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Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 15 gr

De%7e^fo%uity7zn"iicg C en tra lna  akadem ia w Teatrze Polskim  w Warszawie
Rewolucji  Październikowej

Do
Towarzysza N. M. Szwem ika
Przewodniczącego Prezydium . Rady Najwyższe j
Z w iązku  S ocja listycznych R epub lik  Radzieckich

M o s k w a
Z okaz ji 34 roczn icy W ie lk ie j S ocja listycznej R ew o luc ji Paź­

dz ie rn ikow e j proszę przy jąć, Towarzyszu Przew odniczący,. na jgo­
rętsze pozdrow ienia narodu polskiego i m oje w łasne dla narodów 
Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  Radzieckich, P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR i dla Was osobiście.

Naród po lsk i zawdzięcza swe w yzw olenie W ie lk ie j R ew oluc ji 
P aźdz ie rn ikow e j oraz h istorycznem u zw ycięstw u Zw iązku Ra­
dzieckiego nad h itle ryzm em . Dziś w  oparciu  o wszechstronną 
i  bezinteresowną pomoc W ie lk iego K ra ju  Rad i um acnia jąc swą 
n iezłom ną p rzy jaźń  z niezwyciężonym  Z w iązk iem  Radzieckim , 
Polska ksz ta łtu je  sw oją lepszą przyszłość, . budu je  podstawy 
socja lizm u.

W  dn iu Św ięta Z w iązku  S ocja listycznych R epub lik  Radzieckich 
naród po lsk i życzy b ra tn im  narodom  radzieck im  dalszych zw y­
cięstw  we w span ia łe j budow ie kom unizm u i w  um acn ian iu  potęgi 
swej W ie lk ie j O jczyzny — ostoi poko ju  i postępu, nadziei pokój 
m iłu ją cych  narodów  św iata.

BO LESŁAW  B IE R U T

Do
Towarzysza J. W. Stalina
Przewodniczącego Rady M in is trów '
Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  Radzieckich

M o s k w a  — K r e m l
W  34 rocznicę W ie lk ie j S ocja listycznej R ew o luc ji Październ iko­

w e j przesyłam  Wam, Towarzyszu Prem ierze oraz narodom  Z w iąz­
ku Radzieckiego, w im ien iu  Rządu Rzeczypospolitej Polsk ie j 
i  w łasnym , najserdeczniejsze życzenia dalszych sukcesów 
wr um acnian iu  i ro zw ija n iu  dzieła, k tó re  zrodzone z w ie lk ich  dni 
Październ ika jest dziś nadzieją i otuchą w szystkich ludz i, k tó rzy  
pragną poko ju  i o niego walczą.

D z ięk i W ie lk ie j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, dz ięk i h is to ryczne­
m u zw ycięstw u narodów  radzieckich nad h itle ryzm em , oraz dzię­
k i n ieustannej i wszechstronnej pom ocy Zw iązku Radzieckiego -  
naród po lsk i może dziś rozw ijać  wszystkie swe s iły  gospodarcze 
i  k u ltu ra ln e , budu jąc now y ustró j oparty  na spraw ied liw ośc i spo­
łecznej, um acnia jąc tym  samym swoją niepodległość.

B ud ow n ic tw u  pokojowem u i obron ie poko ju  przed zakusam i 
im peria lis tycznych  agresorów naród po lski poświęca wszystkie 
swe siły, by wspóln ie  z in n y m i po ko jow ym i narodam i, pod prze­
wodem  W ie lk ie j O jczyzny, Socjalizmu,, kroczyć ku szczęśliwe' 
przyszłości.

JOZEF C Y R A N K IE W IC Z
Do
Towarzysza A. J. Wyszyńskiego
M m is tra  Spraw  Zagranicznych
Z w iązku  Socja listycznych R epub lik  Radzieckich

M o s k w a
Z okaz ji 34 roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j prze­

syłam  Wam, Towarzyszu M in is trze , najserdeczniejsze pozdrow ie­
nia  i życzenia dalszej owocnej pracy w walce o pokój i  p rzyjaźń 
m iędzy narodam i.

Polska — tak ja k  dotychczas — dołoży wszystkich sił, aby 
pokój zw yciężył wojnę. G w aranc ją  naszego zwycięstwa jest fakt., 
ze ruch pokoju obe jm uje  setk i m ilio n ó w  obrońców na całym  
»wiecie i wciąż rośnie, że przewodzi m u potężny K ra j Rad i Cho- 
r ązy P oko ju  — W ie lk i S ta lin .

S T A N IS Ł A W  SKR ZESZEW SKI

k u  czci 34 roczn icy  W ie lk ie g o  P aździe rn ika
Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  Centra lnego P o lsk ie j 

j Z jednoczonej P a rtii Robotniczej dn ia 6 bra. 
■ w  Teatrze P olskim  w  W arszaw ie odbyła się 
uroczysta akadem ia, poświęcona uczczeniu 
34 roczn icy W ie lk ie j S ocja listycznej R ew oluc ji 
P aździern ikow ej.

Ną akadem ię p rz y b y ł przewodniczący KC  
. PZPR Prezydent R. P. tow . Bolesław  B ie ru t, 

k tó ry  za ją ł m iejsce w  loży honorow ej wraz 
z w icep rem ie ram i tow . tow ; H. M incem  i H. 
Chelchow skim  oraz Szefem K a n ce la rii C y w il­
nej — tow. m in. R yb ick im .

W  akadem ii w z ię li udz ia ł członkow ie B iu ra  
Politycznego K C  PZPR, cz łonkow ie R ady Pań­
stwa i Rządu R. P., członkow ie K C  PZPR, przed­
staw ic ie le  W ojska Polskiego, s tro n n ic tw  p o li­
tycznych, organ izac ji społecznych i m łodzieżo­
wych, przedstaw icie le  polskiego św iata nauki, 
k u ltu ry  i sztuk i oraz lic zn i przodow nicy pracy.

Na akadem ii obecni b y li przedstaw icie le dy ­
p lom atyczn i ZSRR, Chin Ludow ych, państw  
dem okrac ji ludow e j i NRD oraz przebyw ający 
w  Polsce członkow ie radz ieck ie j de legacji

Z a ik in , m arszałek Sejm u Ustawodawczego RP., 
prezes Z S L W. K ow a lsk i; członkow ie  B iu ra  Po­
litycznego K C  PZPR: w iceprem ie r tow . A. Za­
wadzki, m in is te r O brony N arodow ej, M arszałek 
P o lsk i tow . K . Rokossowski, m in . tow . J. B e r­
man, członek Rady Państwa, tow . R. Z am bro w ­
ski, członek Rady Państwa tow . F. Jóźw iak. tow.

nasz budu jący  swoją przyszłość pod p rzew odem ! i 34 rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji, zam ienia ją się 
P olsk ie j Z jednoczonej P a r t ii Robotn iczej i je j i w d ług o trw a łą  owację.
Przewodniczącego tow. Bolesława B ie ru ta  — ! Z ryw a  się nowa fala entuzjazm u, gdv na t r y -  
z taką  serdecznością zwraca swe uczucia ku  j bunę wstępuje przewodniczący radv '  zakłado- 
P ierwszem u K ra jo w i Socja lizm u, ostoi poko ju  ] Wej FSO na Ż eran iu  -  tow. Daberko i m*»ldu- 
1 ^w e re n n o ś c i narodów, Z w ią zkow i Radziec- ; j e, że dn ia 6 bm. o godz. 14 opuścił taśmę p ie rw - 
k i emu, ku  C złow iekow i, k tórego im ię  jest ty m -  j szy samochód osobowy „M -20  W arszawa". Obok

Z. N ow ak i tow. E. Ochab, członkow ie K C  bólem now e j epoki, ku  wodzow i obozu poko ju  j rr*ówcv
PZPR tow . F. F ied le r i tow . Z. M odzelewski, 
członek Rady Państwa przewodniczący C K  SD 
— W. B a rc ikow sk i, sekre tarz K W  PZPR — 
tow . W. W icha i członek K C  PZPR, p rzew odn i­
czący P rezyd ium  Stołecznej Rady N arodow ej — 
tow . J. A lb rech t. W prezyd ium  zasiedli rów nież 
czołow i przedstaw icie le  o rgan izac ji społecznych j der Zaw adzki. (Przemówienie podajemy osobno).

sto ją  odznaczeni O rderęm  ..Sztandar
-  W ie lk iem u P rzy ja c ie lo w i narodu polskiego -  f P racy - I I  k lasy przodu jący ludzie  Żerania, czo- 
tow arzyszow i Józefow i S ta lin o w i.“  ; ło w i przodow nicy pracy. .

Słowa Prem iera Józefa C yrank iew icza w y w o - ..Dzięki bezcennej pomocy -  m ów i m. in. tow . 
tu ją  d ług o trw a łe  ok lask i,

Następnie przem aw ia członek B iu ra  P o li­
tycznego KC  PZPR w iceprem ie r tow . A leksan -

Raz po raz p rze ryw a ją  obecni słowa w icepre - 
m iera gorącym i oklaskam i. Po przem ów ieniu 
zryw a się długo n iem ilknąca  -owacja na cześć 
Józefa S ta lina  i Prezydenta B ie ru ta . 

Serdecznym i, d łu g o trw a ły m i ok laskam i p rz y j-

oraz stołeczni przodow nicy pracy.
A kadem ię  zagaja p re m ie r tow . Józef C y ra n ­

k iew icz, m ów iąc m. in .; „N a ró d  nasz — budu­
jąc sw oją przyszłość w łasnym i rękam i, w yzw o­
liw szy  się spod ucisku obszarn ików  i k a p ita l i­
stów, ko rzysta jąc z pomocy i  doświadczeń j m u.ią uczestnicy akadem ii wstępującego na t r y -  
pierwszego K ra ju  S ocja lizm u — w idz i jasno, że j bunę charge d 'a ffa ires  ZSRR D. I .  Z a ik ina  
sztandar socja lis tycznej . R ew o luc ji P aźdz ie rn i- j (Przemówienie podajemy osobno).. 
kow e j jeśt sym bolem  suwerenności narodów  i P rzem ów ienie p rz y jm u ją  obecni gorącym i 

A kad em ii przew odniczy ł członek B iu ra  P o li-  '  bezpieczeństwa przed im peria lis tyczną  agre- j oklaskam i. W zniesione przez mówcę o k rzyk i na 
tycznego KC  PZPR, p rem ier tow . Józef C yra n - sją, sym bolem  poko ju  i szczęśliwej przyszłości, j cześć Chorążego P oko ju  Józefa S ta lina , na cześć 
k iew icz, obok którego za ję li m iejsca za. stołem D latego +o w  34 rocznicę W ie lk ie j S oc ja li- PZPR i je j Przewodniczącego Bolesława B ie ru - 
p rezyd ia lnym  charge d 'a ffa ires  ZSRR — D. I. i stycznej R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j naród i ta, na cześć p rzy jaźn i polsko -  radzieck ie j

W OKS.

Daberko — z k tó rą  przyszedł nam Zw iązek Ra­
dziecki — kon s tru k to rzy , in żyn ie row ie  i techn i­
cy radzieccy, dz ięk i w ie lk ie j ofia rności i w y s ił­
kom  pa trio tyczne j i św iadom ej swych zadań 
załogi — zobowiązania nasze w yko na liśm y".

M ocno pode jm u ją  zgromadzeni o k rz y k i m ów ­
cy; ..Niech ży je  W ie lk i Zw iązek Radziecki -i je ­
go Wódz Józef S ta lin ", ..Niech żyje nasz Pre­
zydent Towarzysz Bolesław  B ie ru t". W odpo­
w iedzi P rezydent R. P. wznosi, gorąco podchw y­
cony o k rzyk : „N iech ży je  załoga Żeran ia ".

O rk iestra  gra M iędzynarodów kę, k tó re j sło­
wa po dch w ytu ją  wszyscy zebrani,

W  części a rtys tyczne j akadem ii w z ię li udzia ł 
znakom ici a rtyśc i radzieccy, baw iący w  Polsce, 
a rtyśc i scen po lsk ich  oraz o rk ies tra  F ilh a rm o n ii 
W arszawskiej.

Urorzyste posiedzenie Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracującego

Defilada na Placu < zerwonym w Moskwie
(f) M O S K W A  (P A P ). 6 bm . o d b y ło  się w  M o s k w ie  w  sa li \ towarzysz Beria. (Tekst re fe ra -

F a b ry k a  Samochodów Osobowych  
na Żeraniu  —  uruchomiona

T e a tru  W ie lk ie g o  u ro czys te  pos iedzen ie  M o s k ie w s k ie j R ady 
D e le g a tó w  L u d u  P ra cu ją ce g o  w s p ó ln ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i  spo łe cznych  oraz A r m i i  R a d z ie c k ie j, 
pośw ięcone  o b ch o d o w i 34 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

Odsłonięcie Pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej w Rzeszowie

korespondenta)(Od własnego
"W przeddzień X X X IV  roczn i­

cy W ie lk ie j R ew o luc ji Paździer­
n iko w e j odbyła się w  Rzeszowie 
w  obecności p rzedstaw icie li 
p a rtii,  w ładz, w o jska i rzesz 
społeczeństwa uroczystość od­

słonięcia Pom nika W dzięczno­
ści A rm ii Radzieckie j w  Rzeszo­
wie, ufundowanego przez robot ­
n ików , ch łopów  i in te ligenc ję  
pracującą ziem i rzeszowskiej 

(c. bł.)

Gmach T eatru  W ie lk iego  jest 
św iątecznie p rzyb rany. Na1 je ­
go fron to n ie  w id n ie ją  p o rtre ty  
M arksa, Engelsa, Len ina  i S ta­
lina. Nad gmachem te a tru  po­
w iew a ją  sztandary 16-tu Re­
p u b lik  Zw iązkow ych . O dśw ię t­
nie udekorowana jest rów nież 
sala tea tru . W  g łęb i sceny, 
p rzyb rane j św ieżym i k w ia ta ­
m i, w id n ie ją  p o rtre ty  Len ina i 
S ta lina . Napisy na w ie lk ich  
transparentach głoszą: „N iech 
ży je  wódz narodu radzieck ie­
go — w ie lk i S ta lin !“ , „N iech 
ży je  34 rocznica W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R ew o luc ji 
d z ie rn iko w e j!"

B u rz liw y m i ok laskam i

dzieckie j —  po ja w ie n ie - się w  
prezyd ium  k ie ro w n ik ó w  p a r ti i 
bo lszew ick ie j i  rządu radziec­
k iego — M alenkow a, Berię, 
W oroszyłowa, M iko jan a , B u l­
ganina, Kaganow icza, A n d re -

tu  poda jem y na str. 3).
W  atm dsferze ' ogromnego 

entuzjazm u uchw alono tekst 
depeszy p o w ita ln e j do wodza 
narodu radzieckiego i całej po­
stępowej ludzkości —- Józefa 
Stalina.

M O S K W A  (PAP). Na Placu 
Czerwonym  dn ia 7 listopada, w  
34 rocznicę W ie lk ie j S oc ja lis ty ­
cznej R ew o luc ji P aździe rn iko -

jewa. Chruszczowa, S zw ern i- ! w e ' odbędzie się defilada w o j-  
ka, Susłowa, Ponom arenkę i I skowa Sa™ izonu m oskiew skie- 
■Szfciriátdtoá.--' l g° - D e filada

Uroczyście rozb rzm iew ają

Uroczystość uruchom ien ia  fa ­
b ry k i odbyła się w  obecności 
cz łonków  Rządu z w iceprem ie­
ram i, tow . M incem  i  K o rzyck im  
ęraz m in is trem  O brony N arodo­
wej! M arsza łk iem  Polski Rokos­
sowskim  na czele.

W  uroczystości w z ią ł udzia ł 
członek Rady Państwa, w ice­
m arszałek Sejm u B arc ikow sk i.

Na uroczystość p rz y b y li człon­
kow ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, towarzysze M azur, N o ­
w ak i Ochab oraz przedstaw i­
ciele s tro n n ic tw  politycznych., 
CRZZ i ZM P.

Obecni b y li rów n ież charge 
d 'a ffa ires  ZSRR w  Polsce — Za-

połączona z uroczystością o- ! k ra j p ro du kow a ł ty le  samo- 
tw a rc ia  fa b ry k i. chodów, ile  potrzebujecie.

Na akadem ę p rzyb y li ró w - !  O k rz y k i na cześć-wodza ludu 
nież przedstaw icie le W ojska pracującego całego św iata Józe- 
Polskiego oraz b lisko  250 przo- fa S ta lina  i Prezydenta ’ RP  
du jących ch łop ów .z  w o j. w a r - i  Bolesława B ie ru ta  i n ie rozer- 
szawskiego. i w a lne j p rzy jaźn i po lsko-radzięc-

D y re k to r naczelny f a b r y k i ! k ie j wzniesione przez- in ż .' Czu- 
składa m eldunek o w yko na - m akowa podchw ytu ją  z en tu -

dźw ięk i hym nu Z w iązku  Ra­
dzieckiego. Jednom yślnie, wśród 
b u rz liw ych  ok lasków  w y b ra ­
ne zostaje do p rezyd ium  ho­
norowego B iu ro  Polityczne 
K C  W K P (b) z wodzem narodu 

Paź- | radzieckiego i całej postępowej 
I ludzkości — S ta linem  na czele.

.... , , ik in , członkow ie radzieckie j -
I go. D e filada rozpocznie się o delegacji W O KS na obchód |
godz. 10 rano. Wezmą w  n ie j j M iesiąca pogłębienia p rzy jaźn i 
udz ia ł słuchacze akadem ii w o j-  polsko _ rad z ie ck ie j:' d y re k to r 
skowych, jednostk i w o jskow e ! ju ty  j Korobow . pisarz i
___• , . , . ~ j M. Ł y n k o w  i maszynista kom -garnizonu moskiewskiego. De- ba jnu  węglowego, la u rea t N a_
fila d ę  p rzy jm ie  M arszalek \ grody S ta lino w sk ie j — W. K u -  
Zw iązku Radzieckiego — M a li-  ; czer oraz przedstaw icie le  ek ipy 
now ski. Dowodzić de filadą bę-

po-  ̂ R e fe rat z okaz ji 34 rocznicy 
w ita li uczestniczy posiedzę- i W ie lk ie j S ocja lis tycznej He­
nia — robo tn icy  przedsię- ; w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j w y -
b io rs tw  stołecznych, uczeni, g łos ił zastępca przewodniczą- 
artyśc i, żołnierze A rm ii Ra- I cego Rady M in is tró w  ZSRR —

n iu  zobowiązania paźdz iern i­
kowego załogi, o u ruchom ien iu  i 
p ro d u k c ji na 55 dn i przed za­
p lanow anym  term inem .

— Sukces nasz zawdzięczamy 
— m ów i inż. H a lak  — przede 
w szys tk im  pomocy Zw iązku I 
Radzieckiego, opiece naszego i 
Rządu i P a r t ii oraz zapałow i j 
i en tuzjazm ow i całej załogi.

B y ły  b lacharz — obecnie k ie - 
ró w n ik  dz ia łu  spawalniczego 
tow . C hruścińsk i w  im ien iu  
załogi p ro d u kcy jn e j w  serdecz-

zjazmem wszyscy zebrani.
Następnie zabiera glos, m i­

n is te r P rzem ysłu Ciężkiego* — 
tow. Ju lia n  T okarsk i. (Prze­
mówienie min. Tokarskiego p o ­
damy w  numerze ju trze jszym i.

Dekoracja przodujących 
ludzi załogi Żerania

Po przem ów ien iu m in . T o­
karskiego zebrani uchw a la ją  
wśród bu rz liw ych  ow ac ji m el­
dunek do Prezydenta RP B o­
lesława B ie ru ta . Z ko le i na-

O tytuł najlepszego zakładu  
przemysłu budowy maszyn ciężkich

(f) Robotn icy, techn icy i p ra - ; um oż liw i załodze skrócenie o 8 
cow n icy um ysłow i Zakładów  i procent cyk lu  produkcyjnego 
B udow y Maszyn i A p a ra tu ry  w  przy pracach montażowych. 
K ra ko w ie  w ezw ali wszystk ie j w  odpowiedzi na auel załogi 
zakłady przem ysłu budow y m a- ! k rako w sk ie j do w spółzaw odn i- 
szyn ciężkich do współzawod- ctwa p rzys tąp iły  ju ż  p raw ie  
n ic tw a  o ty tu ł najlepszego za -  w szystkie zakłady przem ysłu 
k ładu  j najlepszej załogi. . i  budow y maszyn ciężkich. M. in.

W spółzawodnictwo obejm o- j akces do współzawodnictwa 
Wać będzie zarówno w yk  m anio j zgłosiła przodująca załoga Z U T - 
i  przekroczenie zadań p ro du k­
cy jnych, ja k  i stosowanie no­
w ych ulepszonych metod pracy, 
pełne w yko rzys tyw an ie  k re d y ­
tów  inw estycy jnych  oraz popra­
w ę bezpieczeństwa r  h ig ieny 
■Pracy.

Rzucając hasło współzawod­
n ic tw a , załoga Zakładów  B u ­
dow y Maszyn i Anaratur.y w 
K ra ko w ie  podjęła równocześnie 
konkre tne  zobowiązania.

„Roczny pian p ro du kcy jny
w ykonam y z nadw yżką — czy- ________ ,
tam y m. in. w  uchw alonej je d - | Cj j  S ta lowych, w  oparciu o 
Domyślnie przez załogę rezo lu- j w spółzaw odn ictw o m iędzyzakła- 
c.ii. — Koszty własne w  czw ar- ! dowe, postanow ili zm niejszyć 
tym  kw a rta le  br. obn iżym y o koszty własne w  stosunku do

trzeciego k w a rta łu  o 2,7 procent.

rzeczoznawców radzieckich, k tó  
ra w spółpracow ała przy budo­
w ie  FSO — z inż. Czum akowem  
na czele.

Pierwsze samochody 
schodzą z taśmy

G dy pierwsze samochody 
M -20 „W arszaw a“  opuszczają 
taśmę m ontażową, rozlega się 

j burza ok lasków  i  ok rzykó w  na 
i cześć boha te rsk ie j załogi Żera- 
j n ia, k tó ra  dz ięk i swej w y trw a - 
j łe j pracy zapoczątkowała nową 
| erę w  h is to r ii polskiego prze- 
i m ysłu  m otoryzacyjnego. P ie rw - 

ń i - s r  ■ u £ i u r j i v  ■ I M  I \ a  sz® samochody prowadzą k ie -
; row cy k o n tro ln i tow . tow . 

Uroczyście i radośnie, w  poczuciu [ sukcesach w  rea liza c ji zobow ią - : Szczerbakow, Dudek, Koecher
zań pod ję tych k u  czci 34 rocz- i K rzyw d a

W  chw ilę  po tym  w  o lb rzy -

nych słowach dz ięku je  załodze stępuje wręczenie W ysokich 
budow lane j za je j o fia rną  p ra - odznaczeń państw ow ych, nu­

dzie dowódca garnizonu m o­
skiewskiego i  w o jsk  m osk iew ­
skiego okręgu wojskowego — 
gen. A rtem iew .

Po de filadz ie  rozpocznie się i 
o godz. 11 m an ifes tacy jny  po­
chód ludności p racującej sto- ’ 
lic.y.

cę nad p rzed te rm inow ym  u- 
kończeniem  robót. Specja l­
nie gorąco dz ięku je  tow . C hruś­
c ińsk i w  im ie n iu  wszystkich 
ro b o tn ikó w  FSO członkom  e k i­
py radzieck ich rzeczoznaw­
ców stw ie rdza jąc, że w  każdej 
c h w ili s łu ży li oni po lsk im  ro ­
bo tn ikom  i inżyn ie rom  radą, 
p rzyk ładem  i pomocą.

[\arody ZSRR i k ra jó w  dem okracji ludowej 
czczą 34 rocznicę W ie lk iego  Października

(f) M O S K W A  (P A P )
d u m y  z* o s ią g n ię ty c h  sukcesów , obchodzą n a ro d y  Z S R R  
34 roczn icę  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie r­
n ik o w e j.

danych przez Prezydenta RP 
— Bolesława B ie ru ta  94 przo­
du jącym  ludz iom  Żerania.

O rde r Sztandar Pracy I I  k i. 
o trzym a li towarzysze: .inz. 
Grzegorz H a lak, brygadzista 
Jan K arczew ski, k ie ro w n ik  
przodującego dzia łu  rem on­
towego L ich tenszte jn , b ryga­
dzista S tan is ław  W ożniak i  
sekretarz K om ite tu  Fabrycz­
nego PZPR — A leksander 
Zbroch. Pozostali udekorow a­
n i zosta li Z ło tym i, S reb rnym i 
i B rązow ym i K rzyżam i Z as łu ­
gi.

Uroczystość zakończona zo- 
zgrom adzeni przem o- sta je  wręczeniem  przez p rzed-
przewodniczącego e k i- staw icie la  W ojska Polskiego o -

radziec- ficera  Jun ite ra  proporca n a j-

„My inżynierowie radzieccy 
będziemy Wam 

nadal pomagać“ —  
mówi inż. Czumakow

N iezw yk le  serdecznie p rz y j­
m u ją  
w ien ie
py rzeczoznawców

R e w o luc ji P aźdz ie rn iko -

31, k tó ra  zrea lizowała ju ż  zo­
bow iązania październ ikow e w  
200 orocent

Załoga Dolnośląskich Z a k ła ­
dów B udow y Urządzeń Prze­
m ysłowych, postanow iła zreali

Cały k ra j radzieck i p rzyb ra ł 
odśw iętną szatę. P rzepięknie 
udekorowana jest stolica k ra ju  
zwycięskiego socja lizm u — M o­
skwa. Nad w ie lo p ię trow ym i 
gm acham i łopocą czerwone 
sztandary. wszędzie w idn ie ją  
p o rtre ty  przyw ódców  p a r ti i i

zować plan p ro d u kc ji tow a ro - ! rządu, transparen ty  z bo jow ym i 
w e j w  IV  kw a rta le  b r w  106 hasiam i W KP(b) w  przede_ 
procent oraz podnieść jakość i . . ' . , . 1
p rodukc ji. Załoga ta postanow i- j dn iu  w ie lk iego św ięta M oskwa 
ta równocześnie wzmóc w a lkę  z | roz ja rzy ła  się w  godzinach w ie- 
bum elanctw em  oraz przeszkolić czarnych m ilionam i św iate ł. Na
120 p racow n ików . ; __ ,

R obotn icy F a b ryk i K o n s tru k - p lzec lw  K rem la , spow ite w
cźerw ien i, umieszczone zostały 
o lb rzym ie  p o rtre ty  Lenina i

przód do zwycięstwa kom u n iz ­
m u !"

Do M oskw y p rz y b y ły  z całe­
go św iata delegacje robotnicze, 
zw iązkow e i  społeczne, k tó re  
wezmą udz ia ł w  obchodach 34 
roczn icy W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
ne j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j. 
Serdecznie pow itano  na D w o r­
cu B ia ło ru sk im  w  M oskw ie  de­
legację ‘ po lską z przewodniczą­
cym  CRZZ — tow. W ik to re m ' 
K łosiew iczem  na czele.

n icy  
w e j.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). W ca łym  k ra ­

ju  odbyw ają  się z o ka z ji 34 
roczn icy R ew o luc ji P aźdz ie rn i­
kow ej liczne akadem ie i  u ro ­
czystości. W  w ie lu  m iastach 
zorganizowano fes tiw a le  f i l ­
m ów  radzieckich.'

Bułgaria
SOFTA (PAP). D z ięk i p rzed- 

j te rm inow em u w yko n a n iu  zobo- 
j w iązań październ ikow ych, u ru - j dunek  
I chom ione zostały w  
I w ie lk ie  ob iekty

k ic h  inż. Czumakowa. ; lepszemu zespołowi fa b ry k i.
—  G rupa radzieckich spec- ! Po części o fic ja ln e j zg ro - 

m ie j h a li m agazynowej, w y p e ł- ja lis tó w  — m ów i on m. in. — j m adzeni gorąco o k la s k iw a li 
n ione j szczelnie k ilku tys ięczn ą  pozdraw ia załogę FSO, ro b o l- w ystępy znakom itych a r ty -  
rzeszą robo tn ików , techn ików  i n ik ó w  i in żyn ie ró w  rodzącego stów  radzieckich, • baw iących 
inżyn ie rów , rozpoczyna się u ro - się po lskiego przem ysłu m o- w  W arszaw ie z okaz ji M ies ią - 
czysta akadem ia z okaz ji 34 toryzacyjnego. M y, in żyn ie ro - ! ca pogłębien ia p rzy jaźn i p o l-  
rocznicy W ie lk ie j S oc ja lis tycz- w ie  radzieccy, będziemy po- sko-radz ieck ie j oraz zespołu 
nej R e w o luc ji P aździe rn ikow e j, 1 magać W am  nadal, aby Wasz artystycznego FSO.

Meldunek załogi FSO 
do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

I b y ły  słowa w ypow iedziane Osiągnięcie tego w y n ik u  za-W  dn iu  uruchom ien ia  zakła-
dów załogi budowlane  i p ro - j przez Ciebie, O byw a te lu  P re- i wdżięczam y w  p ierw szym  rzę - 
dukcy jne FSO u ch w a l i ły  m e l-  zydencie, na pierwsze j w a r-  j dzie b ra te rsk ie j pomocy Z w ia z - 

. do Prezydenta RP  szawskiej ko n fe re n c ji PZPR w  , ku  Radzieckiego, te rm in o w ym
B u łg a rii Bolesława Bie ruta. M eldunek  w a rszaw ie  w  1949 r „  gdzie, m ó- dostawom sprzętu i części z 

budow n ic tw a orzm i:  | w iąc o w ie lu  potężnych zak ła- ZSRR oraz pomocy inżyn ie rów

dalsze 1,5 procent'
R obotn icy postanow ili ró w - Tokarze i frezerzy tych zakła-

ń.cż w yszko lić  do końca br. po- dów zobow iązali się do zw ięk- 
nad 70 w y k w a lifik o w a n y c h  spa- i szenia o 2 procent stopnia w y ­
baczy. toka rzy  i  ślusarzy,, co I korzystan ia  maszyn i urządzeń.

Chiny
P E K IN  (PAP). — W  ca łym  ■ socjalistycznego. — Z ak łady  ! Załoga F a b ry k i Samochodów ^ach pracy, ja k ie  powstaną w  i techn ików  radzieckich, k tó rz y

k ra ju  odbyw a ją  się liczne aka- ! chemiczno -  azotowe im. S ta li-  ! Osobowych na Ż eran iu  i  dum ą W arszaw ie w  ram ach planu 6 - s łuży li nam radą, p rzyk ładem  i
i radością m eldu je  Ci, O byw a- ‘ f 1" 115* 0- zapowiedziałeś budowę «woim w ie lk im  doświadczeniem,
te lu  Prezydencie, że w  d n iu  ; F a b ry k i Samochodów Osobo- Pó ty m  p ie r wszym  naszym
dzisie jszym  w ykona ła  podjęte 'Yy c , . na Żeran iu , k tó ra  „s tan ie  sukcesie uzb ro jen i w  d o tych -

Zalocja fabryki obuwia im. M. Huczka 
wykonała roczny plan

. /a ) Załoga F a b ryk i O buw ia i znaczne zmniejszenie absencji. 
M. Buczka w  L u b lin ie  za- j W skutek stałego ulepszania pro -

nvńdowala o w ykonan iu  rocz 
óz%o planu p ro du kc ji pod 
Względem wartości.
^Zw rócono rów nież uwagę na 

Wzmożenie oszczędności surow - 
c.a i podniesienie socja listycznej 
D yscypliny pracy. Uzyskano

eesów w ytw órczych, przed za- j m łodzieży, 
łogą o tw o rz y ły  sie duże m oż li- w dn iu 6 bm 
wości oszczędzania surowców, ! akademiach 
na k tó rych  zaoszczędzono 577 
tys., z ł; na m ateria łach pomoc­
niczych zaoszczędzono 83.635 zł

'ta lina . Nad po rtre tam i hasło: demie, poświęcone 34 roczn icy na w  D ym itro w gra dz ie  i w ie l-  
,,Pod sztandarem Lenina, pod j W ie lk iego Października. N a p ły - j ka  e lek trow n ia  cieplna — „M a - 
lderow nie tw em  S ta lina — n a -I w a ją  m e ldu nk i o w span ia łych I r ica  — I I I "  im . Czerwenkowa.

Naród polski uroczyście obchodzi 
34 rocznicę W ie lk iego  P aździern ika

D ziesią tk i tysięcy robo tn ików , J Uroczysta akadem ią uczc ili I się w  szkołach i wyższych u - 
pracujących chłopów, p ra c o w -j rocznicę W ie lk iego P aźd z ie rn i-I czelniach krakow sk ich , 
n ików  um ysłow ych i uczącej | ka działacze ZSCh. j W  w oj. o lsz tyńsk im  akade-

zgromadzonych I Radosny na s tró j panował j m ie odby ły  sie w  dziesiątkach 
na uroczystych j wśród budowniczych nowej s ta - j zakładów  pracy i  w  w ie lu  gro- 

dało w yraz w ie r-  i ło w n i hu ty  „Częstochowa", ze- | madach, 
ności ideałom  W ie lk iego Paź- J branych na akadem ii paździer- 
dz iern ika  oraz uczuciom m iłości j n ikow e j. W ie lk ie  św ięto p ro le -

Ul w j lei-LO , . - --------- V. Cli-

zobowiązania na cześć 34 rocz- “ urną V\ ar sza w y  pracującej , czasowe doświadczenia p rzystą - 
n icy  W ie lk ie j S ocja listycznej i 1 Sf . . p im y z tym  większą energią do
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, u - t a FSO i przedsięb iorstw  dalszych prac nad wykdńcże- 
rucham ia jąc pierwszą halę m on- budow lano-m ontażow ych, prze- tiiem  i u ruchom ien iem  pozosta- 
tażową FSO na 55 dn i przed !,:>0'!°ne ^Sięookim  ^patrio tyzm em  tych dz ia łów  naszej fa b ry k i, 
te rm inem , p rzew idzianym  w  ’  '  ~ ...... ”

Warszawa

Paitad 2 miliony podpisów 
pod apelem pokoju w departamencie 

Sekwany
łych  departam entach. W  Bou-,/gh) P A R Y Ż  (PAP). We F rań - 

cn trw a  nadal kam pania zbie- 
L ł,Ha podoisów pod apelem 
kw ia to w e j Rady P oko ju , W  ak- 
c-ii te j na pierwsze m iejsce w y -  
sunęjj się m ieszkańcy departa- 
™®n_tu Sekwany, gdzie zebrano 
*■053.379 podpisów (43,2 procent

| i wdzięczności dla potężnego j ta r ia tu  po w ita li 
| naszego przy jac ie la  i sojusznika 
[ Zw iązku Radzieckiego, dla wo- 
i dza i ukochanego nauczyciela 
ludzi pracy całego św iata —
Józefa Stalina.

Na październ ikow ych akade-. 
miach

oni nowym , w przeddzień rocznicy

P lanie Państwow ym .

Dziś o godz. 14.00 opuścił 
taśmę pierw szy samochód oso­
bow y m a rk i M -20 „W arszaw a". 

N atchnien iem  w  naszej pracy

z zapałem p rzys tąp iły  do p ra - W  pracy te j przyśw iecać nam  
cy dla w ykonan ia  te j w ie lk ie j będzie świadomość że urucho - 
b u do w li socja lizm u w  plan ie  6- ; m ien ie całej fa b ry k i będzie 
le tn im . ! w ie lk im  w kładem  w  rea lizację

P ie rw szy etap naszych zadań planu 6-le tn iego  w  budowę L i -  
w y kona liśm y nie szczędząc w y - nej i up rzem ysłow ione j Polski

i Socja listycznej

Klisza faśmowiec 
węijlowy w Szczecinie
W  przeddzień uruchom ien ia

sukcesem. O godz. 16 w  dn iu 
6 bm. z nowowybudowanego , Czerw ień flag  spow iła W ar- 
czwartego m artena pop łynę ły  j szawę w  przeddzień rocznicy 
pierwsze tony stali. i W ie lk ie j Socja listycznej Rewo-

Z dum ą m e ldow a li na akade- I lu c ji P aździern ikow ej. Tysiąca- 
m iach górn icy śląscy o rea liza - j m i napisów i haseł lud  sto licy

Rewolucji Październikowej taśmowca węglowego i jedne j
z dwóch o lb rzym ich  w y w ro tn ic
w  porcie szczecińskim brygady 
Zawadzkiego i Chroboka zakoń­
czy ły  m ontaż w yw ro tu . Próby 
uda ły  się znakomicie. W ie lk ie

K om binat  bawełniany w P io trko w ie  
przedterm inow o rozpoczął  

produkc ję

załogi w ie lu  zakładów  j c ii zobowiązań październ iko- j wyraża cześć dla R ew oluc ji 

ches du Rhone_ape l. podpisało j d Ó S f - ^ o d s u m o “̂  ^  ^  GÓrnłCy 8Z? bU "W aleska" | k tó ra  34 la ta  tem u zapoCzątko.

ludności). Również wspaniałe | sztokholm skie j 
W yn ik i osiągnięto w  pozosta-

dotychczas 479.875 osób, co sta­
now i 45,1 procent ogółu ludno ­
ści, w  Vaucluse — 42,1 procent 
ludności itd . W w ie lu  departa­
mentach przekroczono ju ż  re ­
zu lta ty  osiągnięte w  kam pan ii

SWC ' koP- -B o les ław  Ś m ia ły " w ydo- : wała nową erę ludzkości; w y ra - próbny prze ładunek

cy W ie lk ie j R ew o luc ji Paździer 
n ikow e j — kom b in a t w łó k ie n ­
n iczy w  P io trko w ie  T ryb ., a 

¡ przede w szystk im  jego polscy i 
cielsko stalowego bębna posłu- radzieccy budowniczow ie ob- 
sznie poddaje się w o li cz łow ie - ! chodzili w ie lk i dzień wspan iałe- 
ka. Taśm owiec może rozpocząć i g o . zw y ciĘstw a  i  t r iu m fu . W

6w ™ '!,?1 3̂ _ ro,czn i- bawełny, wspan ia łe  zgrzeblar-
. ' "  k i, czesarki, wrzecienice, ob-

rączn ia rk i i p rz e w ija rk i. S etk i 
potężnych, prostych, a precy­
zy jn ie  zarazem pracujących m a­
szyn, uzbro jonych w  dzies ią tk i 
tysięcy w rzecion dzie ło ra ­
dzieckich robo tn ików , rozpoczę-

sukcesy produkcyjne. T y s ią c e ! . , , .  . . . .  „  = , , , i .  . . . .
przodujących rob o tn ików  o trz y - byh  . bhsk0 3,5 tys ' ton węgla i za g łębokie przyw iązanie i przy
mało dyp lom y i-p rem ie  pienięż- ponad ' plan> w ykonu jąc  w  ten jaźń dla  ostoi poko ju  — Z w ią z -

sposób przed term inem  zadania ku Radzieckiego, 
wydobywcze dwóch la t  p lanu Rówńie odśw ię tn ie  w yg ląda ją  
6-le tn iego. inne m iasta Polski, ośrodki

Uroczyste akadem ie odbyły przem ysłowe i  wsie.

„K o ń

ne. L iczn i czołowi przodow n i­
cy pracy w ysunięci zostali na 
k ie row nicze stanow iska w 
swych zakładach.

dn iu ty m  m in. przem ysłu le k - ły  p rodukc ję  w  fabryce zhudo 
■ , , ,, kiego tow. Eugeniusz S taw ińsk i w anc j przez po lskich buds-i-n i-

e lek tryczny “  rozpoczął w  im ien iu  Rządu R.P uroczyście czych w ed ług p lanów  radziec- 
Probną jazdę. j u ru cho m ił jedną z na jw iększych, k ich  inżyn ie rów .

Zm ontowana ju ż  w yw ro tn ica  | ^ ,, zarazem najnowocześniejszą j W  uroczystości o tw arc ia  w z ie -
prze ładow ała na próbę pierwszą i' Potsce' 3 R ^ n o r ^ i i  ’ oprzęd?it, w  ?a udzi a) ekipa radzieckich in -  
«=..*«„ w - ; . , A ___ Ł .  I Po!s?e- Rozpoczęły p rodukc ję  , zyn ie rów  i techn ików  z inzpa rtię  węgla. W szystkie mecha Bie-
n izm y dzia ła ją*bez zarzutu . 1^  S f f í S S  !



2 TRYBUNA LUDU N r 310

Geniusz Stalina wskazał narodom ZSRR 
drogę do zwycięstwa nad hitleryzmem
Głosy prasy radzieckiej z okazji dziesięciolecia reierału Stalina 

w XXIV rocznicę Rewolucji Październikowej

Otwarcie VI sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego !\Z

We

(f) M O S K W A  (P A P ). P ra w d a “ i  „ Izw ie s tia “ poświęciły  
a rty k u ły  w stępne przypadającem u w  dniu 6 bm . 10-leciu h i­
storycznego re feratu  Józefa S ta lina  z o kazji X X I V  rocznicy 
W ie lk ie j S ocjalistycznej R ew oluc ji P aźd ziern iko w ej.

X X IV  rocznicę W ie lk iego | uroczyste posiedzenie M osk iew -
P ażdziern ika . naród radzieck i j skie j Rady M ie jsk ie j. poświęco- 
obchodzi! w ciężkich w arunkach : ne X X IV  rocznicy W ielk iego
o k ru tn e j w o jn y  narzuconej m u I Października, 
przez N iem cy h itle row sk ie .

(f) P A R Y Ż  (PAP). — 
w to re k  po po łudn iu  rozpoczęła 
się V I  sesja Zgrom adzenia O - 
gólnego O NZ w  Pałacu C h a illo t 
w  Paryżu. O tw arc ia  sesji doko­
nał ustępujący przewodniczący 

.P raw da“  — narody j Zgrom adzenia Ogólnego delegat 
za p rzyk ładem  swego j Ira n u  — Entezam.

Prezydent F ra n c ji V incen t 
A u r io l p o w ita ł delegatów;

Czyn po lsk ie j k lasy robo tn icze j 
k u  czci W ie lk iego  P aździe rn ika

Porw ane s ta lino w sk im  p ro ­
gram em  rozgrom ienia wroga — 
pisze 
ZSRR
starszego b ra ta  — w ie lk iego 
narodu tosy.iskiego — zm o b ili­
zow ały wszystkie swe s iły  w  ce-

(Te le to n e m  od własnych korespondentów „T ry b u n y  Lu du ” ) 
Załoga MDM zaoszczędziła 35 tysięcy 

roboezogodzin
zań p ro d u kcy jn ych  dało łącz-1 p lan w artośc i 652 tys ięcy d o ­
n ic  oko ło 13 m ilio n ó w  zł. Oprócz i tych.
tego zrea lizowano szereg zobo- i P rzekroczy ły  także swoje zo-

Przewodniczącym  V I sesji

. . W  wygłoszonym  na tym  po
O kupanci, w yko rzys tu ją c  ; siedzeniu referacie, S ta lin  z su- I na jw iększego wodza wszystkich i ku

lu  rozgrom ienia wroga A rm ia  Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
Radziecka k ie row ana przez | w yb ra n y  został delegat M eksy-

przewagę. ja ką  dała im  nieocze-
L u is  P ad illa  Nervo.

Z dotychczasowych m e ldun­
ków  w yn ika , że ogólna suma 
podjętych przez robo tn ików , 
inżyn ie rów , techn ików  i p racow -

raz brygada tynkarska Bęben­
ka.

W alka o rea lizację  zobow ią­
zań przyczyn iła  się w  poważ-

w iązań socja lnych i  szkólen io- ; bow iązania załogi: ZPB w  Mosz-
wych.

B udow niczow ie 
w estyc ji sześciolatki — -kom b i

czenicy, ZPB w  Pabianicach, 
w ie lk ie j in -  f Zak ładów  D rzew nych w  P io tr -  

[ kow ie, Z ak ładów  „B o ru ta “  i
na in  bawełnianego w  P io trk o - ; w ie lu  innych.

n ik ć w  um ysłow ych Warszawy.- nym  stopniu do uzyskania z w y  | w ie. p rzy  pomocy spec ja lis tów ! W  w yko na n iu  zobowiązań ma

row ą prostotą n a k re ś lił is tn ie - Czasów
k iw ana  napaść, zagarnęli znacz ją cą  wówczas sytuację  w o jen - ; S ta lina .

narodów  — Józefa

n ą  część U k ra in y , B ia ło ruś, M o ł - | n ą! dał głęboką analizę cha-
Następnie obrady odroczono 

z honorem  w yp e łn iła  j dc środy godz. 16 m in . 20.
. « _ # 11 U u l u tlC til£ .t( LI 1 Cl

daw ię, L itw ę  Ło tw ę . Esiom ę i i ra i. te ru  woj nv narodu radzie- 
szeieg innych  obwodow -Vrog i ckiego przeciw ko Niem com  h i-

swą his to ryczną m isję. A rm ia  
! Radziecka nie ty lk o  obron iła

zobowiązań, w yrażająca się kw o ­
tą 29.280.443 zł zostanie znacz­
nie przekroczona.

B udow lan i s to licy  m e ldu ją

cięstwa wę w spółzaw odnictw ie 
o sztandar przechodni Zw. Zaw. 
B udow lanych przez Zarząd Bu 
dow lany 7-a Z jednoczenia BW -7,

ze Z w iązku  Radzieckiego w  dn iu  ; teren ie  w o jew ództw a łódzkiego 
6 11. u ru ch o m ili wspania łą j na wsi na w yróżn ien ie  zasługu-

zaw is ł czarną chm urą nad Le - t le ro w sk im  ja ko  w o jn y  spraw ie 
nm gradem , stał u bram  M osk- -  
■wy.

i d li we j i w yzw oleńczej, oraz

(f) P A R Y Ż  (PAP). 5 listopada, 
. . . . .  . „  . , . ■ odbyło  się w  pałacu C h a illo t

wolność i niepodległość sw o je j j  końcowe posiedzenie V  sesji,

o w ykonan iu  zobowiązań pod- j budującego osiedla na Grocho 
ję tych  dla  uczczenia 34 rocznicy

O jczyzny, oraz in te resy pań- j k tó ra  rozpoczęła się w  N ow ym
R ew o luc ji P aździern ikow ej. 

B udow niczow ie M D M  u zao*

wie.
P rzekroczyły  swoje zobowią 

zania zakłady im . Kasprzaka i

n iezw yk łą  p rzen ik liw ośc ią  i  stw ow e Z w iązku  Radzieckiego. ! Jo rku  we w rześniu ubiegłego szczędzili _ 35 tysięcy roboczego- 
nnurio rf,),) „ i 1„ h „ „ „ „ i „  uiZ lecz również, u ra tow a ła  : „«L-i. ! dzm zamiast ja k  Się zobo-W  tę groźną dla k ra ju  Rad przepow iedzia ł n ieuchronną k ię - ' ecz rów nież u ra tow a ła  c y w ili-  j roku .

zacje św ia tow ą od ciem ięzcówgodzinę, odbyło się w  M oskw ie  j  skę i rozgrom ienie im pet ia li 
6 lis topada 1941 r. tra d ycy jn e  ' stów  n iem ieckich  i ich arm ii. faszystowskich.

Walczgc o pokój bronimy naszej 
suwerenności narodowej

w
Wypowiedzi uczestników II sesji Światowej Harty Pnkoin

Apel 93 patriotów 
greckich

(f) W IE D E Ń  (P A P ). Podczas obrad Ś w ia to w ej Rady Poko­
ju  w  W iedn iu  w  dniu  5 bm . w  dalszym  ciągu trw a ła  dysku­
sja nad w ygłoszonym i re fe ra tam i.

(d) M O S K W A  (PAP). Jak do- 
! nosi z- A ten  agencja TASS. 93 
j p a trio tó w  greckich  postaw io- 
; nych przed sądem w o jskow ym  
| w  Atenach przesła ło do szefa 
| de legacji radz ieck ie j na V I se- 

że naród ira ń s k i zdaje sobie w  [s ję  Zgrom adzenia O NZ A. W y

dżin zam iast — ja k  się zobo­
w iąza li 34 tysiące. Poza tym  od­
dano na 18.X. br. do użytku  
część b loku  6-b.
W arszawskie Przem ysłowe Z je ­

dnoczenie Budow lane N r 1. bu­
dujące F abrykę  Samochodów O 
sobowych dzięki p rzedterm ino­
wem u w ykonan iu  zobowiązań 
zaoszczędziło ponad 237 tysięcy 
złotych.

B rygada tynka rska  W ilczyń ­
skiego, w Z jednoczeniu Nr, 5 

¡przekroczyła  swoje zobowiążą

przędzaln ię c ienko-przędną w y ­
posażoną w  m aszyny i sprzęt 
p ro d u k c ji radzieck ie j.

W  Zgierzu przy Zakładach 
Odzieżowych oddano do uży t- 

. .  ku  zam iast 15 g rudn ia  — ju ż
zagłady im. Róży Luksem burg, j 6 listopada now y w ie lk i oddział j kona ły  swój roczny p lan do- 
n iem al trz y k ro tn ie  przekroczyła p ro du kcy jny . P rzed term inow e j staw  'zboża,' ja ko  zobowiązanie 

załoga ga rba rn i ; uruchom ien ie  tego oddzia łu po- j dla uczczenia 34 rocznicy Re

ją  szczególnie ch łop i grom ad 
W oźn ik i, K o b y łk i i Patok gm. 
W oźn ik i, pow. P io trk ó w  oraz 
grom ady Lu b ia tów , Moszczeni­
ca, Lubiaszów , Golesze, gm. Go­
lesze pow. P io trkó w , k tó re  w y -

zobowiązani a 
N r 1.

O 70 procent w  ększy b y ł plan
zw o li na w ykonan ie  w  plan ie  ! w o lu c ji P aździe rn ikow e j. Poza
1951 r. doda tkow e j p ro d u kc ji tym  grom ady Lubiaszów, B o l-

p ro du kćy jn y  fa b ryk i im . gen. ; odzieży w artośc i ponad m ilio n  j szewice, Duże Baby, K rz y k o w i-

pe łn i sprawę ze ścisłego z\yiąz- j szyńskiegd i do przewodniczą- 1 nia o 15 procent i zaoszczędziła
ku m iędzy w a lką  o niezawisłość ; cego Zgrom adzenia ape! z p ro -
narodową a w a lką  o po kó j i śbą o in te rw e nc ję  O NZ w  ce-

około 2S00 zło tych. Podobne w y ­
n ik i osiągnęły w  rea lizac ji zo

K. Świerczewskiego w  paździer 
n iku . od planu wrześniowego. 
Załoga zrea lizowała swe zobo­
w iązanie zwycięsko. Plan za 
miesiąc październ ik  został w v 
konany w  101.3 proc.

Załogą W arszaw skich Z ak ła ­
dów Przem ysłu Odzieżowego 
N r 2 im . 17 Stycznia, k tó ra  ro ­
czny plan p ro du kcy jn y  wvkona- 
ła ju ż  w  dn iu  16 października 
tego roku, obecnie nadesłała 
m eldunek o zrea lizow aniu w  162

złotych.
V / Zakładach

ce gm. Golesze oraz w szystkie 
W ytw órczych  i grom ady gm iny  Bogusław iec w

Maszyn E lek trycznych  im . W ił-  j ram ach zobowiązań w p ła c iły
heim a Piecka w  Ż ych lin ie  za- i należności z 
łoga przekroczyła  swe zobow ią- | gruntow ego — 
zania,. da jąc p rodukc ję  ponad i tach.

ty tu łu  podatku 
w  100 p ro c°n - 

(A. SI.)

Ruszy seryjny montaż samochodów 
ciężarowych

P rzedstaw ic ie l Ira k u  Dża- j rzuca ją  zdecydowanie wszel- | N ie mogę zakończyć przem ó- lu  zapobieżenia now vm  w y ro -  : bo w iązań brygady tyn ka rsk ie  ! ^« ce n ta ch  zobowiązań paździer-
Q Ł r - » ł » i  n r v o d e t  - a s i r i ł  n r o l L - p  n o m -  L i a  r v i l / t v  I z t A r - o  t i n m y i n r - r i a n n  c -  n  i _ _ _ _ _ _ :  . . .  j •  \  r _ i _ - _ _ _ _ _ i _ _ ^  w  i  _ _  .  .  *  m  i r O W U T *  nw a k ir i p rzedstaw ił w a lkę  na ro - k ie  pakty , k tó re  w ym ierzone są i w ien ia  — pow iedzia ł Iskanderi ! kom  śm ierc i wobec * b o io w n i

du Ira k u  z im p eria lis ta m i, k tó ­
rzy  zagarnęli bogactwa n a ­
tu ra ln e  tego k ra ju . Naród I r a ­
k u  so lida ryzu je  się w  całej peł

przeciw ko poko jow i, 
słości i wolności.

Z dużym  zainteresowaniem

n ieza w i- j — nie  dz ięku jąc w im ien iu  ca­
łego narodu irańskiego rządow i 
radzieckiem u i narodowo radzie -

ków  o pokój i  dem okrację.
Gwinera i Sanadacza.

wysłuchano przem ów ienia ckiem u za szlachetne s tanow i-

B udow lan i z osiedla Grochów 
I I I ,  brygada betoniarska Łew - 
czyńskiego zrea lizowała swoje

przedstaw ic ie ln i z narodam i Ira n u  i  Egiptu, j przedstaw icie la Sudanu, A chm e- i  sko ja k ie  zają ł 
k tó re  walczą o swą niezależność 
narodowy.

le jm an — by na m iejsce im pe- j w is łośc i Iranu . D z ięku jem y ró w -Dełegat L ibanu , Hanna, wska-
zał na to. że rządy USA, 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i T u rc ji usi­
łu ją  podporządkować sobie 
w szystkie  narody 
W schodu p rzy  pomocy tzw 
pa k tu  śródziemnom orskiego, 
k tó ry  jest ob łudn ie  rek lam o­
w any ja k o  „p a k t ob ronny“ . 
N a rody ' B lisk iego  Wschodu od-

W. r ia lis tó w  angie lskich przysz li i nież rządow i Rzeczypospolitej
im p e ria liśc i am erykańscy. Ce­
lem naszym jest wypędzenie z 

B lisk iego  do liny  N ilu  wszystk ich im pe­
r ia lis tó w

Przedstaw icie! Ira n u  Iskan - 
deri s tw ie rdz ił. ze na jw az-

P o lsk i za szczere i  uczciwe sta­
now isko  jego przedstaw icie la  w  
M iędzynarodow ym  T rybun a le  
Haskim .

W im ien iu  ko lu m b ijsk ich  o- 
brońców  poko ju  p rzem aw ia ł b.

Walki w Korei

n i ko w y ch.
W  dniach 5. 6 i 7 listopada. d ! i  j

uczczenia 34 rocznicy R ew o luc ji ! 
Paźdz:e rn ikow e j. załoga W ZPO 
N r 2 sto; na w artach pokoju. 1

zobowiązania w te rm in ie  skro- , w  k tó rych  zobowiązała- się w y

i n ie jszym  czynn ik iem  w obe- ! członek pa rlam entu  pro f. A lv a -  
1 cnej sy tua c ji Ira n u  jest fakt,'I ro  Perez Vivez.

IX Zjazd KP Finlandii zakończył obrady

(f) P E K IN  (PAP). — W  k o ­
m un ikac ie  ogłoszonym 6 lis to ­
pada w  P hen jan ie  dowództwo 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j donosi:

O ddzia ły  K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j w  ścisłym  w spółdzia­
łan iu  z oddzia łam i ocho tn ików  
ch ińsk ich  odp ie ra ją  na wszyst­
k ich  fron ta ch  zaciekłe a ta k i 
in te rw e n tó w  am erykańsko-an - 
g ie łsk ich  i w o jsk  lisynm an ow - 
skich. zadając im  ciężkie s tra ty  
w ludz iach ! sprzęcie.

j conym  o 190 roboezogodzin. Zo 
! bow iazania w yko na ły  m. in.: 
brygada beton iarska C iu ra ja  o-

kooać dodatkowo 1.530 sztuk 
b ie lizny  w artośc i 39.780 zło 
tych.

Rosną szeregi przodowników pracy
K A T O W IC E . Czyn Paździer- | ła 24 przyspieszone w ytopy. W 

nikow.y w  w o jew ództw ie  ka to - ; hucie „P o k ó j“  w y ró ż n iły ' się
w lc k im  dał gospodarce narodo- : b rygady H enryka  Pola, Jana 
w e j ponadplanowa produkcję  Waisa oraz Hermana. Góreckie
w artośc i 111 m ilion ów  159 ty  
sięcy zło tych.

W  przemyśle w ęg low ym , w  
rea lizac ji zobowiązań przodują 
kopa ln ie : „M a ty ld a “ , „M o r t i-  
m er“ , „D ębieńsko“ , „E m in e n ­
c ja “  i  „Czeladź“ .

G órn icy kopa lń  bytom skich  I now iec1

go. W hucie „Częstochowa“  n a j-

L U B L IN . — Ogólna wartość 
w ykonanych zobowiązań paź­
dz ie rn ikow ych  w  w oj. lube lsk im  
w  przemyśle, budow n ic tw ie  i 
transporc ie  w ynosi ponad 9 
m ilio n ó w  zł.

N a jw iększym  sukcesem jest 
ca łkow ite  ukończenie — dzięki 
w ykonan i«  zobowiązań paź­
dzie rn ikow ych  — prac przy b u ­
dowie ha l m ontażowych F a b ry ­
k i Samochodów Ciężarowych 
w  Lu b lin ie . W szystko jest go­
towe do rozpoczęcia seryjnego 
m ontażu opartych na licenc ji 
radz ieck ie j — samochodów cię- 

| żarowych. Jednocześnie przy 
| n ieustannej pomocy radzieckich 
I specja listów  — trw a ją  in te n -

lepsze w y n ik i osiągnęła załoga | ^v w " e P ^ ce ^ - 7  bv' dowie, daI‘  
I I I  pieca. B rygady wytap-aczy: I szy?h h a l- w  k t °ry c h  produko-
Jeziorskiego. M ocyn iaka i B a ra ­
na da ły  dodatkowo 500 ton sta

wać ju ż  będziemy wszystkie 
części do ciężarówek. Zo-

li, zam iast 120 ton, do k tó rych  ^ ’w ia /a n ie  podję ło  951 bu - 
się zobowiązały.' W hucie „Sos- i «owm czych fa b ry k i. Zostało ono

brygada W awrzenia
(f) H E L S IN K I (PAP). —  W 

H elsinkach zakończył swe ob­
ra d y  IX  Z jazd K om unistyczne j 
P a r t ii F in la n d ii.

P rzem ów ienie końcowe w y ­
g łos ił sekretarz generalny P a r­
t i i  — V ille  Pessi. M ówca pod­
k re ś lił.  że dyskusja na Z jeździe 
w ykaza ła  jedność poglądów i 
zespolenie delegatów w okó ł ge­
ne ra lne j l in i i  P a rtii.  G łów nym  
zadaniem P a rt ii jest w a lka  w 
obronie poko ju  z tym , aby każ­
dy  uśw iadom ił sobie wagę te j 
w a lk i dla całego narodu F in la n ­
d ii i  je j przyszłości.

Z jazd za tw ie rd z ił zm iany 
statucie P a rtii.

w  | t i i  —- V il le  Pessi'ego. Przewód- 
! n iczącym  P a rt ii w yb ra n y  zo-

Po w yborach do w ładz p a r- j stał A i^ °  A aitonen, a wice
Drzewodmczacvm Irze M urto

5 listopada pa fronc ie  zacho- i w y d o b y li 13 tysięcy ton węgla j skróc iła  średnio czas w ytopu  o

Z iazd ie dn om vś ln i°  ‘ Pr z ewo d n i cz ą cy m Irże M urto . Z jazd je d n o m yś ln i. , w  sk)ad B iu ra  p 0i i tycznego we­
szli: V il le  Pessi, A im o  A a lto - 

j nen, H e rta  K uusinen, A i l  M ia - 
k inen, Irże  M urto . Aarne Hulk-

ty j nych,
pow zią ł rezo lucję  o sy tua c ji 
m iędzynarodow ej i w e w nę trz - ] 
nej i o zadaniach P a rt ii oraz 
u ch w a lił odezwę K P  F in la n d ii 
dc wszystkich robo tn ików , ch ło­
pów i in te lig en c ji, do wszyst­
k ich  obrońców poko ju  i dem o­
k ra c ji.

an im  w  re jon ie  Jonczonu od 
dz ia ły  I  am erykańsk ie j d y w iz ji I czenia R ybnick iego 
zm otoryzowanej pod ję ły  p rzy  j 23 tysięcy ton 
poparciu  lo tn ic tw a , czołgów i 
a r ty le r ii k ilk a  gw a łtow nych  a- 
taków , us iłu jąc  przerw ać lin ie  
obronne a rm ii ludow e j. N ie-

ponad plan, a kopa lń  Z jedno - | jedną godzinę. Załoga stalown: 
ponad ! h u ty  „B a ild o n “  dała 50 p rzy - 

| spieszonych w ytopów .
Z załóg w ie lkop iecow ych w y -W  toku październikowej, w a l-

k i o plan w yrosło  w ie lu  no- ró ż n ili się w  Czynie Paździer-

konen. M a r tt i M a lm berg i Paa- I p rzy jac ie l został odparty , po­
nosząc ciężkie s tra ty  w  lu r  
dziach i sprzęcie.

I w ych, nieznanych dotąd szer 
[szemu ogółow i p rzodow ników

_ I n ikow ym  w -e lkop iecow cy h u ty  
.F lo ria n “  w yko nu jąc  s,wój plan

pracy, k tó rzy  osiągnęli piękne ! w  133 procentach. W hucie

Po k ró tk ie j naradzie K o m ite t 
C en tra lny  pow o ła ł na stanowis-

vo Koskinen.
Na zakończenie obrad uczest­

n icy  Z jazdu u rz ą d z ili. gorącą i 
d ługo trw a łą  owację na cześć 
wodza w szystk ich  narodów  —

ko sekretarza generalnego P a r- Józefa S talina.

6 lis topada jednos tk i a rty le  
r i i  p rzec iw lo tn icze j a rm ii lu d o - 

| v
j strzelców  przec iw lo tn iczych ze­
s trz e liły  trz v  sam olo ty n iep rzy -

w y n ik i.  Tow . K az im ie rz  P e ł­
czyński na ścianie . w  kopa ln i 
„S zom b ie rk i“  w yko na ł 192 p ro ­
cent. tow . Szczepan B a łu t na

„Z y g m u n t“ rdzen ia rka  tow. I r e ­
na D z ik lińska  zobowiązała sie 
w ykonać w  październ iku 500 
procent norm y. W zw iązku z

wykonane przed term inem . R o ­
bo tn icy  i p racow nicy innych 
fa b ry k  w o j. lubelskiego — o- 
prócz rea lizac ji zobowiązań we 
w łasnych zakładach — dodatko­
wo da li 24 tysiące roboczogo-

dzin d la  uprzą tn ięc ia  terenu 
F a b ryk i Samochodów Ciężaro­
wych.

Załoga Lu b e lsk ie j W y tw ó rn i 
T y to n iu , k tó ra  podję ła  zobow ią­
zanie zaoszczędzenia 599 596 zł, 
w ykona ła  swe zobowiązanie w  
188 procentach.

Załoga Lube lsk ich  Z akładów  
G arbarskich podjęła zobowią­
zanie na ogólną sumę 1 m ilio n  
386 tysięcy złotych. Poważna 
część te j sum v pochodzi z zastą­
pien ia  che m ika lii, im p o rto w a ­
nych z zagran icy — k ra jo w ym i.

Załoga K ra ś n ic k ie j F a b ry k i 
W yrobów  M eta low ych  w yko na­
ła zobow iązania w artości 93 
tysięcy złotych. Załoga Cemen­
tow n i „P o k ó j“  w  R ejow cu w 
w y n ik u  w ykonan ia  zobowiązań 
paźd z ie m i ko w cyh dała doda tko­
wo 225 ton cementu i w ie le  ton
k lin k ru .

Także robo tn icy  ro ln i w  PG R - 
ach pod ję li zobowiązania na 61 
tysięcy z ło tych k tó re  zostały 
przekroczone. Ogólna ilość ro -  ^  
bo tn ikó w  ro lnych , k tó rzy  pod- J '  
ie li zobow iązania przekroczyła  
3.500 osób. (J. Kia'.)

Więcej stali, więcej cementu dla wielkich 
budowli socjalizmu

OPOLE. W  hucie „M a ła  Pa- | nała swoje zobowiązania w  143
new“  — w  w y n ik u  w ykonan ia  I procentach.
zobowiązań — wytapiacze K o j 
Matuszek

ej oraz specjalne oddzia ły  [ ch<£ ln lk łu . w  kopąta i „N iw k a “  
r-LinA™ „Y  w yko na ł 319 procent norm y,

w ypow iedzią  towarzysza S ta li-  I ilość" wytopów- bez rem ontu p ie- 
na w  spraw ie b ron i atom owej

M ie s ią c  p o g łę b ie n ia  p r z y j a ź n i  p o l s k o - r a d z ie c k ie j

Społeczeństwo polskie poznaje 
życie i osiągnięcia narodów ZSRR

Delegaci radzieccy zwiedzają Polskę

tow. Z ygm un t K a ro l na chodn i­
ku  w  kopa ln i „L u d w ik “ w yko -

podniosia swe zobowiązanie do 
550 procent, ale i to. zobowiąża-

W szystkie cem entownie w o j. 
G o rdz ie lik  podnieśli j «Polskiego , — „O d ra “ , „G roszo- 

1 w ice , „B o lk o “  i „P ia s t“  w y k o ­
nały. swoje zobowiązania p ro - 

z nadw yżką: ..P iast“

jacie la , k tó ry  bom bardow ał i nat 360 procent, tow . Jan Pa- n '*e przekroczyła , w ykonu jąci nroł hrnn i ri r\lz io rl „. . _ _    ' __ m r* . .ostrze liw a ł z b ron i pokładow ej j ją k  na f ila rz e  w  kopa ln i „ Boże
re jon y  Hwanczu, A ndżak i Cze- 
ren.

*

D a ry “  w yko na ł 255 procent 
‘ ' i norm y, tow . Oskowicz na f i la -  

j rze w  kopa ln i „Czeladź" w yko - 
(P A P j | nal  267 procent norm y.

ca do 125. D zięk i fachowej bp ie- | dukcy jne  
ce m istrza  s ta low n i tow . S trze l- J _  w  169.4d o c e n ta c h ? ' Gro«zo- 
czylta oraz inż. R ata ja  i techn i- i w ice“  — w  111 procentach. Ce-

średnio w  październ iku  565 p ro ­
cent norm y.

Energe tycy w o jew ództw a pod­
ję te  zobow iązania z rea lizow a li w  
111 procentach. W yróżn iła  się

W  czasie trw ającego  M iesiąca pogłębienia p rzy ja źn i polsko- , Baw iąca w  W arszaw ie grupą 
radzieck ie j społeczeństwo polskie poprzez szereg odczytów, ! w yb itn ych  a rtys tów  radzieckich

(d) N O W Y  JO R K  , , -------------------------  , - - - ......— v ....................
K om en ta to r w o jskow y dzień- i Zobowiązania, podjęte przez i załoga e le k tro w n i „Ła z iska “ , a 

n ika  „N e w  Y ork  T im es“  _  j h u tn ik ó w  wykonane zostały w  ; szczególnie je j brygady rem on- 
i B a ld w in  — określa s tra ty  l o t - ; U 8 procentach. D a ły one k ra -  towe, k tó re  w  Czynie Paździer- 
j n ic tw a am erykańskiego od po- i° w i 3.578 ton surów ki, 9.399 j n iko w ym  przeprow adziły  k ilk a  
i czątku w o jn y  w  K ore i na 1.203 ton sta li, 2.556 ton w yrobów  szybkościowych rem ontów  k o t.  
I aparaty, nie licząc sam olotów walcow anych, 1.872 tony koksu łow . skraca jąc średni czas re

ka B urdy, ilość b raków  w  sta- I m entow nia
ło w n i spadła o 2,5 procent. 

Załoga h u ty  „A n d rz e j“  w yko - 1

procentach. Ce- 
,O dra“  dała 301 ton.

cementu ponad zobowiązanie.
■ (G. S.)

Cukrownia „Kętrzyn“  obniżyła normę 
zużycia węgla

uszkodzonych. ponad plan.
W ysoko przekroczy ły

m ontu  o 50 procent. Zobow ią- 
swoje [ zania podjęte przez palaczy e-

,T/ Ä  ^u ta  „Susnow iec“  ne rge tyk i po zw o liły  w  paździor-
; n iku  zaoszczędzić 17.489 ton wę-

odw iedzają m uzeum  Len<na w  P oronin ie . P rzeb yw ający  
w  Polsce delegaci radzieccy na spotkaniach z ro b otn ikam i, 
naukow cam i i m łodzieżą, dzie lą  się z n im i sw ym i do­
św iadczeniam i.

do uzyskania przewagi lo tn icze j 
nad w o jskam i am erykańsk im i

p re le k c ji i akc ji k u ltu ra ln o - ośw iatow ych poznaje osiągnięcia zw iedziła  w  dn iu  4 bm. dom  ro - 1 and W orld  R eport“  stw ierdza, L ^ ró re iR ^ h u ta ^ B a tu rY 1
i życ:e narodów  radzieckich. L iczne w ycieczki z całego k ra ju  dzinny Chopina w  Żelazowej.] że strona ludow a jest na drodze _ Jgg' procent huta Kościusz

----- -------- r — :   i>____ , ,  u ....................W oli i ’ ’ ■'żyła w ien iec pod pom - ■ rln 119’\7« Dnir^frzo^iracri Infn inzoi i . ___ ’ _”
| n ik iem  genialnego kom pozytora, 
j Z Żelazowej W o li a rtyśc i ra - 
'] dzieccy ud a li się do Żyrardow a , 
j gdzie w  w ype łn ione j po brzegi 

Ł y -  t sali Domu K u ltu ry  d a li koncert 
1 dla rob o tn ików  tam te jszych za­
k ładów .

*

Ponad 450-osobowa grupa | n in  metod 
a k tyw is tó w -cz ło nkó w  kó ł TPPB ] senki. 
p rzy  zakładach pracy z trzech \ 
dz ie ln ic  W arszaw y: Śródm ieścia

M iczu rina

*
Członkow ie de legacji Wszech-

Strajki we Włoszech

ko“  — 142 procent. H u ta  ta da­
ła  w  październ iku  ponad plan 
2.800 ton sta li, 2.119 ton su­
ró w k i.

B rygada H en ryka  K ow o la  ze
sta low n i h u ty  „K ośc iuszko“ da-

M okotow a i P rag i C entra lne j. : zw iązkowego T ow arzystw a Łą 
zw iedziła  w  niedzielę dn ia 4 bm. : czności K u ltu ra ln e j z Zagrani
Poronin.

*
j cą. k tó rzy  baw ią  w  naszym k ra - 
I ju  z okaz ji M iesiąca F“ogłębie-

5 bm. opuścił Polskę znako­
m ity  ak to r film o w y , a rtys ta  lu-

N ieustannie rośn ie liczba j n ia  P rzy ja źn i Polsko-R adziec- dowy ZSRR. lau rea t N a g ro dy !

(f) R Z Y M  (PAP). —  Pracow -
I n icy  za trud n ien i w  zakładach 
| budow y maszyn w  p ro w in c ji 
j m ed io lańskie j, og łos ili s tra jk  na 
| znak solidarności z rob o tn ikam i 
fa b ry k i „B re d a “  w  Sesto san 
G ioyanni.

gla.
P rzem ysł chem iczny i kokso­

chem iczny w ykona ł zobowiąza­
nia w  172 procentach.

Załoga cem entow ni „G ro ­
dziec“  dała ponad plan 7.000 
ton cementu. (ton)

O LS ZTY N . 450 zakładów  
w o jew ództw a olsztyńskiego pod­
ję ło  liczne zobowiązania p ro ­
dukcyjne, k tó rych  rea lizac ja  
daje gospodarce narodowej 
9 i  pół m iliona  z ło tych do­
da tkow e j p rodukc ji. W po rów ­
naniu z rok iem  ub ieg łym  w a r­
tość zobowiązań - ku  czci 34 
rocznicy R ew o luc ji P aźdz ie rn i­
kow ej jest wyższa o p raw ie  5 
m ilionów* zł.

Zw ycięsko rea lizu je  zobow ią­
zania załoga cuk ro w n i „K ę ­
trz y n “ , k tó ra  daje dodatkowo

Ogółem 25 zakładów  przem y­
słu spożywczego zobowiązania 
swoje na 6.X I.  1951 r. zwycięsko 
zrealizowało.

O w yko na n iu  rocznego p lanu j ^  
p rodukcyjnego na 60 dn i przed 
te rm inem  — dzięk i w yko na n iu  
zobowiązań — zam eldował ta r­
tak ' w  L idzb a rku  Pom orskim . 
W śród zw ycięsk ie j załogi ta r ta ­
ku  w y ró ż n ili się szczególnie: 
W alenty Bryza, Jan K ie tka , 
Franciszek Bezentowski.

G arbarn ia  w  B ran iew ie  w y ­
konu jąc zobow iązania ku  czci 34

¡Najnowocześniejsze urządzenie przeładunkowe 
w Europie

państw u 3 m ilio n y  zł, obniżając i roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji
norm ę zużycia węgla o 8,2 p ro ­
cent i p roduku jąc  1.680 k w in ta li 
cukru  na dobę.

SZCZECIN. 6 lis topada ukoń - , ezny plan p ro d u k c ji jedw abiu .

Paździe rn ikow e j, w yp rod uko ­
wała 1.000 kg skór pergam ino­
w ych  ponad plan. (Dz)

czone zostały prace przy budo- | K oszty p ro d u k c ji w  I I  pó łroczu
w ie  w ie lk iego  taśmowca w ęgło- i zm ala ły  o ponad 38 procent.

p renum era to rów
k ó w  czasopism radzieck ich w 
Łędzi i w o j. łódzkim .

Obecnie w  Łodzi i w o j. łódz­
k im  czasopisma radzieckie pre­
num eru je  ok. 35 tysięcy osób, z 
czego b lisko  20 tys. prenum e­
ra to ró w  p rzyb y ło  w  okresie 
trw a n ia  M iesiąca.

*

czy te ln i- k ie j zw iedz ili w  dn iu  2 bm. h u -
tę „O stro w ie c“ . W  czasie ser- 

| decznego spotkania załoga hu ty  
zgotowała delegatom  radzieck im  

i gorącą owację.

S ta linow sk ie j, deputow any do 
Rady N ajw yższe j ZSRR —  Bo

wego w  Szczecinie. Na ponad j Za}oga hu ty  szczecJń sk ie j zo-

Czyn umożliwi skrócenie montażu 
drugiej turbiny Dychowa

S tra jk  rob o tn ików  „B red a “  i 50 dn i przed term inem , zgodnie ] bow iązała się dać w  paździerń i- i z lE I fO NA  GÓRA. Za łog i 226 1 Załoga „U rsusa“  w  G orzow ie
trw a  ju ż  czw a rty  dzień. S tra j-  j z p o d ję tym i zobow iązaniam i ru -  i  ku  220 ton' su ró w k i ponad" plan.

rys  C z irkow . B a w ił on w  na- i ku jący  dom agają się cofn ięcia ] sza najnowocześniejsze urządzę- I H u tn ic y  szczecińscy d a li pań- 
szym k ra ju  ja ko  członek dele- ' narządzenia o re d u kc ji trzech j nie prze ładunkow e w  Europie, j s tw u 330 ton su ró w k i ponad
gacji W O K S -u . tysięcy rob o tn ików  tych zak ła - ! W zrośnie o b lisko  170 procent j p i an. B udow niczow ie w ie lk iego

dów.

zakładów, robo tn icy  PG R-ów , 
cz łonkow ie spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  i w ie lu  in d y w i­
dualnych ch łopów  pod ję ło  zo-

Walka w obronie pokotu w Kanadzie
moc prze ładunkow a węgla w  ] p j eCa w  hucie — oddadzą go do 1 bow iązania dla uczczenia 34

| (f) O T T A W A  (PAP). — Jak
. ..  . donosi K an ad y jsk i K om ite t(a) W  zw iązku z M iesiącem . . . . . .  „  ■ ■
is łeb ien ia  o rzv iaźn i po lsko- °b ro n c o w  Pokoju, we wszyst-pogłębien ia p rzy ja źn i polsko' 

radz ieck ie j, z in ic ja ty w y  koła k ich  p row inc jach  K anady dele-
TPPR zorganizowano w  M in i-  ifacje K o m ite tu  odw iedzają 
s terstw ie  PGR w ystaw ę m iczu - ; członków Zgromadzeń Ustawo-
rinow ską . L iczne plansze, w y - j dawczych i zw racają się do nich 
kresy, tab lice  krzyżów ek wege­
ta tyw n ych  oraz eksponaty róż­
nych zbóż, roś lin  technicznych

dzy pięciom a w ie lk im i m ocar­
stwam i.

10 g rudn ia  br. specjalna dele­
gacja K om ite tu  uda się do p a r­
lam entu kanad3;jskiego, by z ło­
żyć pa rlam entow i i rządow i 
propozycję om ów ienia i podp i­
sania apelu Ś w ia tow e j Rady

Konfprenrja we Francji

i po ic ie  szczecińskim, zm aleje o , ruchu 15 dn i przed term inem .
] 31 procent koszt prze ładow anej 
i tony węgla. I P rodukc ję  w artośc i 550 tys ię-

W  ślad za budow n iczym i taś- ; cy z ło tych ponad p lan da ły  zo-
n r / P i  iu i  r p i i l i l i t a r .  / n r i i  mówca poszli robo tn icy  po rtow i, bow iązania stoczni sżczecińskiej. stopacta w ynosi ponad 9 m ilio -  w  Czynie 
p r i L L I U  reml U ! d r ) / 8 C jl M etodą szybkościową obsłużono j Irz o d u ją : slusarz tow . Sobon, nów  zło tych. Zobow iązania d łu - i w ysunę li się

tit n o - T i i i ł in m il r i i  <30 « dn tlrA iiT  utit I PI P t l Q trYMT S n ltn lp W C k l n i lp T  ___1 1  •, , . ^ ^

rocznicy R e w o luc ji Paździer­
n ikow e j. W artość zrea lizow a­
nych zobowiązań przez zak ła­
dy przem ysłowe na dzień 6 l i ­
stopada w ynosi ponad 9 m ilio -

z propozycja podpisania apelu P oko ju  w spraw ie zawarć a 
w is to w e j Rady P oko ju  w  spra- 1 P aktu  Pokoju m iędzy pięcioma

okopowych i owoców, szeroko i  w ie zaw arcia P ak tu  Pokoju  m ię - ' w ie lk im i m ocarstw am i, 
i lu s tru ją  dotychczasowe osią- ;

Konqres obnińrów piikniugnięcia agrobiologiczne Pań­
s tw ow ych Gospodarstw  R o l­
nych, uzyskane dzięk i stosowa- Hiszpanii repuhlłbańskiej

Walka ze spekulacją
(a) O sta tn io  de legatura K o m i­

s ji Specja lne j w  Bydgoszczy 
sk ie row a ła  do obozu pracy na 
okres 2 la t b. rzeznika W alen­
tego S tożyńskiego z pow w ą ­
brzeskiego oraz jego w spól­
n iczkę — M artę  S tożyńską na 
15 m iesięcy.

S tożyński zawodowo u p ra ­
w ia ł handel byd łem  i trzodą. 
S peku lan t w  podstępny sposób 
w y łudza ł od m n ie j uśw iadom io­
nych ch łopów  św in ie , k tó re  
rzekom o zakupyw a ł w  celach 
hodow lanych. Uboju dokony­
w a ł w  wysoce an tysan ita rnych  
w arunkach . M ięso i w ę d linv  
rozprzedaw ał po paskarskich 
renach p rzy pomocy sw ej k re ­
w n e j — M a rty  S tożyńskie j.

Na w niosek D e legatury K o ­
m is j i S pecja lne j w

(d) M E K S Y K  (PAP). Z udzia- 
i łem  pó łto ra  tysiąca delegatów 
] rozpoczął się kongres obroń- 
] ców poko ju  H iszpan ii re p u b li-  
; kańsk ie j. O tw arc ia  kongresu 
; dokonał członek Ś w ia tow e j Ra- 
; dy P oko ju  Jose G ira l. P otęp ił 
on ostro p o lity k ę  USA wobec 
H iszpan ii s tw ierdza jąc, że w ro -

zam eldowała w  d n iu  30- paź­
dz ie rn ika  o w yko na n iu  swych 
zobowiązań w  105 procentach. 
W ykona ły  także zobow iązania 
huta szkła „ I ło w a “ , nowa elek­
tro w n ia  w  Gorzow ie, pracow ­
n icy  k o m u n ik a c ji/

Na czoło współzaw odnictw a 
w  Czynie P aźdz ie rn ikow ym

Trizonii
(f) P A R Y Ż  (PAP). O dbyła się 

tu  ogó lnokra jow a kon ferencja  
robotn icza p rzec iw ko  re m iii-  
ta ryza c ji N iem iec zachodnich. 
K o n fe re n c ji p rzew odniczy ł p re ­
zes europejskiego ko m ite tu  ro ­
botniczego do w a lk i z re m ilita -  
ryzac ją  N iem iec zachodnich — 
działacz CGT, Boudin.

w  październ iku  69 s ta tków , w y -  1 cieśla tow . Sobolewski, n ite r
dajność wzrosła przecię tn ie  o 
5.4 procent. D źw igow y H e n ryk

tow. Naskręt.
Ogółem załogi zakładów  prze-

now i ludzie, no-
gofalowe dadzą do końca roku  ! w i przodow nicy pracy: Z M P - 
dodatkow o ponad 2 m ilio n y  ] ow iec S tan is ław  Tomaszew-

gam i n iepodległości H iszpan ii 
sa T rum an, Acheson, E isenho­
w e r i in n i przedstaw icie le  a- 
m erykańskieh k ó ł rządzących. 
Kongres o trzym a ł szereg ży­
czeń m. in. od pro f. J o lio t-  
Curie. Dolores Ib a rru r i,  księdza 
B ou lie r.

Knłmrzatnrzy iranruscy uwięzili 
punad 2 tysiące mieszkańców 

Casablanki
(gh) P A R Y Ż  (PAP). W  Casa­

blanca w  dalszym  ciągu is tn ie ­
je  fak tyczn ie  stan oblężenia. 
Część m iasta zamieszkana przez 
ludność m ie jscową otoczona zo­
stała przez oddzia ły  wojskowe.
Na skrzyżow aniach u lic  usta- 

K osza lin ie  ; w iono ka ra b iny  maszynowe. Po 
skazany został na 24 miesiące : u licach m iasta krążą ciągle od-
obozu pracy W ładys ław  N o- dz ia ły  w o jskow e wzm ocnione
w ak, zam ieszkały w  G łow czy- ! czołgami. P o lic ja  przeorow adzi- 
cach w  pow. S łupsk. Nowak . ła nowe łapank i, aresztu jąc da l-
podstepnie w y k u p y w a ł od ch ło­
pów  bydło, k tó re  potajem nie 
b ił, a m ięso nie  poddane bada­
n iom  le ka rsk im  rozprzedawał 
po paskarskich cenach.

szych 435 osób. Ogólna liczba 
aresztowanych przekracza 2 ty ­
siące osób.

G enera lny rezydent francusk i 
— gen. G u illaum e — . z łożył

buńczuczne oświadczenie, w  
k tó ry m  zapowiedział... datę no­
w ych incydentów . Incyden ty  te 
w edług generała m ia łyb y  się 
odbyć w  dniach 6 i 18 listopada.

D z ienn ik  „H u m a n ité “ om a­
w ia jąc ostatn ie w ydarzenia w  
M aro ku  stw ierdza, że rząd fra n ­
cuski pragnie w yko rzystać rze­
kome „zam ieszki“  w  tym  k ra ju , 
aby m ieć pre tekst do zd ław ie ­
n ia  narodowego ruchu  oporu i 
usp ra w ie d liw ić  swą p o litykę  re ­
pres ji ko lon ia lnych  w  w yp ad ­
ku, gdyby problem  ten po ru ­
szono na Zgrom adzeniu O gól­
nym  NZ.

Uczestnicy ko n fe re n c ji na ­
p ię tno w a li jednom yśln ie  p o li­
tykę  re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich, stw ie rdza jąc. że 
francuska i  europejska klasa 
robotnicza domaga się położenia 
kresu groźbie nowej w o jny .

K on fe renc ja  u ch w a liła  w  te j 
spraw ie rezo luc ję  do francus- 
skich mas pracu jących ja k  ró w ­
nież orędzie z w yrazam i so li­
darności do ro b o tn ikó w  n ie ­
m ieckich  wałczących przeciw  
re m ilita ry z a c ji. W ybrana zo­
stała delegacja, k tó ra  ma udać 
się do Rzym u, ażeby zaprote­
stować tam  przec iw ko  zb ie ra ją ­
cej się w kró tce  w  s to licy  W ioch 
now e j naradzie Uczestników 
pak tu  a tlan tyck iego  w  spraw ie 
uzb ro jen ia  N iem iec zachodnich.

Jezw ajn — v ZM P -ow iec, u z y - j m yślow ych w o j. szczecińskiego 
skał 209 procent wydajności, i w yko na ły  w  ram ach zobowiązań

zło tych oszczędności. skl, z Zaodrzańskich Z akładów

try m e r Józef Jackow sk i osiąga j paźdz iern ikow ych p rodukc ję  po-
system atycznie 154 procent n o r­
my.

W  dn iu  27 październ ika, w  
w y n ik u  w ykonan ia  podjętych 
zobowiązań, załoga F a b ry k i W ió 
k ien  Sztucznych zakończyła ro -

nadp lanow ą w artośc i ponad 4 
m ilio n ó w  z ło tych. Oprócz tego 
podjęto zobowiązania d ługo fa lo ­
we do końca roku  na doda tko­
w ą p ro du kc ję  w artośc i ponad 
6 m ilio n ó w  zło tych. (gr)

W spółzaw odnictw o paździer - I K o n s tru k c ji S ta lowych, w y ­
n ikow e s tw orzy ło  w a ru n k i do j konu jąc swą norm ę w  191 p ro -
skrócenia okresu m ontażu d ru -  j centach, tkacz W ł. Reczko
g ie j tu rb in y  e le k tro w n i Dy-1 „P o lsk ie j W e łn y“ , k tó ry  p rze-

Potl basłem przyspieszenia realizacji 
planu rocznego

chów — jedne j z w ie lk ic h  i n ­
w estyc ji p lanu 6-letn iego. U ru ­
chom ienie tu rb in y  by ło  p lano­
wane na d ru g i k w a rta ł 1952 rę ­
ku , ale załoga i k ie ro w n ic tw o  
m ob ilizu je  się do oddania tu r ­
b iny  do ruchu  już  w  styczniu 
1952 roku.

Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet
W  dn iu  6 bm. rozpoczęło się 

plenum  ZG  L ig i K ob ie t, po­
święcone om ów ien iu  zadań L i ­
gi w  m o b iliza c ji kob ie t do w a l­
k i o rea lizac ję  zadań drugiego 
roku  Dianu 6-le tn iego.

W R O C ŁA W . Z akłady pracy 
w o j. w rocław skiego pode jm o­
w a ły  tegoroczne zobowiązania 
październ ikow e pod hasłem 
przyśpieszenia rea liza c ji p lanów  
p ro du kcy jnych  na rok  1951, 
W artość ’..zobowiązań w ynosi 
ponad 81 m ilio n ó w  zło tych.

W ykonanie zobowiązań przez 
załogę Pafawagu pozw o liło  na 
zrea lizow anie październikowego 
planu p ro d u kc ji w  103 p ro­
cent. W walce o plan w y ró ż ­
n i l i  sie tu  m. in. tokarze! tow. 
tow . W aldem ar M a liczew sk i i

szedł na obsługę trzech krosien 
i przekroczy ł swą norm ę w  
ciągu miesiąca o 600 tys. rzu ­
tów , 'Z M P -o w ie c  Janusz B ra t-  
ko  z F a b ry k i Zgrzeb iarek w  
Z ie lonej Górze, k tó ry  s k ró c ił 
czas ob róbki korpusów  o 60 
procent i w ie lu  innych, (koń)

M endel D rabner, stolarze: K u - 
śm ida i Dąbek oraz m a la rz  N ie- 
dźw iecki.

K opa ln ie  w  N ow ej Rudzie 
da ły  w  Czynie P aźdz ie rn iko­
w ym  14 tysięcy ton węgla po­
nad plan. Na czoło w ysunę li 
się gó rn icy : Józef N o w ick i — 
127 procent norm y, Czesław 
Sójka — 170 procent, Józef. K a - 
la rus  — 140 procent.

W artość zobowiązań załogi 
Łu życk ich  Z akładów  P rzem y­
słu Bawełnianego przekracza 
270 tysięcy zło tych. Ogółem 
w szystkie  fa b ry k i w łó k ie n n i­
cze w  w o jew ództw ie  w yp ro d u ­
kow a ły  dodatkow o tk a n in y  
w artośc i 18 i pó ł m ilion a  z ło ­
tych.

Załoga Nadodrzańskich Z a­
k ładów  Przem ysłu O rgan iczne­
go w ykona ła  swój p lan paź­
d z ie rn ikow y  w  108 procent.

(W  dniu ju trze jszym  podamy m e ldunk i o :■wykonaniu zobowią­
zań październ ikowych przez pozostałe województwa).

Województwa katowiekie, krakowskie, 
rzeszowskie i /Jelonoijórskie 

przodu ą w/ akcji skupu zboża
5 bm. w  skupie zboża przodo- I rzecz — 68,1 procent, Sulęcin —

w a ły  w o jew ództw a: ka to w ick ie  
krakow sk ie , rzeszowskie i zielo

Na w yróżn ien ie  zasługuje tu  i ««górskie. Na jgorzej w yko na ły  
oddział I. k tórego załoga w y k o - j dzienny p lan skupu w o jew odz-
na ła swoje zobowiązania w  500 
procent i  oddzia ł I I  
kona ł zobowiązania 
cent.

F a b ry k i odzieżowe i skórzane 
w  w o j. w ro c ław sk im  w yp ro d u ­
kow a ły  dodatkowo w  ram ach 
podjętych zobowiązań odzież i 
a r ty k u ły  skórzane w artości p ra ­
w ie  13 m ilio n ó w  złotych.

(or)

Po-

66.3 procent i  Św iebodzin —■ 
66,8 procent, w  w o j. z ie lonogór­
skim . L iczba tych pow ia tów  
wzrosła w ięc do 101.

Dwa dalsze pow ia ty  p rze k ro -tw a gd.mskie i bydgoskie.
k tó ry  w y -  1 ^ 'a -̂n ł  poprawę w  skupie zbo- j czy ły  9) procent p lanu rocznego 

w  230 p ro - I za zaobserwowano ostatn io w  j  i zostały zwolnione — podobnie 
w o iew odztw arh  f n P ¿3 nnń/n i li _ n i ,1 1 U

Rozbudowa zakładów odzieżowych w Zgierzu
W OJ. Ł Ó D Z K IE . W  w o j. łódź 

k im  na apel załogi FSO na Że-
raniu odpow iedzia ło  75 tysięcy

rob o tn ików  w  649 zakładach pra
cy, in s ty tu c ji, gospodarstw ro l-

wo jew ództw ach, k tó re  opóźnia- ja k  poprzednio 17 przodu jących
ly  się dotychczas w  dostawach 
— w  b ia łos tock im  i kosza liń ­
skim.

W w y n ik u  dostaw w  dn iu  5

pow ia tów  — z obow iązku odsy­
pu i m ia rk i. N ow ozw o ln iony- 
m i pow ia tam i sa: L u b lin ie c  W 
w oj. ka to w ick im , k tó ry  osiągnął

bm, granicę 65 procent rocznego ] 90 procent planu rocznego i L i -
p lanu skupu przekroczyło  dal 
szych 8 pow ia tów . Są ł o pow ia ­
ty :  S trze lin  — 66,2. procent w 
w o j. w roc ław sk im , A leksandrów  
— 65,5 procent i W łocław ek —

m anowa w  w oj. k rako w sk im , 
gdzie roczny plan w ykonany zo­
sta ł ju ż  w  93,9 procent.

Ze wszystk ich w o jew ództw  
na p ływ a ją  dalsze m e ldunk i o

65,4 procent w  w o j. bydgoskim  ] skup ie ziem niaków , przy czym
oraz Rzepin 79,4 procent, K o - j obecnie skupu je  się g łów n ie

nych itd . W ykonanie zobow ią- I zuchów — 67 procent, M iędzy- I z iem n iak i przem ysłowe.
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Niezwyciężona potęga Kraju Rad— na straży pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, przeciw zbrodniczym planom imperialistów

R eferat zastępcy przewodniczącego Rady M inistrów  ZSRR łow . Ł . P. Berii 
wygłoszony na uroczystej akadem ii w M oskwie ku czci 34 rocznicy Rewolucji Październ ikow ej

Towarzysze!
N arody Z w iązku  Radzieckie­

go czczą dzis ia j 34 rocznicę 
'W ie lk ie j R ew o luc ji P aździe rn i­
kow e j, oprom ienionej geniuszem 
Len ina, rew o lu c ji, k tó ra  u to ro ­
w a ła  ludzkości drogę do nowe­
go, socjalistycznego św iata. K aż­
dy  ro k  p rzeby ty  na te j drodze 
Przynosi naszej o jczyźnie nowe 
Sukcesy.

Cała działalność p a r t i i bolsze­
w ic k ie j i Rządu Radzieckiego w  
okresie m iędzy 33 i 34 rocznicą 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j, ja k  
rów n ież w  ciągu całego czasu 
od śm ierc i W ie lk iego Lenina, 
zna jdow a ła  się pod m ąd rym  
k ie ro w n ic tw e m  naszego wodza 
—  towarzysza S talina . Tow a­
rzysz S ta lin  z genia lną w n ik l i­
wością o rie n tu je  pa rtię  i naród 
w  na jba rdz ie j skom plikow anych 
z jaw iskach wewnętrznego i 
m iędzynarodowego życia i na­
kreś lą  pe rspektyw y dalszego 
rozw oju . N iewyczerpana energia 
towarzysza S ta lina  w  codzien­

nym  k ie row a n iu  zarówno w ie l­
k im i ja k  j m a łym i sprawam i, 
jego um ie ję tność określania 
g łów nych zadań państwa ra ­
dzieckiego i k ie row a n ia  w szyst­
k ic h  naszych s ił ku  ich rozw ią ­
zaniu — zapewnia narodom  
Z w iązku  Radzieckiego w ie lk ie  
zwycięstwa w  dziele bu do w n i­
c twa kom unizm u.

M in io n y  ro k  1950 b y ł rok iem  
zakończenia p ierw sze j p ięc io la t­
k i pow ojenne j. I.udzie  radziec­
cy i wszyscy nasi p rzy jac ie le  
za granicą dow iedzie li się z ra ­
dością, że pow o jenny 5 -le tn i 
p lan odbudow y i rozw o ju  go­
spodarki narodow ej ZSRR, o 
którego rea lizac ję  naród nasz 
m usia ł wa lczyć w  tru d n ych  w a ­
runkach  zab liźn ian ia  ciężkich 
ran zadanych w o jną , został po­
m yś ln ie  -wykonany. Jest to n ie ­
w ą tp liw ie  nowe w ie lk ie  zw y­
cięstwo narodu radzieckiego, 
dz ięk i k tó rem u wzrosła jeszcze 
ba rdz ie j potęga naszego pań­
stwa socjalistycznego. Sukcesy 
budow n ic tw a  pokojowego do­

p ro w a dz iły  do dalszego podn ie­
sienia m ateria lnego i k u ltu ra l­
nego poziom u życia mas pracu­
jących.

W dziedzinie p o lity k i zagra­
n icznej Zw iązek Radziecki p ro ­
w a dz ił nadal n ieustanną w a lkę  
o pokój, co podniosło jeszcze 
w yże j jego au to ry te t pniędzyna- 
rodowy.

W  ciągu ostatniego ro ku  za ry ­
sow ały się na ca łym  świecie je ­
szcze ostrzej dwa b ieguny — 
dwa ośrodk i ciążenia. Z jednej 
s trony —  Zw iązek Radziecki, 
sto jący na czele obozu socja liz­
m u i  dem okrac ji, ja ko  bśrodek 
ciążenia w szystk ich  s ił postępo­
w ych, walczących o zapobieże­
nie now e j w o jn ie  1 o u trw a le n ie  
pokoju, o praw o narodów  do 
samodzielnego urządzania swe­
go życia. Z  d ru g ie j s trony  —  
S tany Zjednoczone, stojące na 
czele obozu im p eria lizm u , jako  
ośrodek Ciążenia agresyw nych i 
reakcy jnych  s ił całego św iata, 
dążących do rozpętania nowej 
w o jn y  św ia tow e j w  ce lu  ogra­

b ien ia  i u ja rzm ie n ia  innych  na ­
rodów.

W obozie socja lizm u i  demo­
k ra c ji m in io n y  ro k  b y ł rok iem  
dalszego w zrostu i  zespolenia 
sił, rozw o ju  ekonom ik i i  k u ltu ry  
oraz podniesienia stopy życio­
w e j mas pracujących. N arody 
k ra jó w  nowej dem okrac ji, w ie l­
k i naród ch ińsk i, k tó re  w y d a r­
ły  Swe losy z rąk  ciem iężców 
im peria lis tycznych , p rzy  b ra te r­
skie j pomocy narodów  Z w ią zku  
Radzieckiego budu ją  radośnie i 
pewnie nowe życia socja lis tycz­
ne.

W  obozie im p e ria lizm u  m in io ­
ny rok  b y ł rok iem  nowego zao­
strzenia się sprzeczności w e w ­
nę trznych i zew nętrznych, da l­
szego pogłębienia ogólnego k r y ­
zysu i osłabienia systemu k a p i­
talistycznego, podporządkow a­
nia  całej ekonom ik i zb rodn i­
czym celom przygotow ania  w o j­
ny  i  bezlitosnego a taku na ży­
wotne in te resy  mas p ra cu ją ­
cych.

N ow e sukcesy budow nictw a pokojow ego w  ZSR R
D la  naszego k ra ju  ro k  1951 

je s t rok iem  dalszego rozw o ju  
socja lis tycznej eko no m ik i i  k u l­
tu ry . Robotn icy, ko łchoźn icy  i  
in te ligenc ja , zajęci poko jow ą 
pracą tw órczą dla  dobra o jczy­
zny, walczą z ogrom nym  en tu ­
zjazm em  o w ykonan ie  i  prze­
kroczenie p lanów  państw o­
w ych . Świadczą o ty m  w ym o w ­
n ie  ogłaszane w  prasie lis ty  
P atrio tyczne do towarzysza S ta­
lin a , w  k tó rych  pracow nicy 
przem ysłu, ro ln ic tw a , transp o r­
tu  i  budow n ic tw a  donoszą o 
swych zwycięstw ach p ro d u k ­
cy jn ych  i  o now ych zobow ią­
zaniach, ja k ie  p o d ję li w  ra ­
m ach w spó łzaw odn ictw a socja­
listycznego.

P a rtia  bo lszew icka da je n a - [ c iu  e lek trow n io m  
tchn ien ie  i  o rgan izu je  nasz na - Dnieprogesu.
ród do boha te rstw a pracy, k ie  , 
ru je  jego energię tw órczą do ' 
jednego celu — zw ycięstw a 
kom unizm u. W ie lk ie  idee Le ­
n ina  —  .S ta lin a  p rze n ika ją  z 
dn iem  każdym  g łęb ie j do św ia ­
domości szerokich mas lu d z i 
pracy, pom nażając ich s iły  i  o- 
św ie tla jąc  im  drogę w a lk i i  
zwycięstw . Z na jd u je  to  w yraz  
w  św iadom ym  stosunku do p ra ­
cy, w  n iew yczerpane j in ic ja ty ­
w ie, w  w y ko n yw a n iu  obow iąz­
ku wobec społeczeństwa, wobec 
państwa. O to źród ło  n iezw yc ię ­
żonej s iły  nasze‘go us tro ju , ź ró ­
d ło  n ieustannych sukcesów na ­
szej pracy.

ZSRR w y ta p ia  ty le  s ta li 
i le  A n g lia , F ra n c ja , B e lg ia  

i  S zw ecja  łączn ie
W y n ik i p racy  w  dziedzin ie 

bu do w n ic tw a  gospodarczego w  
ciągu dziesięciu m iesięcy b ie ­
żącego ro ku  w skazują , że na ro ­
dow y p lan gospodarczy 1951 r. 
zostanie w yko na ny  i  p rze k ro ­
czony. W  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  p ro du kc ja  przem y­
słowa wzrasta o przeszło 15 
Procent i przewyższy d w u k ro t­
n ie  produkc ję  przedwojennego 
ro k u  1940. Baza p rodukcy jna  
Przem ysłu wzrasta w  porów na­
n iu  z 1950 r. o 12 procent.

Podniesieni^ poziom u uzbro­
je n ia  technicznego i  k w a lif ik a ­
c j i  rob o tn ików  oraz udoskona­
len ie  o rgan izac ji p ro d u k c ji u - 
m o ż liw iło  zwiększenie w y d a j­
ności p racy w  przem yśle o 10 
procent w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym . O koło dwóch trzecich 
p rzyros tu  p ro d u k c ji przem y­
słow ej w  ro ku  bieżącym  o trzy ­
m am y w  w y n ik u  zwiększenia 
w yd a jn ośc i pracy. To znaczy, 
że p ro du kc ja  przem ysłow a 
■wzrasta u nas g łów n ie  dzięki 
Podwyższeniu w yda jnośc i p ra ­
cy.

O bniżka kosztów w łasnych 
P rod ukc ji — ja k  w skazyw ał 
n ieraz towarzysz S ta lin  —  sta­
n o w i w skaźn ik  jakości p racy 
Przemyślu, jedno' z n a jw a żn ie j­
szych źródeł a k u m u la c ji w  go­
spodarce narodow e j. Jest ono 
zarazem kon iecznym  w a ru n ­
k ie m  ob n iżk i cen, a zatem 
W zrostu dob roby tu  m a te ria ln e ­
go mas pracujących. W  roku  
bieżącym  p lan w  dziedzin ie ob­
n iż k i kosztów w łasnych w y k o ­
nany zostanie w  nadw yżką, co 
W7 samej ty lk o  p ro d u k c ji prze­
m ys łow e j da 2G m ilia rd ó w  ru ­
b li Oszczędności.

W szystkie gałęzie ciężkiego 
i  lekk iego przem ysłu osiągnęły 
■w tym  roku  poważne zwiększe­
n ie  p ro du kc ji.

W zrasta znacznie produkc ja  
m e ta li żelaznych. W  po rów na­
n iu  z rok iem  u b ie g a m  saną t y l ­
ko  p rzyrost w y topu  su ró w k i 
Wyniesie w  tym  roku  2.700 ty ­
sięcy ton, s ta li —  około 4 m ilio ­
nów  ton, w a lców k i — 3 m ilio n y  
ton. Zw iązek Radziecki w y tap ia  
obecnie ty le  samo w  p rzyb liże ­
n iu  s ta li co A ng lia , F rancja , 
Belgia i Szwecja łącznie. Nasi 
hu tn icy  w yko rzys tu ją  teraz o 
Wi?lę w y d a jn ie j w ie lk ie  piece 
i  piece m artenow skie. Już sama 
ta okoliczność spraw i, że w  1951 
fo k u  o trzym ąm y dodatkowo 
L300.000 ton su ró w k i i  1.350.000 
ton sta li.

N iem n ie j znaczny jes t w zrost 
P rod ukc ji m e ta li nieżelaznych i 
rzadk ich  m e ta li osiągnięty w 
bieżącym roku.

W  h u tn ic tw ie  żelaznym  i  w  
h u tn ic tw ie  m e ta li nieżelaznych 
W yrosły doskonałe k a d ry  rob o t­
n ików , p ra cow n ikó w  in żyn ie -1

ry jn o -tech n iczn ych  i  k ie ro w n i­
k ó w  przedsięb iorstw , znających 
dobrze swój zawód i  doskonalą­
cych n ieustann ie  techn ikę  p ro ­
d u k c ji. /

P om yśln ie  w yk o n y w a n y  jest 
p lan  w ydobyc ia  węgla.. W  ciągu 
osta tn ich k i lk u  la t  coroczny 
p rzyros t W ydobycia węgla w y ­
nosi p rzecię tn ie  24 m ilio n y  ton.
Przem ysł w ęg low y ZSRR nie 
ty lk o  zaspokaja obecnie po trze­
by  naszego k ra ju , lecz zapew nił 
stworzenie niezbędnych rezerw.

Przeprowadzona w  ostatn ich 
la tach renow acja techniczna 
przem ysłu węglowego p o z w o li- | budow y maszyn p ro d u ku je  "w

Z ro k u  na ro k ' rośn ie  nasz 
przem ysł chem iczny. Znacznie 
zw iększyła  się p ro du kc ja  naw o­
zów sztucznych, a p ro du kc ja  
tru ją cych  ch e m ika lii "o rgan icz­
nych do w a lk i ze szkodnikam i 
ro ln y m i i  chwastam i, w  po rów ­
nan iu  z ro k ie m  1950 p raw ie  po­
dw o iła  się. P rodukc ja  kauczuku 
syntetycznego wzrasta w  po­
ró w n a n iu  z rok iem  ub ieg łym  o 
20 procent. P racow n icy  p rzem y­
słu chemicznego, ściśle w spó ł­
p racu jąc z uczonym i rad z ie ck i­
m i, osiągnęli poważne sukcesy 
w  rozw iązan iu  doniosłych p ro ­
b lem ów  techn icznych w  dzie­
dz in ie  chem ii.

Nasz rozw ó j gospodarczy b y ł­
by  n ie  do pom yślen ia  bez sta­
łego rozw o ju  i  doskonalenia ro ­
dzimego przem ysłu budow y m a­
szyn —  podstaw y postępu tech­
nicznego całej gospodarki n a ro ­
dowej.

G lobalna p ro du kc ja  p rzem y­
słu budow y maszyn w zrasta w  
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  
o 21 procent. P rod ukc ja  n a j­
w ażnie jszych rodza jów  sprzętu 
energetycznego dla  e le k tro w n i 
wzrasta dw u —  trzy k ro tn ie . W  
roku  bieżącym  p ro du ku je m y, 
tu rb in ę  parow ą o m ocy 150 ty ­
sięcy k ilo w a tó w . T u rb in a  ta k ie j 
m ocy pow sta je  po raz p ierw szy 
na świecie, co św iadczy o d o j­
rzałości n a u k i i  tech n ik i radzie­
ck ie j. W  po rów nan iu  z rok iem  
1950 p ro du kc ja  sprzętu dla 
przem ysłu na ftow ego wzrasta 
b lisko  dw ukro tn ie . P rzem ysł

w ie lko śc i woczesnei aoara tu ry : apara tów  
geofizycznych, e lek trom echan i­
cznych e lektronow ych , e le k try -
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sięc.y samobieżnych oraz 2 m i­
lio n y  innych  maszyn ro ln iczych  
i  sprzętu. Prowadzone są w ie l­
k ie  prace w  dziedzin ie e le k try ­
f ik a c j i gospodarki ro lne j. W szy­
stko to u m o ż liw ia  jeszcze w ię ­
ksze zm echanizowanie zasadni­
czych prac w  ro ln ic tw ie , u ła ­
tw ie n ie  pracy ko łchoźn ików  o- 
raz podniesienie je j w yd a jn o ­
ści. O środki maszynowo -  tra k ­
torow e w yko n u ją  obecnie po­
nad 2/3 w szystk ich  robót po l­
nych w  kołchozach. W  1951 r. 
p raw ie  cała o rka  w  kołchozach 
została zmechanizowana, 3/4 za­
siewów dokonuje się p rzy  po­
m ocy s iew n ików  trak to ro w ych ,

ponad 60 procent całego obsza­
ru  k u ltu r  zbożowych up rzą tn ię ­
to p rzy  pomocy kom bajnów . 
P raw ie  w  całości zmechanizo­
wane zostały w szystkie  zasad­
nicze prace ro lne w  sowchozach.

W zrasta n ieustann ie spo­
łeczny m a ją tek  kołchozów.

W  tym  roku  ogólne rozm ia ry  i państwa.
| n iach iob ro tów  tow a row ych  w zrasta ją  | niach

W  wyższych ucze l- 
szkołacn technicznych 

o 15 procent w  po rów nan iu  z ; uczy się w  bieżącym  ro ku  
rok iem  ub ieg łym . Należy je d - 2.720.000 ludz i. W  sam ym  ty lk o  
nak zaznaczyć, że n iem ało b ra - j 1951 r. 463.000 m iodych specja- 
kó w  jest w  p racy o rgan izac ji j lis tó w  ukończyło  wyższe uczel- 
hand low ych, zbyt słabo bada j n ie  i  szkoły techniczne, 
się wciąż jeszcze zapo trzeb ow a- ; W  c h w ili obecnej w  k ra ju  na-

N iepodzie lny m a ją tek  ko ich o - ! r ia  ludno  ¿ci, popełn ia się b łę - i szym pracu je  przeszło 5 m il io -
zów w  ciągu ubiegłego ty lk o  
ro ku  w zrós ł o 11 procent. K o ­
nieczne jest, aby ko łchoźn icy 
■nadal w zm acn ia li i  ro z w ija li 
w sze lk im i sposobami gospo­
darkę społeczną —  podstawę 
dalszego rozw o ju  kołchozów  
i  w zrostu  m ateria lnego dobro­
b y tu  ko łchoźn ików .

G igantx ezne s u k c e s y ' 
na d rodze  do ko m u n izm u

W raz z przem ysłem  i  ro l­
n ic tw em  w zrasta rów nież nasz 
transp o rt ko le jo w y , rzeczny i 
m orsk i. W  ro ku  bieżącym obrót 
ła du nku  na ko le jach wzrasta 
o 11 proc. Nawiasem  m ów iąc 
te 11 procent w zrostu rów na 
się p ra w ie  całem u rocznemu 
ob ro tow i ła du nku  na ko le jach  
A n g lii i F ra n c ji razem w z ię ­
tych. Przewóz ła du nków  tra n ­
sportem  rzecznym  wzrasta o

b a r-
b u -

dy w  dostarczaniu poszcsegól- : nów  specja lis tów  z ukończonym  
nych tow a rów  do obwodów i : w yższym  wykształceń.ęm  lu b  
rep u b lik , n ie  zawsze um ie ję tn ie  | też ze średnim  w ykszta łcen iem  
w yko rzys tu je  się zasoby tow a - ; techn icznym  oraz n iem niejsza 
rowe. P racow n icy  hand lu  p o - j ilość w y k w a lifik o w a n y c h  spo­
w in n i poważnie popraw ić  ob- j c ja lis tó w  -  p ra k tykó w , k tó rzy  
sługę konsum enta  radzieckiego, j wy. z k c li l i  się w  toku p ro d u k c ji 

P a rtia  i  rząd troszczą się i  zdoby i w iedzę na kursach nie  
stale o polepszenie w a ru n kó w  | od ryw a jąc  się od pracy, 
m ieszkan iow ych lu d z i pracy. ! .We w szystk ich  naszych osiąg- 
W  roi»u bieżącym  w  m iastach i ! n ięeiac.i w ie lka  ro la  przypada 
osiedlach robo tn iczych oddaje nauce radzieck ie j. W  osta tn ich

czasach nasi uczeni rozw iąza li 
szereg ogrom nie ważnych p ro ­
b lem ów  naukow ych  o znaczeniu 

: gospodarczym i obronnym . W  
w ie m  gałęziach w iedzy uczeni 
radzieccy za ję li p ierwsze m ie j­
sce, w  rozw o ju  na uk i św ia tow e j. 
W  osta tn ich czasach znam ienne

i się d o M iż y tk u  dom y m ieszka l- 
! ne o łącznej pow ie rzchn i oko- 
j ło  27 m ilio n ó w  m etrów  k w a d ra - 
j towych, a w  m iejscowościach
w ie jsk ich  ko łchoźn icy  zbudu ją 
400 tys ięcy dom ów m ieszka l-

ła na ca łkow itą  m echanizację 
ta k ic h  ciężkich i  p racoch łon­
nych robót, ja k  w ręb, urobek i 
odstawa węgla zę ściany, ja k  
rów n ież transp o rt podziem ny i 
załadowanie węgla do wagonów 
ko le jow ych .

Rząd Radziecki i osobiście to ­
warzysz S ta lin  w yka zu ją  stałą 
troskę  o to, aby ja k  n a jb a r­
dziej u ła tw ić  pracę gó rn ików  i 
polepszyć w a ru n k i ich bytu . 
W  odróżn ien iu  od k ra jó w  k a p i­
ta lis tycznych, gdzie gó rn icy  są 
lu d źm i na jb a rdz ie j uc iskanym i 
i  pokrzyw dzonym i, w  państw ie 
radz ieck im  gó rn icy  otoczeni są 
opieką i  szacunkiem. R obotn icy 
przem ysłu  węglowego, je ś ii 
chodzi o zarobki, za jm u ją  
pierwsze m iejsce wśród ro b o t­
n ik ó w  innych  gałęzi. W  rezu l­
tacie  m am y stałe, w y k w a lif ik o ­
wane k a d ry  gó rn ików , k tó re  
zapew nia ją pom yślny rozw ój 
przem ysłu węglowego.

roku  1951 przeszło 400 now ych 
typ ó w  maszyn i  m echanizm ów.

Nasi budow niczow ie maszyn 
m ają .uzasadniony ty tu ł do du ­
m y  z sukcesów w  produkow an iu  
n iezw yk le  skom p likow ane j, no -

budowy, w yko rzys tyw ać 
dziej w y d a jn ie  maszyny 
dowlane, le p ie j Organizować i n ych. 
pracę i  znacznie obniżyć kosz- i ’ . . .
ty  n iep rodukcy jne ; należy usu- | . W ‘ e.lc,e. Pocieszające jest to, , j sst powazne rozszerzenie i d o -  
nąć is tn ie jące wciąż jeszcze w  ; dz ięk i w zrostow i dobrobytu  g;Q;0;eni2 w spó łp racy m iędzy^u- 
p ro jek tach  i kosztorysach z b y - i ¡ ^ y 1 ! czonym i radz ieck im i a p racow -
teczne pozycje podrażające b u - w  ^ ^ k r a i u  s n a d ^  • n ik a m i P rodukc ji. F a k t ten niedowę. teinooC w  naszym k ra ju  spad.a , t v lk  przyczvm a się do lepsze- •

„  • • d w u k ro tn ie  w  po rów nan iu  z „  V : > . w
Szczególne m .ejsce w  naszym ; dw o j rok iem  1940, a : € °  ?asto?o w a n ia osiągnięć nau-

budow m ctw ie  za jm u ją  -  ja k  jeszcze ba rdz iei zm nie jszyła  się i P™du£c>1- lai5? wzbogaca
wam  w iadom o — o lb rzym ie  śm ierte lność dzieci. co roczny ™ w n iez naukę w  doświadczenie 
budow le hydrotechniczne, w zno- : bezwzględny przyrost ludności 1 m y , twórczą liczne j a rm ii no­
szone na Wołdze, na Donie, na j ZSRR ju ż  w  ciągu k i lk u  la t  w a t?r ?w  Pw.emysłu, transportu  

. - -  ~ ^  ' przewyższy j p rzyros t ludności z i 1 .. . . .
1940 ro ku  i  w ynos i przeszło 3 \ ly ™ 2 ^ a jb a rd z ie j w y -  
m ilio n y . ; m ow ny ch ob jaw ow  rozw o ju

T-> , , , . , i k u ltu ry  w  naszym k ra ju  jest
Podczas gdy w  obozie k a p ita -  ro z k w it l i te ra tu ry  i sztuk i. U -  

lizm u  ludobó jcy  im p e r ia li-  ! c ie leśn ia jąc w  konkre tnych  
styczni za jm u ją  się w yszu k iw a - i obrazach w ie lk ie  idee kom un iz -

Dnieprze i na A m u -D a rii. B u ­
dow le te n ie  m a ją  rów nych  so­
bie w  św iecie zarówno pod 
względem  w ie lkości, ja k  i  pod 
względem tem pa budowy. U sta­
lone przez rząd p lan y  prac na 
r. 1951 są na w szystk ichr. 1951 są na w szystk ich  Ou- | n iem  rozm aitych „n a u ko w ych “  | m u stanow ią one potężny śro-

¡ Ä , i « Ł s n  a s a !S ± 5 ^ Ä - i s £

cznych apara tów  próżniow ych 
i innych  p recyzy jnych  p rzyrzą ­
dów.

Znaczne zw ię ksze n ie  p ro d u k c ji 
to w a ró w  m asowego spożyc ia

Jeszcze poważniejsze są osią­
gnięcia naszego przem ysłu n a f­
towego. W  ciągu szeregu osta t­
n ich  la t  roczny w zrost w yd ob y­
cia ropy naft.owej w ynosi u nas

D z ięk j pom yślnem u rozw o jo w i 
przem ysłu i w zrostow i p ro d u k c ji 
surowców  ro ln iczych  znacznie 
zwiększa się p ro du kc ja  tow arów  
masowego spożycia. W  roku  
bieżącym, z in ic ja ty w y  tow a rzy ­
sza S ta lina , rząd po d ją ł k ro k i, 
zm ierzające do zwiększenia p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  spożywczych i

s iłku  i zabiegów. Czas już, aby 
zrozum ie li, że państw u po trzeb­
ne jes t nie każde w ykonan ie  i 
przekroczenie p lanu, lecz ty lk o  ; w iększają się. 
takie , k tó re  zapewnia gospodar­
ce narodow ej potrzebną je j p ro ­
dukcję ,

W  naszej gospodarce soc ja li- 
I stycznej każdy k ie ro w n ik , du

tow a rów  przem ysłow ych ponad j żeg0 czy małego odcinka p racy 
r n , ; nvm  L .  W, . powi ni en staw iać in teresy pań­

stwa ponad wszystko i ściśle 
| przestrzegać dyscyp liny  pań­
stw ow ej. Należy zdecydowanie

rocznym . D zięk i tem u ludność 
o trzym a w ięce j n iż  w  ro ku  1950 
tow a rów  przem ysłow ych i a r ty ­
k u łó w  spożywczych, a m ia n o w i­
cie: tk a n in  —  o 24 procent, w y ­
robów  dz iew ia rsk ich  —  o 35 
procent, obuw ia —  o 12 procent,

4.5 m ilio n a  ton. W  roku  bieżą- ! “ ^ a 1 P o w e r ó w  m ięsnych -  
cym  p lan  w ydobyc ia  rop y  n a f-  j ^  
tow e j będzie w yko na ny  z nad- I 
w yżką. W  rezu ltac ie  w yko n a ­
nia  -w ie lk iego  p rogram u w ie r ­
ceń poszukiwaw czych w y k ry to  
w  now ych okręgach bogate z ło­
ża ro p y  na fto w e j oraz znacznie 
w zros ły  zbadane, m ożliw e  do 
eksp loatac ji zapasy ropy n a f­
towej.

Na w ie lk ą  skalę prowadzone 
są ro b o ty  w  zakresie budow y 
i  rozbudow y zakiadów  prze­
m ysłu  naftowego. Same ty lk o  
zakłady nowe, wyposażone w  
p ierwszorzędny sprzęt p ro d u k ­
c ji k ra jo w e j, k tó re  u rucham ia ­
m y  w  ro ku  bieżącym, mogą 
przerab iać 6 m ilio n ó w  ton ropy 
na fto w e j rocznie.

M ożna z całą pewnością 
s tw ie rdz ić , że postaw ione przez 
towarzysza S ta lina  zadanie — 
doprowadzenia w ydobycia  ropy 
na ftow e j do 60 m ilio n ó w  ton 
rocznie —  zostanie w ykonane 
przed term inem .

104 m il ia rd y  k ilo w a to -g o d z in  
e n e rg ii roczn ie

Duże sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie e le k try fik a c ji na - 
*Zego k ra ju . W  roku  bieżącym 
W yprodukowane zostanie 104 
M ilia rd y  kW h energ ii e le k try -  
d^oej, co przekracza łączną 
Produkcję energ ii e lektryczne j 
‘ ń ig ii j i F ra n c ji. Sam ty lk o  ro - 
azny w zrost p ro d u k c ji energ ii 
. -ektryczne j w ynosi w  roku
bież;
k\Vh,

3cym przeszło 13 m ilia rd ó w  
co przekracza siedm io-

k ro tn ie  całą p rodukc ję  eńerg ii 
e lektryczne j w  R os ji p rzedre­
w o lucy jne j.

W  ro ku  bieżącym jeszcze po­
tężn ie j rozw inę ło  się bu do w n i­
c tw o now ych e lek trow n i. Łącz­
na moc e le k tro w n i i now ych 
agregatów, oddawanych do 
uży tku  w  ro ku  1951, w yniesie 
około 3 m ilio n ó w  k ilo w a tó w , co

o 8 procent, tłuszczów 
roś linnych  — o 35 procent, m a­
sła — o 8 procent, cukru  — o 
24 procent, he rba ty  —  o 38 p ro ­
cent; tow a rów  wyższej konsum - 
c ji;  row erów  —  p ra w ie  dw a ra ­
zy w ięcej, od b io rn ików  ra d io ­
w ych —  o 25 procent, zegarków 
—  o 11 procent, apara tów  fo to ­
gra ficznych — o 39 procent, m a­
szyn do szycia —  o 28 procent, 
m eb li —  o,44 procent. P rzem ysł 
nasz rozpoczyna ju ż  masową 
p rodukc ję  apara tów  te le w iz y j­
nych, lodówek, maszyn do p ra ­
nia  i innych  maszyn do użytku  
domowego.

Jak w idz ic ie , przem ysł nasz 
ma poważne osiągnięcia. N ie po­
w in n iśm y  jednak  zapominać 
rów nież o n iedociągnięciach w  
pracy poszczególnych przedsię­
b io rs tw , k tó re  w sku tek  z ie j o r­
ganizacji p ro d u k c ji i  słabego 
w yko rzys tan ia  nowoczesnej tech 
n i k i nie w y k o n u ją  zadań w  
zakresie podniesienia w yd a jn o ­
ści p racy i obn iżk i kosztów 
w łasnych, dopuszczają do nad­
m iernego zużycia surowców  i 
p a liw a  oraz do s tra t z powodu 
brakoróbstw a. Usunięcie tych 
niedociągnięć u m o ż liw iło b y  uzy­
skanie doda tkow ych poważnych 
oszczędności.

Poszczególne przedsiębiorstwa, 
w yko nu jąc  i przekraczając g lo­
ba ln y  p lan p ro du kc ji, nie zaw­
sze w yko n u ją  ustalone przez 
p lan państw ow y zadania w  
dziedzin ie p ro d u k c ji poszczegól­
nych ważnych a rtyku łó w . K ie ­
ro w n icy  tych przedsięb iorstw

w yp len ić  w ciąż jeszcze dające

12 proc., a transportem  m o r­
sk im  —  o 7 proc. 'Dalszym  za­
daniem  liczne j a rm ii naszych 
p racow n ików  transp o rtu  po­
zostaje wciąż jeszcze przysp ie­
szenie obro tu  wagonów  i lepsze 
w yko rzystan ie  całego rucho ­
mego taboru  kolejowego, rzecz­
nego i  morskiego.

K ra j nasz re a lizu je  szeroki 
p rogram  budow nic tw a. Roz­
m ia ry  budow n ic tw a  in w es ty ­
cyjnego z każdym  rok iem  po- 

Państwow e in ­
w estycje  w  ro k u  bieżącym 
przekracza ją przeszło dw u i 
p ó łk ro tn ie  inw estyc je  w  przed­
w o jennym  roku  1940.

In s ty tu c je  budow lane o trzy ­
m u ją  coraz w ięcej maszyn i 
urządzeń m echanicznych, po ­
p ra w iło  się ich zaopatrzenie 
w  m a te ria ły  budow lane. W  
1951 r. znacznie wzrasta ilość 
kopaczek m echanicznych, spy-

ZSRR ma dość s iłv , b v  zadaćm J •J

d ru zgo cą cy  cios każdem u  
k to  o ś m ie liłb y  się nań  napaść

K ie ru ją c  podstawowe s iły  i  
zasoby k ra ju  ku  celom dalszego 
rozw o ju  gospodarki narodow ej 
i  k u ltu ry , p a rtia  i  rząd n ie  t r a ­
cą z oczu konieczności w zm o­
cnien ia  obrony. Doświadczenie 
h is to ryczne po tw ie rd z iło  w  p e ł­
n i n ie jednokro tne  ostrzeżenia 
towarzysza S ta lina , że k ra j zw y ­
cięskiego socja lizm u, zn a jd u ją -

sią zaobserwować u poszczegól- chaczy i  bu ldożerów . P rod uk-
nych działaczy gospodarczych 
w ąsko-resortow e podejście do 
sprawy, co szkodzi interesom  
naszej planoW ej gospodarki.

Rok bieżący cechował dalszy 
rozw ó j naszego ro ln ic tw a  socja­
listycznego. Zwiększone wyposa­
żenie techniczne ro ln ic tw a  i  lep ­
sza organizacja pracy da ły  moż­
ność w  ro ku  ipieżącym przepro­
wadzić sprzęt zboża o w ie le  
szybciej i zapobiec w  znacznym 
stopn iu  s tra tom  w  ziarnie . K o ł­
chozy i sowchozy zebra ły  zbo­
że w ysok ie j jakości, p rzed te r­
m inow o w yko n a ły  zobowiązania 
z ty tu łu  dostaw zboża d la  pań­
stwa oraz zapew n iły  zapasy 
zia rna na zasiew. W  ciągu o- 
s ta tn ich  paru  la t g loba lny uro

cja  cementu wzrasta w  ciąga 
roku  o 2 m ilio n y  ton. Zńdększa 
się znacznie p ro du kc ja  ce'giy, 
tłuczn ia , ru r  że liw nych  i  k a ­
m ionkow ych  oraz in nych  m a­
te r ia łó w  budow lanych. Nasi 
budowniczow ie osiągnęli pew -

zmu,. w  duchu radziec-
„u /. W r. uuuaua uęoz.ie p rzyros tu  natura lnego —  u nas, i k ieso ca trio tvz rm i i in te rn a r in -

do u ży tku  pierwsza z tych  b u - |  ja k  pow iedzia ł towarzysz S ta- | na lfzm u. Ten rok, podobnie ja k  
dow h -  droga w odna łącząca lin  na jcenn ie jszym  kap ita łem  ; poprzedn ie  lata, znam ionuje u -  
W ołgę z Donem. Z  ch w ilą  , są ludzie, a pom yślność i  szczę- i kazanie sie szeregu dz ie ł sztu- 
o tw a rc ia  te j d rog i w odne j po- ; scie lu dz i stanow ią g łów ną tro -  ; k i i l i te ra tu ry  o w ie lk ie i w a r lo -  
łączone zostaną w  jeden system *kę państwa. j ści artystycznej9, o d z w f S i a -
żeglugi w szystkie  m orza e u ro - :  P rob lem y p rzygotow ania  i  : jących w ie rn ie  w ysokie  w a lo ry  
pe jsk ie j części ZSRR. : w ychow ania  k a d r specja lis tów  | m ora lne lu dz i radzieckich, ich

W  w y n ik u  rea liza c ji tych  g i-  ! dla w szystk ich  gałęzi gospodar- j życie i w a lkę  o dalszy w zrost 
gantycznych hydro techn icznych ; k i  i  k u ltu ry  za jm ow a ły  zawsze : potęgi ojczyzny, o pokój i  p rz y - 
b u d o w li rozw iązane zostaną i za jm u ją  ważne m iejsce w  ca- ! jaźń m iędzy narodam i, o szczę- 
w ie ik ie  p rob lem y gospodarki : lokszta łc ie  poczynań naszego 1 ście lu d z i na ca łym  świecie. 
narodow ej. Same ty lk o  now o- 
zbudowane e lek trow n ie  będą 
dostarczały corocznie 22 i  pó ł 
m ilia rd a  kW h ta n ie i energ ii 
e lek tryczne j, co równia się p ra ­
w ie  całej rocznej p ro d u k c ji 
energ ii e lek tryczne j we W ło ­
szech. Rozszerzenie zraszanych 
i  naw adnianych obszarów u- 
m o ż liw i. dodatkow ą produkc ję  
roczną 3 m ilio n ó w  ton  surow ej 
baw ełny, co s tanow i przeszło 
jedną trzecią  przecię tnej rocz­
ne j p ro d u k c ji baw e łny w  Sta­
nach Z jednoczonych, , pó l m i­
lia rd a  pudów  pszenicy, 30 m i­
lio n ó w  pudów  ryżu  i  6 m il io ­
nów  ton bu raka  cukrowego. Po­
g łow ie  byd ła  rogatego w  tych 
re jonach wzrośnie o 2 m ilio n y  
k rów , a ow iec o 9 m ilionów .

Wznoszenie tych  b u d o w li roz­
poczęto z in ic ja ty w y  towarzysza 
S ta lina , k tó ry  p rze ja w ia  n ieu ­
stanną troskę o dobro i  ro z k w it 
naszej ojczyzny, o u ła tw ie n ie  
p racy i  polepszenie w a ru n kó w  
b y tu  lu d z i radzieckich. In ic ja ­
tyw a  towarzysza S ta lina  spot­
ka ła  się z .gorącym poparciem  
Całego naszego narodu, k tó ry  
słusznie nazw a ł te budow le 
w ie lk im i s ta lin o w sk im i budow ­
la m i kom unizm u. W  przec iw ień­
s tw ie  do k ra jó w  kap ita lizm u , 
gdzie celem p ro d u k c ji jest zysk 
i wzbogacanie ga rs tk i w yzysk i­
waczy, w  naszym k ra ju  in teresy 
lu d z i p racy leżą u podstaw roz­
w o ju  całe j gospodarki narodo­
wej.

Z ro ku  na ro k  wzrasta dochód 
narodow y i  na te j podstaw ie 
w zrasta ją  dochody robo tn ików , 
u rzędn ików  i  chłopów. W  1951 
roku  dochód na rodow y ZSRR 
wzrasta o 12 procent w  po rów ­
nan iu  z rok iem  1950.

Rząd radz ieck i p row adzi po

narodu jest nadal przedm iotem  
sta łe j tro s k i p a r t i i i  rządu.

Ludzie  radzieccy dlatego o - 
s iągają stale sukcesy w  swej 
pracy, że obce im  jes t zarozu­
m ia ls tw o  i  samozadowolenie, że 
n ie  spoczywają n ig d y  na la u - 
rach i  m ierzą swe osiągnięcia 
przede w szystk im  w  św ie tle  
w ie lk ic h  zadań przyszłości.

cy się w  otoczeniu k a p ita lis ty -  K rv tv k a  i  sam okry tyka  sa

* tó w d ń  o d T r c 61 b>:u Stale g°~ ’ j ak UCẐ  nas towarzysz S ta lin ! I tow  do odparcia m oż liw e j .agre- praw em  naszego rozwoju< roz_
i s ji m ocars tw  im pena luńycz- sLrzyga,ącym  środk iem  prze-

W  ty m  ro ku  iak  zaws-e na r zwycięzania w sze lk ie j ru ty -  
fia  i rraH ’ Pf  i ny  i  bezw ładu, wszystkiego

■ , + C7-y n i ł.y wszystko, co j est stare i  obum iera, co
ażeby, boha te rsk i naród radz ie - j przeszkadza naszemu zw yc ię- 

, wznoszący w  patosie tw-or- skiem u ruch ow i naprzód. P o- 
w ie lk i gmach k o - ziom świadom ości mas. ideow o- 

izm u, m óg ł i  nadal rne zy- . teoretyczne przygotow anie  k a d r
A rm iaba iR^H° i w  sweg0 ,k ra ;Ui j w  znacznym  stopn iu  decyduje o 
m arana ^ adzl®cka 1 r i idziecka ; skuteczności bo lszew ick ie j k r y -  

P°s>adaJą- ! t y k i i sam o k ry tyk i. Jak zawsze, 
z ane całemu św ia tu  n iep rze- | w  cen trum  uw ag i naszej p a r t i i

j zna jdu ją  się p rob lem y k o m u n i- 
! stycznego w ychow ania  mas, d a l-  
i szego podnoszenia poziom u 
] ideow o-politycznego kad r, opa- 
I now ania  przez nie  w ie lk ie j nau- 
I k i M arksa -  Engelsa -  Len ina  -

- . , c k i p ie rw szy w y z w o lił i  u ru -
li.y k ę  systematycznego obniża- j chom ił w ie lk ie  s iły  narodu,

ścignione w a lo ry  m ora lne  i  bo­
jow e, rozporządzają w sze lk im i 
rodza jam i nowoczesnego uzbro­
jen ia , ażeby móc zadać druzgo­
cący cios każdemu, k to  n ie  ba­
cząc na przekonyw ające lekc je  , „ „ „
h is to r ii, ośm ie li się znowu na - j  S ta lina

k ra j OJCf ySty- . I w  m ia rę  naszych nowvch Jak  w iadom o, rozstrzyga ją - sukcesów w  dziele bu do w n i-
r  naSZyCh ZWy'  i c tw a kom unistycznego rosną i 

ęstw  jes t p izewaga naszego, w zm acn ia ją  się n ieustann ie s iły
wSp fn 'IU.,rSi )i ’ieCZnee0 1 ra r / )sŁwo'  I napędowe » ro z w o ju  społeczeń- 
InrMp’ P a 'H Z'°nei °  Przez Rewo- stw a  socjalistycznego. Każdy 
l  l  l  ° Wą’ ♦ Jednym  dzień życia i  p racy rob o tn ików ,
wa^ri tb u? JaWCT  •t-e'1 p1"26- ! ch łopów  i  in te lig a n c ji naszego 

g jest ta k t, ze u s tró j radz ie - i k ra ju  da je nowe dob itne  prze-

nia  cen tow a rów  powszechnego 
użytku . W  m arcu tego ro ku  do­
konano nowej, czw arte j w  o- 
s ta tn ich  la tach obn iżk i pań­
s tw ow ych cen de ta licznych a r- 
ty k u łó w  spożywczych i  w y ro -

ne sukcesy w  dziedzin ie _ obn i- j bów  przem ysłow ych, co zap;
żenią kosztów i  skrócenia t e r ­
m in ó w  budowy. M a ją  on i je d ­
nak jeszcze w ie le  do zrobienia. 
Trzeba przede w szystk im  za­
prow adzić na ież jdy porządek 
w  o rgan izacji p racy na placach

n iło  dalszy w zrost rea lne j p ła ­
cy zarobkow ej ro b o tn ikó w  i  u - 
rzędn ików  oraz zm niejszenie 
w yd a tkó w  ch łopów  na zakup 
po tan ia łych  w yro bó w  przem y­
słowych.

w zbudz ii potężną aktyw ność i 
niewyczerpaną in ic ja ty w ę  tw ó r ­
czą mas uw o ln io nych  od w y ­
zysku kap ita lis tycznego. Ta 
w łaśn ie  aktyw ność i  in ic ja ty w a  
mas s tanow i n iezw yk le  ważne 
źród ło niezwyciężonych s ił k o ­
m unizm u. Dalsze Ulepszenie 
p racy organów  p a rty jn y c h  i  o r­
ganów w ładzy  radz ieck ie j, ja k  
rów nież o rgan izac ji społecz­
nych, m ob ilizu jących  i  o rgan i­
zu jących tę tw órczą aktywność

ja w y  pa trio tyzm u, jedności m o- 
ra ln o -p o lityczn e j społeczeństwa 
radzieckiego i p rzy ja źn i na ro ­
dów  ZSRR.

N iezłom na jedność w o li i dą­
żeń narodów  naszego k ra ju , je d ­
ność ich s ił m a te ria lnych  i m o­
ra lnych  stanow i jedną z g łów ­
nych podstaw potęgi naszej o j­
czyzny. W łaśnie dz ięk i te j je d ­
ności państw o nasze jest w  sta­
nie  rozw iązyw ać tak  w ie lk ie  za­
dania, o ja k ic h  daw n ie j n ie  m o­
g ły  nawet m arzyć najśm ielsze 
um ys ły  ludzkości.

O grom ny rozmach budow n ic ­
twa pokojowego w  naszym k ra -

Z w iązek  R adziecki w  walce o pokój
dzaj zbóż corocznie przekracza ] | u św iadczy w ym ow n ie  o poko-
7 m ilia rd ó w  pudów.

B aw e łny  i bu raka  cukrowego 
zbierzem y w  ro ku  bieżącym 
w ięce j n iż w  roku  ub iegłym . 
K ra j nasz zb ie rasobecnie w ięcej 
baw ełny, an iże li znane ze swej 
up raw y  baw e łny Ind ie , P a k i­
stan i  E g ip t razem wzięte.

Kołchozy i  sowchozy walczą 
pom yśln ie o zrea lizow anie sta­
linow sk iego program u rozw o ju  
socja listycznej ho do w li byd ia . 
W  g loba lnym  pog łow iu  byd ła  
dom inującą ro le  odgryw a obec­
nie  hodow la byd ła  stanowiące­
go własność społeczną ko łcho­
zów i  sowchozów. Rozszerzenie 
bazy paszowei nadal pozostaje 
n iezw yk le  ważnym  zadaniem w  
dziedzinie ho do w li byd ła .

R o ln ic tw o  co ro ku  o trzym u je  
od państw a znaczną ilość n a j­
nowszych maszyn. W  bieżącym 
roku  ro ln ic tw o  o trzym a 137 ty ­
sięcy tra k to ró w  w  prze liczeniu

jo w y m  charakterze po li.tyk i za­
granicznej Z w iązku  R adzieckie­
go i dem askuje oszczerców roz­
p raw ia jących  o agresyw nych 
zam iarach naszego rządu.

„Żadne państwo nie wy ła

d °p r ° wadz ila t>V p a ń - 1 we.j, odbyw ające j się z udzia- rło  by  się, działacze państw ow i 
stwo do bankructwa . , łem  Z w iązku  Radzieckiego, na ■ w ie lu  k ra jó w  p o w in n i b y lib y
Poko jow a p o lity k a  państwa k tó re j przedstaw icie le Rządu j wyciągnąć w iaściw a naukę . 

radzieckiego zrodziła się z so- ' Radzieckiego nie w y s u w a lib y ) N arody decydowały się na o l­
ej a lis tyczne i R ew o luc ji p az_ | ko n s tru k tyw n ych  p ropozyc ji | b rzym ie  o fia ry  i c ierp ienia, a- 
dz ie rn ikow e i. Przeszło 30 -le tn ia  i zm ierzających do zapobieżenia i żeby rozgrom ić agresywny 
h is to ria  w iadzv radz ieck ie j ’ *ton;L ik to m  m iędzynarodow ym  ) b lok  faszystowski, m ia ły  bo­

że R ew olucja  P a ź - io ra z . do zapewnienia poko ju  7
h is to ria
wskazuje,

czając państwa radzieckiego  j dz ie rn ikow a jest rew o lu c ją
— m ów i towarzysz S ta lin  — 
nie może rozw ijać  całą parą  
przemysłu- cywilnego, zaczy­
nać w ie lk ich  budow l i  w  r o ­
dzaju e lek t row n i wodnych na 
Wołdze, Dnieprze, A m u -D a r i i ,  
wym agających dziesią tków  
m il ia rd ów  w yd a tków  budże­
towych, kontynuować p o l i t y ­
k i  systematycznego obniżania

twórczego czynu, p lanow e j b u ­
dowy nowego kom unistycznego 
społeczeństwa. W o jn y  narzuco­
ne nam przez w rogów  przeszka­
dzały nam jedyn ie  w  w yko na ­
n iu  naszego w ie lk iego  dzieła.

Towarzysz S ta lin  w  swoim  
referacie  na X IV  zjeździe p a r­
t i i  o k re ś lił ja k  na jw y ra źn ie j po-

i  I w iem  nadzieję, że po zw yc ię - 
bezpieczeństwa. A le  nasze w y -  j s tw ie zapewnione im  będą w a - 
s iłk i w  tym  k ie ru n k u  ń a trg f ia -  ) ru n k i pokojowego rozw oju . Je-* 
ly  w  większości w ypadków  na ; szcze w  pe łnym  toku  d rug ie j 
o tw arte  p rzeciw dzia łan ie  kó l w o jn y  św ia tow e j towarzysz
rządzących szeregu państw  b u r-  
żuazyjnych. S ytuacja  n iew ie le  
się zm ien iła  i  po d ru g ie j w o j­
nie św ia tow e j, z k tó re j, zdaw a-

S ta lin  ostrzegał, że nie w ys ta r­
czy w ygrać w o jnę  trzeba jesz­
cze zapewnić d łu g o trw a ły  po­
kó j m iędzy narodam i.

cen. towarów  Z Z ^ s p o t  | Rzi*du Ra~

w  p rzyb liże n iu  do rów nu je  p ię - k tó re  w ym aga ją  mniejszego

chcą w idoczn ie u ła tw ić  sobie I na tra k to ry  o mocy 15 kon i me 
pracę i p ro du ku ją  te tow a ry , chanicznych, 54 tysiące kom b a j-

w y - in ó w  zbożowych, w  tym  29 ty -

zycia, co również wymaga  
dziesią tków m i l ia rd ów  w y d a t ­
ków. budżetowych, nie może 
lokować setek m i l ia rd ó w  w  
odbudową zniszczonej przez 
okupantów  niemieckich go 
spodark i narodowej  —  a. za­
razem i  w  tym  samym czasie 
pomnażać swych si ł  zbrój--  
nych, rozw ijać  przemysłu w o ­
jennego. Nie t rudno  zrozu­
mieć że taka bezsensowna po-

„Podstawą p o l i ty k i  naszego 
rządu, p o l i ty k i  zagranicznej, 
stanowi idea pokoju. W alka  o 
pokój, w a lka  przeciwko no­
w y m  wojnom, demaskowanie  
ty ch  wszystk ich k roków, k tó ­
re czynione sa w  celu p rz y ­
gotowania nowej wojny... oto I A n g lii

R e m ilifa ry z a c ja  T r iz o n ii i Japon ii 
—  d w a  ogn iska  agres ji

nasze zadanie"

A le  nie zakrzepła jeszcze I w ie lk im i m ocarstw am i, na d -o - 
k re w  m ilion ów  o fia r  poległych | gę podkopyw ania w spółpracy 
na polach b itew , gdy im p e ria li-  j m iędzynarodow ej i m ontow ania  
ści am erykańsko-angie lscy po- | agresywnego b loku . ażeby 
częli p lanować nową wojnę. Tuż I pchnąć na rody w  o tch łań n;e- 
po w o jn ie  ko ła  rządzące USA, | szczęść nowej rzezi św ia tow e j, 

i F ra n c ji w k ro czy ły  na | N te trzeba w y n ^  tu ta j zna_
drogę otw artego gw ałcenia za-

N ie by ło  ani iednej kon fe ren - w a rtych  podczas w o jn y  n a jd o - j 
c i i  czy narady m iędzynarodo- I n iośle jszych porozum ień m iędzy I

nych w szystk im  fak tów . W y-

(Dokończenie na str. 4)
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D okończen ie  re fe ra tu  tow. Ł. P. B e rii
(Dalszy ciąg ze str. 3) • Jest dla n ikogo ta jem nicą, że j Jo chleba dla rob o tn ików , b ro n i ka tygodn i, a na jw yże j przez m i N ie jesteśm y przeciw ko

staro7v wskazań ża c tanw l® " separatystyczny tra k ta t z d la  a rm ii. In te rw e n c i b y li pew- k ilk a  m iesięcy. Tymczasem* je d - znacznemu'
sia rczy w ^ a z a c . ze M any ¿jea~ . j apomą słuzy me cei 0m poko.iu, m, ze dn i państwa radzieckiego nak w łaśnie o silę i potęg?

ja w n ie  odbudow ują ; ecz celom przygotow ania w o jny . | są policzone, że zd ław ią  je  szyb ! Z w iązku  Radzieckiego roz trza -
Zw iązek Radziecki, k tó ry  n ie - | ko swą siłą wojenną. Jednakże j skąja się m achina w o jenna N ie ­
je dn okro tn ie  nalegał na zaw ar- stało się inaczej. m ieć h itle ro w sk ich ,
cie prawdziwego, sp ra w ie d liw e - i „Ca ły  św iat w ie  —  p isa ł I W alczym y uparcie  o pokój 
go tra k ta tu  pokojowego z Japo- ; towarzysz S ta lin  — o w y n ik u  I nie ty lk o  dlatego, że n iepotrżeb-

te j w y p ra w y  ' ' " ' 1 ' ‘

noczone
dwa ogniska w o jn y  — na Z a ­
chodzie w  s tre fie  N iem iec i 
na Wschodzie w  s tre fie  .Japo­
n ii,  k tó rych  lik w id a c ja  podczas 
m in ion e j w o jn y  kosztowała m i­
łu jące  wolność na rody m ilio n y  
is tn ień  ludzk ich  i wym agała od 
n ich  o lb rzym ich  o fia r  m a te ria l­
nych i n iezm ierzonych c :erpień.

W  ostatn ich czasach odbywa 
się w  przyspieszonym  tem pie 
re m ilita ryza c ia  N iem iec zachod­
nich. a do te j rob o ty  wciągam  
są h itle row scy  zbrodniarze w-0 - 
jenn i. W  te j odbudow ie m il ita -  
ryzm u niem ieckiego b iorą przv 
tym  n a ja k tyw n ie jszy  udzia ł, na 
przekór zdrowem u rozsądkow i, 
obecni w ładcy  F ra n c ji, k tó re j 
na ród  doznał d w u k ro tn ie  na 
przesti-zeni życia jednego poko­
len ia  wszystk ich 'okropności a- 
g res ii n iem ieckie j. Ła tw o  zro ­
zumieć. dlaczego p row odyrzy 
am erykańscy uw aża ją za rzecz 
bardzie j wygodną rea lizow anie

nią. opartego ns d e k la ra c ji ka- 
irs k ie j i poczdam skiej oraz na 
porozum ien iu ja łta ń sk im , sprze­
n iew ie rzy łby  się swej tra d y c y j­
nej po lityce  pokoju, gdyby zło­
ży! sw ó j podpis pod ta k im  tra k ­
ta tem  ..poko jow ym “ . Wagę te ­
go tra k ta tu  zmniejsza jeszcze 
bard  le j fak t. że w  jego zaw ar­
c iu  nie b ra ło  «dzia łu  drug ie  co 
do w ie lkośc i i  w ag i państwo 
A z ji — Ind ie .

In sp ira to rzy  odbudow y m il i -  
ta ryzm u n iem ieckiego i japoń ­
skiego nie  chcą w idoczn ie l i ­
czyć się an i z narodem  n ie ­
m ieck im , an i z japońskim , k tó ­
re  n iem n ie j n iż  inne tnarody 
u c ie rp ia ły  w sku tek w o jn y  roz­
pętanej przez ich wczorajszych 
w ładców . N arody te n ie  mogą

ze zarowno  
in te rwenc i angielscy, ja k  ich 
sojusznicy zostali haniebnie  
wyrzucen i z granic k ra ju  
przez naszą zwycięską armię. 
Nie szkodziłoby ażeby pam ię­
ta l i  o tym  panowie podżega­
cze do nowej w o jn y “ .
Gdy w  czerwcu 1941 r. uzbro­

jone po zęby N iem cy faszy- 
| stowskie, rozporządzające w ó w ­
czas po tencja łem  w o jennym  ca­
łe j n iem a l Europy napadły 
zdradziecko na nasz k ra j,  to nie 
ty lk o  upo jen i ła tw y m i sukcesa­
m i w o jen nym i, na zachodzie ge­
ne ra łow ie  h itle row scy, lecz i 
lic zn i ludzie  w  obozie ówczes­
nych naszych so juszn ików  uw a­
żali, że arm ia  radziecka zdoła 
oprzeć się zaledw ie przez k i l -  i

na jes t nam  w o jna , lecz i d la ­
tego, że naród radziecki, k tó ry  
s tw orzy ł u siebie pod sztanda­
rem  Le n ina -S ta lin a  na jsp raw ie ­
d liw szy  u s tró j społeczny uważa 
agresywną w o jnę za najcięższą 
zbrodnię przeciw ko ludzkości, 
za największfe nieszczęście dla 
prostych lu dz i całego świata. 
A le  je ś li drapieżcy im p e ria li­
styczni tłum aczyć sobie będą u - 
m iłow an ie  poko ju  przez nasz 
naród ja ko  jego słabość, to cze­
ka ich jeszcze srom otnie jsza 
klęska, n iż ta. ja k ie j doznali 
ich poprzednicy ha po lu aw an­
tu r  w o jennych  przeciw ko pań­
s tw u radzieckiem u. W łosi m ają 
dobre przys łow ie : „K to  n ie  chce 1 
uczyć się na le k c ji —  ten na­
uczy się na w łasne j skórze“ .

rozszerzeniu w spó ł­
p racy hand low ej na podstaw ie 
w za jem nych korzyści ze S ta­
nam i Z jednoczonym i, A ng lią  
i F ranc ją  oraz in n ym i k ra ja m i 
b u rżua zy jnym i zarówno za­
chodu, ja k  i wschodu. N ie jest 
w iną  Z w iązku  Radzieckiego, 
je ś li ko ła  rządzące tych  k ra ­
jó w  ze szkodą dla  interesów 
swoich państw  w kro czy ły  na 
drogę podważania i kurczenia 
stosunków gospodarczych z 
ZSRR.

Poko jowe w spó łis tn ien ie  
dwóch system ów p rzew idu je  
rów nież uk ład y  po lityczne.

„P row adz im y  po l i tykę  po­
ko ju  —  m ó w ił towarzysz 
S ta lin  — i  go tow i jesteśmy 
podpisać z państwam i b u r ­
żuazy jnym i pak ty  o nieagre­
sji. P row adz im y po l i tykę  po­
ko ju  i  go tow i jesteśmy za­

wrzeć porozumienie w spra­
w ie  rozbrojenia aż do całko­
witego zniesienia a rm i i  sta­
łych w łączn ie , co zadek laro­
w a l iśm y  wobec całego świata  
jeszcze na K on fe renc j i  Ge­
nueńskiej. Oto macie nadsta­
wę do porozumienia w  dzie­
dzinie dyp lomatycznej.“
Lecz im p e ria lis to m  po trzeb­

ne, są nie uk łady. B o ją  się oni 
uk ładów  ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim , ponieważ ta k ie  u k ła ­
dy mogą podważyć ich agre­
sywne p iany, uczynią zbęd­
nym  wyścig zbro jeń, p rzyno­
szący im  m ilia rdow e ' zyski 
nadzwyczajne. Im pe ria lis to m  
potrzebna jest w ojna. Potrzeb­
na ona im  jes t dla ograbienia 
i u ja rzm ien ia  narodów, po- | 
trzebna ona jes t przede w szy­
s tk im  m onopolistom  am e ry- I 
kańsk im  dla uzyskania ko lo - ! 
salnych 
nych.

swych sił. N iecha j w iedzą pa- J k ra jó w  bu rżuazy jnych , a lbo - 
nowie, opętani h is te rią  w o je n - ; w iem  nowa w o jna  postaw i 
n4ł że jeśli^ napadną na nasz przed na rodam i sprawę -szko- 
k ra j. to naród radzieck i p o tra fi j d liw ośc i u s tro ju  k a p ita lis tycz - 
zgotować im  tak ie  przyjęcie , j nego, k tó ry  nie może żyć bez 
aby na zawsze odebrać im  | w o jny , i sprawę konieczności 
ochotę do niedorzecznych żaku- i zastąpienia tego krw aw ego u -  
sów na wolność i niepodległość j s tro ju  innym , socja lis tycznym
naszej socja listycznej ojczyzny 

Jeśli ju ż  k to k o lw ie k  ma się 
obawiać następstw  now ej w o j­
ny św ia tow e j, to po w in n i oba­
w iać się ich przede w szystkim  
kap ita liśc i A m e ry k i i  innych

ustro jem  — ja k  to by ło  w  R osji 
po pierwszej w o jn ie  św ia tow e j, 
ja k  to by ło  w  lu do w o-dem okra ­
tycznych k ra jach  Europy i  
A z ji po d ru g ie j w o jn ie  św ia to ­
wej.

C oraz b a rd z ie j p o g łę b ia ją  się 
sprzeczności w  obozie  

im p e ria liz m u

rękom a usłużnych lu dz i spośród | spodziewać jx >  nowęj wo.i- 
F rancuzów  swych p lanów  w  
stosunku do N iem iec w  postaci 
„p lan u  Schum ana“ , „p lan u  P ie - 
vena“  itp . A le  na rody E uropy 
nie  mogą nie  zdawać sobie 
sprawy, że stw arza to  poważne ; am erykańskiego

nie niczego dobrego i w ą tp li­
we jest, czy zgodzą się na ro lę  
mięsa arm atn iego dla  m il ia r ­
derów am erykańskich.

A gresyw ną ' p o lity k ę  b loku
dem askuje 

na jp las tyczn ie j in te rw e nc ja  w o­
jenna S tanów  Zjednoczonych 
w  K ore i. P rzedstaw icie le  U S A  
to rpedow a li • w szystkie  propo- 
;ycie ZSRR i innych  m iłu ją -

zagreżenie pokoju. Rząd ra ­
dziecki nie m ógł przejść obok 
fa k tu  bru ta lnego pogwałcenia 
n ie  ty lk o  porozum ienia pocz­
damskiego, lecz i francusko-
radzieckiego uk ład u  o sojuszu cych pokój państw  w  spraw ie 
* w za jem nej zawartego Dołożenia kresu agresji am ery­

kańsk ie j w  K o re i, a teraz p rze ­
w leka ją  w sze lk im i sposobami 
rokow an ia  podjęte w  K ae - 
songu.

w  1944 roku
W  specja lnych notach zako­

m u n ik o w a ł on rządow i F ra n c ji 
o niebezpiecznych skutkach 
cbecnej p o lity k i fra n cu sk ie j i  o 
odpow iedzia lności rządu F ra n ­
c ji za w ytw orzoną  sytuację.

N iedawno b lok am erykańsko- 
aneie lski prze fo rsow ał tzw. 
tra k ta t poko jow y z Japonią, a 
S tanv Zjednoczone prócz tego 
zaw arły  z n ią  porozum ienie 
wo jskow e, przystępując o tw a r­
cie do odbudowy m iiita ry z m u  
japońskiego. Św ia tow ą opin ię 
publiczną obu rzy ł fa k t. że od

P o ko jo w e  W spó łis tn ien ie  
| d w ó ch  sys tem ów  jest m o ż liw e

K o ła  rządzące U SA i A n g li i m ożliw ości pokojowego w spół- 
us iłu ją  oszukać św ia tow ą op i- is tn ien ia  dw óch systemów.

; publiczną gadaniną, ja kob y  j Już w  p ierwszych ła tach w ła - { c*w  temu, ażeby „zachow ać“ 
m usia ły  one zbro ić się w  obliczu ! dzy radz ieck ie j założycie l na- 
groźby napaści w o jenne j ze j szego państwa Len in  w ysunął 
s trony Z w iązku  Radzieckiego. I zasadę poko ju  i porozum ien ia z 

| K ła m liw a  gadanina o groźbie ] P a s tw a m i ka p ita lis tycznym i: 
i radzieck ie j, o nieszczerości ra - i „Droga nasza jest słuszna — 

dzieckich propozyc ji poko jo - m ó w ił Len in  —  jesteśmy za

T ru m a n  w k ra cza  na d rosę  H it le ra
Przygo tow aniom  do w o jn y  

przewodzą im peria liści, ame­
rykańscy, a m im o to działacze 
Stanów Z jednoczonych nie 
przesta ją gadać o swych rze­
kom o poko jow ych zam iarach. 
N:e m ają oni ja kob y  nic prze-

w ych nie  jest czymś nowym . 
K orzysta jąc z hałasu w yw o ła ne ­
go tą gadaniną, im p e ria liśc i 
Europy i  A m e ry k i z b ro ili po 
p ierwszej w o jn ie  św ia tow e j 
N iem cy faszystowskie, za co 
w ie le  narodów  m usia ło podczas 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j płacić

Jesteśmy przekonani, że męż­
n y  naród koreańsk i znajdzie 
godne "wyjście z krw aw ego k o n ­
f l ik tu  sprowokowanego przez . .
A m erykanów  i  w  ten sposób i w łasną k rw ią . Na próżno je d - 
raz jeszcze pokaże św ia tu , że m a k  sądź. iżanow ni dyp lom aci 
n ie  ma s iły , k tó ra  by m ogła u - j z b loku  am erykańsko-ang ie l- 
ja rzm ić  naród ożyw iony w o lą  i skiego, że na rody m ają k ró tk ą  
w a lk i i  zwycięstwa. pamięć, że ła tw o  jes t omotać

S tany Zjednoczona u s iłu ją  u - | J® siecią k łam stw , 
porczyw ie przekszta łc ić w  na- N arody św iata oceniają p o ii-  

udzia łu  w  tra k ta c ie  poko jow ym  rzedzie w o jn y  O rganizację N a - j "tykę rządów  nie w ed ług słów 
z Japonią odsunięty został w ie l-  i rodów  Z jednoczonych. Pod na- 1 lecz w edług czynów. Zw iązek 
k i  naród ch ińsk i, k tó ry  na.iw ię- Ciskiem U S A  udz ie liła  ona swej \ Radziecki nie uch y la ł się n igdv 
cej u c ie rp ia ł w sku tek agresji j f la g i dla osłonięcia agresji ame- od ścisłego w ykonan ia  p rzy ję -

ryka ń sk ie j w  K orę ., a następ- j tych  zobowiązań trak ta tow ych , 
nie, gwałcąc odwieczne prawa j To w łaśnie s a n o w i w  praktyce 
narodów, uznała za agresora i jedność słów  i  czynów.
Chińską R epub likę  Ludow a, j Co n a jm n ie j dz iw n ie *b rzm i w  
U czc iw i ludzie  catęgo św ia ta  I ustach k ó ł rządzących Stanów 
nie mogą nie." zgodzić się z j Z jednoczonych Oskarżanie in -

pokojem i  porozumieniem, lecz 
jesteśmy przec iwn i n iewo li  i 
n iewo ln iczym  w a run kom  po­
rozumien ia“ .
Ta leninow ska zasada stano­

w i podstawę p o lity k i państwa 
radzieckiego.

„Podstawa naszych stosun­
ków z k ra jam i kap ita l is tycz­
n y m i  —  m ów i towarzysz 
S ta lin  —• jest stwierdzenie  
możliwości współistn ienia

A le  narody nie ha nd lu ją  swą j 
wolnością. N iecha j panow ie j 
im p e ria liśc i am erykańscy nie  ; 
uspoka ja ją  się myślą, że skoro !

pokój, lecz na „w a ru n k a c h 1 
k tó re  będą podyktow ane przez 
S tany Zjednoczone. Jakież są 
te „w a ru n k i“ ?

N arody św iata w in n y  paść na 
kolana przed k a p ita łe m , am ery­
kańskim , zrezygnować ze ssyej 
n iezawisłości narodowej, p rzy ­
jąć  tę fo rm ę rządów, k tó rą  na­
rzucą „doradcy am erykańscy“ , 
w p row adzić u siebie „a m e ry ­
kańsk i s ty l życ ia“ , rozw ija ć  t y l ­
ko te gałęzie gospodarki i ty lk o  
w  tak ich  rozm iarach, ja k ie  od­
pow iada ją  m onopolom  am ery- ; sj ę u k ry ć; że w y i?c ig zbro jeń 
kańsk im  i są dla n ich ko rzys t- ' j est  im  potrzebny w  tym  celu, 
ne. Słowem, narody w in n y  . aby pod grożbą uź ia s ił d 
zrezygnować ze swej suw eren- | ktow ać in n ym  narodom " J e

, . . , Na p ierw szy rzu t oka może [ im peria lis tów , is tn ie ją  im p on u -
zysicow nadzw yczaj- : się w ydawać, że obóz im peria - i jące s iły  obrońców poko ju  w  

lizm u  stanow i potężne zjedno- | postaci m ilio n ó w  uczciwych lu -  
czenie s ił agresywnych. O czy- j dzi p racy fizyczne j i  um ysłow e j, 
w iście, s ił tych  nie  w o lno  nie j ludzi, k tó rzy  in te resy u trz y m a - 
doceniać. Jednakże obóz poko ju  j n ia  po ko ju  s taw ia ją  ponad 
jest o w ie le  s iln ie jszy  od obozu j w szelk ie groszowe ja łm u żn y  k a - 
w o jn y . Podczas gdy , obóz p a k o -| p ita łu . A n tyw o je nne  nastro je  
ju  zespolony jest jednością ce- j mas muszą się wzmagać vg 
łu, w  obozie w o jn y  zaobserwo- j zw iązku z tym , że o lb rzym ie  
wać można znaczne rozbieżno- | w y d a tk i na p rzyg o tow an ia ’ w o - 
ści in teresów, w ie le  k ra jó w  j jenne spadają ciężkim  b rzem ie- 
w c iągn ię tych zostało do tego j n iem  na b a rk i lu du  pracującego, 
obozu drogą w yko rzys tan ia  ich : słabość zaplecza im p e ria lizm u  
ekonom icznej zależności od j w yraża się rów nież we wzroście 
USA, ja ko  następstwa Osła w io - ; 
nego „p la n u  M arsh a lla “ .

Zew nętrzna jedność fro n tu  
im p e ria lizm u  nie .może osłonić 
jego g łębokich sprzeczności w e-

w ia  sobie uzasadnione pytan ie : 
Na ja k ie j podstaw ie Stany Z je d ­
noczone p re tendu ją  do w y ją t­
kowego położenia wśród in ­
nych k ra jów ?  Czyż narody 
św iata nie są rów no up ra w n io ­
ne? Być może na te j podstawie, 
że m ają w ie le  złota, zarobione­
go na k rw i i c ierp ien iach m il io ­
nów i  nadającego się w  celu 
przekupstwa?

ruchu na rodow o-w y z wo le ńe ze- 
go w  k ra jach  ko lon ia lnych  i za­
leżnych. Bohatersko w a lczy o 
swe w yzw olenie naród V iet.na- 
mu, walczą narody F ilip in , B u r-

udalo im  się kup ić  za zło to nie 
k tó rych  W ładców w  k ra ja ch  
bu rżuazy jnych , to  tym  samym 
k u p ili rów nież na rody tych 
k ra jó w .

w nętrznych , zw iązanych przede! m y i M a la jów , nie z łożył b ro n i 
w szystk im  z w a lką  o zasoby naród indonezy jsk i narasta W
surowcowe, o ry n k i zbytu i sfe- j s iły  oporu wobec im p e ria lizm u

Działaczom

ry  lo k a ty  kap ita łów . Sprzeczno 
ści te przep la ta ją  się, ogarn ia - | 
jąc  w szystkie k ra je  obozu im -1 
pe ria lizm u , ale g łów nym i spo- j 
śród n ich  pozostają sprzeczno- ! 

U SA nie udaje j ści m iędzy S tanam i Z jednoczo­
n y m i i A ng lią  zarówno w  E uro­
pie  ja k  i  w  A z ji.

N ie można chyba w ątp ić , że j

w  k ra tach  B lisk iego i  Ś rodko­
wego Wschodu, w  k ra jach  A f r y ­
k i północnej i po łudn iow ej.

Pod stałą groźbą wstrząsów  
zna jdu je  się rów nież ekonom ika 
czołowych k ra jó w  im p e ria li­
stycznych, przede w szystk im  
Stanów  Zjednoczonych. O dby­
wająca sie w  Stanach Z jed no -

d w ó th  -przeciwstawnych sy- ™  “ .I1.6! "  i im peria lis tyczne. zaborcze „w a -

japońsk ie j i w n iós ł ogrom ny 
w k ła d  do spraw y rozgrom ienia 
im p e ria lizm u  japońskiego, pod­
czas gdy A m erykan ie  chełp ią 
się podpisam i przedstaw ic ie li 
H ondurasu. Costa-R ico oraz im

stemów“ .
Towarzysz S ta lin  o k re ś lił ta k ­

że rea lną podstawę porozum ień 
pom iędzy ZSRR a k ra ja m i ka ­
p ita lis tyczn ym i.

„W y w ó z  i  p rzywóz  — 
stw ie rdza towarzysz S ta lin

ności po lityczne j i sam odziel- 
ze swych j 

in teresów  ku ltu ra ln y c h  i innych  | 
oraz stać się poddanym i now o- ! 
upieczonego im p e riu m  am ery­
kańskiego., I  to się nazywa „za ­
chowaniem “ pokoju!

W

S  ™ im p o n a - ! czonych, A n g lii i innych k ra -
ń o U h i . j t  t COra* b a r fe e )  1 i * *  kap ita lis tycznych  m il ita ry -  pogłębia ły. Jeszcze pow ażn ie j- zacja ekonom ik i —  n iepom ie r- 
szym czynn ik iem  jest słabość | „e  rozdm uch iw anie

podobnych drobnych państw  draw dą słów  towarzysza S ta- nych o nieszczerość, podczas gdv 
pó tko łon ia lnych, k tó re  nie ty lk o  lina , iż „ w  gruncie rzeczy ONZ  same one zdepta ły b ru ta ln ie  h i-  
n ie  uczestniczyły w  rozgrom ię- i jest teraz nie ty le  organizacja  storyczne decyzje kon fe ren c ji 
n iu  Japon ii im p e ria lis tyczn e j : ¿wiatową, i le  organizacją d l "  teherańskie j, ja łta ń s k ie j i pocz- 
lecz w  osobach swych licznych | Am erykanów, działa jącą gwoli  dam skie j. Przed oczyma św iata 
kupców  i obszarn ików  z b iia ly  j in teresów agresorów am erykan-  n ie  można zataić czyje słowa 
zyski na w o jn ie  z Japonią. N ie sk ich “ . j sprzeczne są z czynami.

Ażeby u sp raw ied liw ić  swą 
agresywną p o lity k ę  wobec

ru n k i poko ju

Jak  w idz ic ie , panow ie c i ___  __ ____ ___
zawsze i  wszędzie gadają o po- i w ie k  b y  im p e ria liśc i us iłow a li 
ko ju  i jednocześnie p rzygoto- j omotać siecią k łam stw  narody 
w u ją  nową w ojnę, ja w n ie  po- j ja k ic h k o lw ie k  w yra fino w an ych  
brzęku ją  szabełką i  che łp liw ie  i chw y tó w  im a lib y  się p ra w ico w i

. __~ „  | - „ , __  ___  . w yg raża ją  ja k im iś  „fan ta s tycz - j socjaliści — c i g o r liw i pachołko-
grun/tem dla takich porożu-  ; rykąńskiego m ie li ryzykow ać I n y m i pociskam i“ . N iecha j n ie  . w ie  im peria lizm u , zaprzedający 
mień. Nam  potrzeba sprzętu i w ojnę, gdyby udało im  Się p rzy  ! sądzą, że p o tra fią  ty m  kogo- ; in te resy mas pracujących, po­
ją stalacyjriepo, surowców (np. pomocy samych ty lk o  gróźb i | k o iw ie k  zastraszyć. Jeśli chodzi ! zostaje fak t, że w  samym obo 1

rzeczy samej, po co by
sa na jbardz ie j odpowiednim  i p row odyrzy  im p e ria lizm u  ame-

zaplecza im peria lizm u . Jakko l-

bawełny), pó ł fab ryka tów  (me­
ta lowych itp.), kap ita l iśc i zaś 
są zainteresowani w  zbycie 
tych towarów. Oto podstawa 
do porozumienia. K ap ita l is tom  
potrzeba nafty ,  drzewa, p ro ­
d u k tów  zbożowych, a m y  m u-

przem yshi 
wojennego oraz gałęzi obsługu­
jących ten n rzem rs ł —  kosztem 
zm niejszania p ro d u k c ji dla po­
trzeb ludności cyw iln e j, musi 
doprowadzić w  k ró tk im  czas-'» 
do krachu ekonomicznego." N ie 
m ów im y ju ż  o is tn ien iu  m il io ­
nów  bezrobotnych w  USA.

zantażu podporządkować na ro - ! o naród radziecki, to ty lk o  lu ­
dy swemu dyk ta tow i?  Jak w ia - \ dzie, k tó rzy  ostatecznie s tra c ili 
domo, opętaniec H it le r  rów nież zdolność trzeźw e j oceny w y -

zie im peria lizm u , na zapleczu j zmu‘Tak w yg ląda obóz im p e ria li-
w o jny .

zgadzał się na tak ie  „w a ru n k i 
po ko ju “ . A le  wszak te w łaśnie 
im peria lis tyczne „w a ru n k i po­
k o ju “  doprow adziły  do d rug ie j

t t o  i  ¿ i  i  • • agresywną p o lity k ę  wobec Pow iedzian iU 5 A  przenoszą m e tody  p o lic y jn e  Zw iązku Radzieckiego działacze j 1927. Obecnie m am y n ieporów -
a ,  .  * , * państw  im peria lis tycznych  im - ' nanie w ięce j m ożliwości, by

na io ru m  m ię d zyn a ro d o w e p u tu ją  w  sposób oszczerczy lu -  u trzym yw ać stosunki hand io- 
dziom  radzieck im , że nie uznają ' we z k ra ja m i ka p ita lis tyczn y -

W  osta tn ich czasach w  obozie , h itle row scy  aferzyści po lityczn i 
im p e r'a lizm u  w zm ogło się tern- : m og liby  pozazdrościć ła jdack ich  
po przygotow ań wojennych, j chw ytów  na kon fe ren c ji w  San 
S tany Zjednoczone rozszerzają Francisco am erykańskim  dy- 
w sze lk im i sposobami agresyw ny \ p lom atom  z Trum anem  na czele, 
b lok  a tla n tyck i. W ciągając doń W Stanach Zjednoczonych 
drogą nacisku, pogróżek i róż- I kap ita lis tyczne  m onopole w c h ła . 
nych ob ie tn ic  nowe k ra je , w  te j j m a ją  coraz ba rdz ie j aparat pań- 
liczb ie  rów nież k ra je  nie zw ią - : s tw ow y. O ile  dotychczas fą k - 
zane geograficznie ze stre fą  i tyczrti gospodarze k ra ju  — m a- 
a tlan tycką . tw orzą one nowe i gnaci finansow i i p rzem ysłow i 
bazy wo jenne we wszystk ich pozostawali sami w  c ieniu , po- 
częściach św iata, wzm agają go- i w ierza jąc swym  po litycznym
rączkowo produkc ję  w szelkich i pachołkom  obronę ich in te re - 
rodza jów  b ro n i i poszukują i sów w  dziedzinie p o lity k i.  to 
mięsa arm atn iego po w szyst- ! obecnie zagarn ia ją  bezpośrednio 
k 'c h  zakątkach k u li z iem skiej. ; w  swe ręce aparat a d m in is tra - 
T lum ione  są bez litośc i, zw łasz- : cy jno  -  po lityczn y  i dyp lom a- 
eza w  USA, na jdrobn ie jsze tyczny S tanów  Zjednoczonych, 
p rze ja w y  nas tro jów  a n tyw o jen - | W iadomo, że o na jw ażnie jszych

darzeń h is torycznych, mogą 
jeszcze sądzić, że naród ra ­
dziecki można zastraszyć groź­
bam i. Jeśli dotychczas każda 

5 1 napaść
Trum an, w ysuw ając analogicz- ; ria iis tycznych  na nasz k ra j
nn P° k03Ut '■ W kra“ a | kończyła  się zawsze srom otnymna drogę H itle ra  i  staw ia, sobie f ia , k iem i to  obecnie państw0
za cel wciągnięcie narodow  do ___ _ ■_. . ■ "  .
trzecie j w o jn y  św ia tow e j. | . . ? . 1 ze si niejsze i

i potężniejsze, a naród nasz jesz- 
Każdy uczciwy człow iek śta- ' cze bardzie j zw a rty  i  pewny

im y  zbywać te towary. Oto w o jn y  św ia tow e j. Jasne jest, że j napaść zbro jna  państw  lm pe- 
podstawa do porozumienia“ . "r....... .............. -  ~ i ~ - -----1—■■= —
Pow iedziane to by ło  w  roku

O bóz d e m o k ra c ji i  p o k o f i i  
k ro c z y  od sukcesu do sukcesu

W zrost potęgi Zw iązku Radzieckiego  
oznacza dalsze wzmocnienie  

obozu pokoju, dem okracji i socjalizmu
PriC ti iów ienie  charge d ’affaires ZSRR w Warszawie D. I. Za ik ina  

wygłoszone na uroczystej akadem ii  w Warszawie

Odm ienną sytuację w idz im y 
w  obozie’ dem okrac ji i pokoju. 
S iły  tegę obozu, wolnego od 
wsze lk ich sprzeczności we - 
w nętrznych, rosną i krzepną z 
każdym  dniem. M ów iłem  ju ż  o 
sukcesach Z w ią zku  Radzieckie­
go, k tó ry  jes t główną, czołową 
siłą obozu dem okrac ji i poko­
ju . K ra je  dem okrac ji ludow e j 
rów nież kroczą od sukcesu do 
sukcesu. N arody tych k ra jów , 
k tó re  w  k ró tk im  czasie, dzięki 
wyższości nowego us tro ju  spo­
łecznego z lik w id o w a ły  ciężkie

swych narodów  i zdo ln i są do 
obrony tych interesów. Um oc­
n i ł się ostatecznie now y us tró j 
społeczno -  po lityczn y  k tó ry  
zapewnia s ta ły  rozw ój tych 
k ra jó w  na drodze do socja liz­
mu.

Duże sukcesy odniosła C h iń ­
ska R epub lika  Ludowa, za jm u­
jąca jedno z czołowych m ie jsc 
w  walce o pokój. W  ciągu k ró t ­
kiego okresu swego is tn ien ia  
Chińska R epublika Ludow a 
pod k ie row n ic tw e m  K o m u n i­
stycznej P a r t ii Ch in p o tra fiła

nych. wprowadzane są m etody 
faszystowsko -  po licy jne  do 
w szystk ich  ogn iw  apara tu pań­
stwowego.

Z w ychw a lane j „am e rykań ­
sk ie j de m okra c ji“  pozostają je ­
dyn ie  smętne ru in y . Zmuszona 
jest to przyznać sama prasa a- 
m erykańska. Senator stanu W i- 
sconsin - Chester Dempsey p i­
sał niedawno w  dz ienn iku  „C a­
p ita l T im es“ :

„D z iw iliś m y  się czasami p ła ­
szczeniu sie N iem ców, zna jdu­
jących się pod w p ływ e m  propa­
gandy H itle ra  i Goebbelsa. O - 
becnie okazaliśm y się w  jeszcze

sprawach państw ow ych roz­
strzyga nadal Charles W ilson z 
grupy M organa, k tó ry  bezcere­
m on ia ln ie  rozstaw ia p rzy  n a j­
ważnie jszych dźw ign iach apa­
ra tu  państwowego ludz i z n a j­
w iększych zrzeszeń m ilia rd e ­
ró w  — M organa, Rockefellera. 
M ellona. Du Ponta i innych ści­
śle m iedzy sobą pow iązanych 
nie ty lk o  w ięzam i ekonom icz­
nym i. lecz rów nież w ięzam i ro ­
dz innym i. W ykorzys tu ją  oni' 
bezwstydnie gospodarkę k ra ju  
w in teresie m ilia rd e ró w  

I  oto w  okrasie takiego rozpa- 
sania p lu to k ra c ji i te rro ru  p o li­
cyjnego we w łasnym  k ra ju , pre-gorszej sy tuac ji n iż b y li k iedy 

k o iw ie k  N iem cy. Is tn ie je  u nas l zydent T rum an  ośmiela się pe 
ca łkow ita  kon tro la  m yś li i zna j- ■ rorow ać bezwstydnie o „b ra - 
du jem y sie w  ręku  soldateski ! ku  de m okra c ji“  w  Z w iązku  Ra- 
oraz je j oszczerczej k l i k i “ . i dzieckim . w  tym  w łaśnie Związ- 

Działacze państw ow i S tanów  I ku  Radzieckim , gdzie— ja k  wia 
Zjednoczonych zagalopowali się domo — obalono ju ż  od dawna 
dc tego stopnia.,że zaczęli, prze- : reżim  p o lic y jn y  i p lu to k ra c ję  i 
nosić m etody po licy jn e  na fo - gdzie cała w ładza należy do de- 
lu m  m iędzynarodowe. Chyba 1 mosu, narodu.

K ło  n ie chce uczyć się na le k c ji 
—  ten nauczy się na w ła sn e j 

skó rze
Oto fa k ty , towarzysze. Swiad- [ cy-jnych oraz w  spraw ie u tw o 

czą one o tym . że am erykańsko- : rżenia ogólno-n iem ieckiego. rzą 
a n ie ls k i b lok  w kro czy ł na dro- j du demokratycznego. Jednym  z 
gę przygotow ania i rozpętania ; na jdob itn ie jszych  p rzyk ładów

D rodzy P rzy jac ie le  i T ow a­
rzysze!

7 listopada na rody Zw iązku 
Radzieckiego, cała postępowa 
ludzkość św iata św ię tu ją  34 
rocznicę W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
nej R e w o luc ji P aździern ikow ej, 
k tó ra  rozpoczęła nową erę w 
dziejach ludzkości i dokonała 
zasadniczego zw ro tu  od starego 
św iata kap ita lis tycznego do no­
wego socjalistycznego św iata 
postępu i  wolności.

34 la ta  tem u klasa robotnicza 
R osji w  sojuszu z biedotą ch łop­
ską pod k ie row n ic tw e m  p a rti i 
bo lszew ików , pod genia lnym  
przewodem  tow arzyszy Len ina i 
S ta lina , p rzerw aw szy fro n t im ­
pe ria lizm u , us ta liła  na jedne j 
szóstej części k u l i  z iem skie j 
w ładzę radziecką.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
ludzkości k lasa na jem nych, k la ­
sa prześladowanych i uciska- 
nyph, klasa w yzysk iw anych  sta­
ła się klasą panującą, k tó re j 
p rzyk ła d  s ta l się natchnien iem  
dla p ro le ta riuszy  wszystkich 
k ra jó w .

Po w yw alczen iu  i u trw a le n iu  
w ie lk ic h  zdobyczy R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j narody Z w iąz-

cami h itle ro w s k im i i m il ita ry -  
styczną Japonią, naród radziec­
k i znowu za ją ł się budow n ic­
tw em  pokojow ym .

W ciągu 34 la t swego pe ł­
nego chw a ły  is tn ien ia  Państwo 
Radzieckie przebyło w ie lką  
drogę historyczną i zwycięsko 
w y trzym a ło  wszystkie - próby. 
U s tró j socja listyczny, k tó ry  
nie zna anarch ii p ro du kc ji, 
kon ku re nc ji, k ryzysów , bez-

| r °k u  bieżącego przedw ojenny 
j poziom p ro d u k c ji przem ysłow ej 
został przekroczony w  Polsce i 
na W ęgrzech przeszło 2,5 raza, 

państwowych, rozw ija jących  się j W raz z narodem radzieck im  w  B u łg a rii — przeszło 3 razy. 
na zasadach in te rnac jona lizm u  1 w ita  te W ie lka  Rocznicę cala i w  Czechosłowacji przeszło 1,5 
pro le tariack iego, na zasadach postępowa ludzkość, wszystkie ! Iaza ’ w  R u m un ii -— przeszło 2 
len inow sko -  s ta linow sk ie j p o li-  narody m iłu ją ce  wolność, w  tej \ azy’ a T,y ,  A lb a n ii - przeszło

narodain^ 11 '  PrZyjaŻni ™ *d z y  jHbzbie i  naród po lsk i zwycięsko ! n i e " £ k  w 'n T z y m ^ \ t a j u  r o t  
• i budu jący fundam enty soc ja liz - w ó j przem ysłu służy zaspokoję-

P o lityka  zagraniczna Z w iązku  | m u w  swoim  k ra ju , czynnie u - n iu  » potrzeb mas pracujących, 
Radzieckiego zawsze by ła  i jest j czestniczący w raz z narodem dalszemu pokojow em u rozw ojo - 
p o lity k ą  poko ju , bezpieczeństwa j.radzieckim  w  walce o pokój na | w i. W raz z rozw ojem  ekonom i- 
i p rzy jaźn i narodów. P o lity k a  ta ca łym  świecie.

następstwa w o jny , w  szybkim  i um ocnić us tró j d y k ta tu ry  de- 
tem pie ro z w ija ją  swą ekonó- ; m o k ra c ji ludow e j i rozw iązać 
nYjWj . . .  , ; szereg ważnych problem ów  go-

P°ó  kon iec p ierw sze j po łow y spodarczo -  po litycznych  w  w a l­
ce o ca łko w itą  ekonom iczną

k i zm ienia się rów nież oblicze

w y n ik a  z uznania rów no up ra w - j z  radością korzystam  z oka- 1 h w ita ’' n a S k a ^ W e r itu r ^ T  s z tT  
niem a i niezależności w ie lk ic h  i zj j  abv nodz ieknw ań  i .WUa naukd- u te ra tu ra  i sztu-

robocia dow iód ł sw o je j w ie lk ie j j i  m a łych narodów. S łuży ona j Polskiem u, na rodow i po lskiem u ' rozum ie ją  ^  k t9rZy
przewagi, swej wyższości nad | spraw ie wzm ocnienia w spó łp ra - j i k ie ro w n ic tw u  Polsk ie j Z je d -
zgn ilym  ustro jem  k a p ita lis - j cy m iędzynarodow ej, spraw ie-j noczonei p a r t i i Robotniczej i  o

poko ju  i bezpieczeństwa naro- sob iś iie  tow arzyszow i B ie ru to -

żyw otne in teresy

niezależność od św iata k a p ita l i­
stycznego, w  walce o uprzem y­
s łow ienie k ra ju  i  rozw ój k u l­
tu ry .

Pom yśln ie ro zw ija  bu do w n i­
ctw o pokojow e N iem iecka Re­
pu b lika  Demokratyczna," k tó ra  
zajęła zdecydowanie swe m ie j­
sce w  obozie de m okra c ji i po­
ko ju . W alczy ona w y trw a le  o 
żywotne in teresy całego narodu 
niem ieckiego, o niezależne, je d ­
no lite , dem okratyczne i  m iłu ­
jące pokó j N iem cy, o zawarcie 
spraw ied liw ego tra k ta tu  poko­
jowego, zapewniającego naro­
dow i niem ieckiem u godne 
m ie jsce-w śród  narodów  św iata.

[ ku  Radzieckiego pod k ie ro w n ic -

tycznym . W walce dwóch sy­
stem ów us tró j socja listyczny 
za ją ł pierwsze, 
ne miejsce.

Postępowa ludzkość z za­
chw ytem  śledzi osiągnięcia 
narodu radzieckiego w  dziele 
budow n ic tw a kom unizm u, w ie ­
dząc, że w zrost potęgi M ocar­
stwa Radzieckiego oznacza 
dalsze wzm ocnienie obozu po­
ko ju , dem okrac ji i  socja lizm u. 
(D ługo trwa łe  huczne oklaski).

P och łon ię ty  pracą pokojo­
wą naród nasz zdecydowanie 
i nieugięcie b ro n i spraw y po­
ko ju .

Na ca ły  św ia t rozbrzm iał;

dów. (D ługo trwa łe  oklaski). Pro 
n iedoścignio- Pozycje Rządu Radzieckiego za- 

pw arc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
j pięciom a w ie lk im i m ocarstw a­
m i, re d u k c ji zbro jeń, zakazu 

j b ro n i atom owej oraz usta lenia 
m iędzynarodow ej k o n tro li nad 

j p rodukc ją  energ ii atom owej, 
w yraża ją  żyw otne in teresy na--

w i za zorganizowanie dz is ie j­
szej uroczystości, poświęconej 
34 rocznicy W ie lk ie j S oc ja li­
stycznej R ew o luc ji P aździe rn i- 

¡kow ej. Uroczystość ta jest w y - 
' razem p rzy jaźn i, k tó ra  tak  o- 
j wocnie ro z w ija  sie m iędzy na ­
szym i k ra ja m i i narodam i i k tó -

Zadna s iła  n ie p ow strzym a  
zw yc ię sk ie g o  m arszu n a ro d u  
ra d z ie ck ie g o  do ko m u n izm u

7CDD . . , . , . i re -i nie jest w  stanie zachwiaćlo d o w  ZSRR i prostych ludzi | żadna sija
we w szystk ich  k ra ja ch  oraz 
zm ierzają do obrony i u trw a le ­
nia  poko ju  m iędzy, narodam i.

O dpow iedzi towarzysza S ta lina
korespondentow i „P ra w d y “ w
spraw ie b ro n i atom owej są no- i 
w ym  dowodem  konsekw entnej j ym

rozb rzm ia ły  j poko jow e j p o lity k i Zw iązku Ra- ! ' °

W  odróżn ien iu  od k ra jó w  obo- I s zon ej i o fia rne j walce o żyw o t- 
zu im peria listycznego, k tó re  za- j ne in te resy mas pracujących, w  
ciekle k o n k u ru ją  m iędzy sobą i obronie poko ju  i  suwerenności
— i nie mogą nie kon ku ro w a ł j narodów7, pa rtie  kom unistyczne
— k ra je  obozu dem okratycznego j zdobyły zaufanie szerokich mas 

j ro zw ija ją  swą ekonom ikę na ! ludowych.
Zasady te j p rzy jaźn i są w y -  ; bazie ścisłej w spółpracy i  wza- „  

rażone , u trw a lone  w  hislor.ycz- ! je ^ n,e j tow arzysze!
nym  uk ładz ie  o p rzy jaźn i po-  ̂ w ‘?c’ °bóz dem okrac ji i U  progu 34 rocznicy S oc ja li-
mocy wza jem nej i pow ojennej i stano3wl zar? .f'no ^  I stycznej R ew o luc ji P aździe rn i-u ju m it j j względem m ora lno -po łitycznym  kow ej k ra jw spółpracy polsko

now e j w o jny.
V/ tych w arunkach  Zwdązek 

Radziecki w ie rn y  swej pokojo 
w e j po lityce prow adzi n ieustan­
ną w a lkę  o zapobieżenie w o j­
n ie  i o zachowanie pokoju. Na 
każdym  Zgrom adzeniu ONZ. na 
posiedzeniach Rady Bezpieczeń 
stw7a, na sesjach Rady M in i-

w a lk i Z w iązku  Radzieckiego o 
pokój jest uchwalona przez R a­
dę N ajwyższą ZSRR w  dn iu  12 
marca 1951 r. ustawa o obronie 
pokoju, zgodnie z k tó rą  osoby 
w inne propagandy w o jenne j sa 
oddawane pod sąd jako  niebez 
pieczjii przestępcy k ry m in a ln i. 

Nasza p o lity k a  zagraniczna
strów  S praw  Zagranicznych, i opiera się na potędze państwa

dnia
w Moskwie i podpisa

^ ______ ^ ^  ^ ___ Przez tow arzy
zbudow ały społeczeństwo socja- ! S ta lina  na 34-tą rocznicę W ie l-  I j ę}a cała postępowa ludzkość'* z i
listyczne, w  którego w arunkach  . k ie j Socja listycznej R ew oluc ji j o lb rzym im  zadowoleniem  gdyż ’ P rzy jaźń  nasza jest jednym  z
w  gigantyczne j s k a li- ro z w in ę ły  Październ ikow ej. „B ra tn ie  poz- \ odpow iada ją one pragn ien iom  ! kam ien i węgie lnych w  walce o 
sję ta le n ty  narodow , ich n ie w y - | d ro w ie p a  dla wszystkich na-  ‘ narodów, służą spraw ie poko ju  P°k ó ' «a całym  świecie jest o- 
czerpana aktywność, in ic ja ty w a  ] rodów  ’walczących przeciwko i (Huczne oklaski,  zebrani stojąc na scemeritowana wspóln ie  
i s iła  tw ó icza . agresorom i podżegaczom do skandu ją S ta l in !  Stalin!). ¡przelaną k rw ią  w  walce z fa -

Na gruncie  zw ycięstw a socja- now ej w o jny ,  o pokój, demo- I W raz ze Zw iazkiem  Rad7iec.„ i szystowskim i u ja rzm ic ie lam i.
lizm u  powstała n iebyw a ła  je d - j krację i  soc ja l izm“ . i k im  w  aw angardzie potężnego | W zm acnia jm y wiec i wszech-
nosc narodow ZSRR, w yrosła  i i B ra te rsk ie  pozdrow ienie sie ruchu  w a lk j 0 k ó j id  euro_ stronn ie ro z w ija jm y  przy jaźń 
okrzepłą ich  przy jazn , z całą s iłą j naród radzieck i masom Pra - | pe jskie k r a j e  dem okrac£  lu do .  { m iedzy naszym i k ra ja m i na- 
w ys tą p '! pa trio tyzm  radzieck i, cu jącym  k ra jó w  dem okracji | w a ji Chińska R epublika Ludo - roda™ ! (D ługo trwa łe  oklaski). 
k iedy  w  ciężkich la tach w ie l-  | ludow e j, k tó re  korzysta jąc z 1 1

tw em  p a rti i Len ina -  S ta lina  hasła w ie lk ie j p a r ti i Len ina - j dzieckiego O dpow iedzi Te 'D rżv 1 nym  osobiście
• - ^  y \ sza Stalina.

„ j , .  . . ; . . , , —  *-— - — nasz dokonał nowe-
- radzieck ie j, | ja k  i  pod względem ekonom icz- i go k ro k u  na drodze do k o n iu - 
21 k w ie tn ia  ! nym  jedno litą , niezwyciężoną I nizmu. Osiągnięte przez nas 

siłę. S iłę tego obozu powiększa ! sukcesy po tw ie rdza ją  raz jesz- 
jeszcze fa k t, że bron i on słusznej cze. że p o lity k a  p a r ti i bolsze- 
spraw y wolności i n iezaw isłości w ic k ie j jest p o lity k ą  jedyn ie  
narodów. A  to oznacza, że je ś li słuszną, ' zapewniającą sta ły  
p ro w o dyrzy  obozu im p e ria li-  i wzrost potęgi naszej 
stycznego m im o w szystko ża ry - 1 -

Zw iązek Radziecki dem askuje radzieckiego. T y lk o  n a iw n i po- k ie j w o jn y  narodowej naród ra - doświadczeń i pomocy radziec- | wałczącej^ K o re i naród Niech ży je  ,A rocznica W ie l-
ca łkow ic ie  p lany podżegaczy l i t y c y " mogą trak tow a ć  je j po- dziecki pokazał niedoścignione i k ie j budu ją  fundam enty  so- „  " i' ' ' , . , | P a boc!ahstycznej R ew o luc ji
w o jennych i  w ysuw a konkre tne  | k o jo w y  cha rakte r, ja k o  b rak ; p rzyk ła d y  masowego b o h a te r-| c ja lizm u  w  swoich k ra ja ch  | . -ra j radzleck ł  wznosi w s p a - i azdz ie rm kow e j!
propozycje, zm ierzające do za­
pew n ien ia pokoju, b ron i bezin­
teresownie p raw  i suwerenno 
ści narodów. Powszechnie są 
znane radzieckie propozycje ż 
ostatniego okresu w  spraw ie za­
w arc ia  m iędzy pięcioma w ie lk i 
m i m ocarstw am i P aktu  Pokoju, 
w  spraw ie re d u k c ji s ił zb ro j­
nych w ie lk ich  m ocarstw  o jed 
r.ą trzecią w  ciągu roku, w  spra-

w ia ry  w  nasze s iły .
Ludz ie  radzieccy n ieraz do­

w ie d li św ia tu , ja k  um ie ją  b ro ­
n ić  swej o jczyzny B y ł czas, gd- 
nasza m łoda jeszcze R epublika 
Radziecka, k tó ra  jeszcze nie 
okrzepła, m usiała b ron ić  swego 
is tn ien ia  przed w yp raw ą  wo- dząc swego życia, w yzw a la li

o jczyzny,
. . . - .  - wzrost dobrobytu mas p racu-

zyku ją  rozpętanie w o jny , to nie ! jących. W walce o u rzeczyw ist- 
ulega w ą tp liw ośc i, iż zakończy ; nien ie wspaniałego 'p rog ram u 
się ona krachem  samego in ipe - : budow n ic tw a kom unistycznego 
nahzm u. ! naród radzieck i zespolił się ie -

Towarzysze! Jednym  z n a j- { szcze bardzie j w okó ł swej p a r- 
w iększych ruchów  narodów  do- : t i j  kom unistycznej, w okó ł tw ó r-  
by obecnej jest ruch w  obronie | cy i organizatora naszych zw y- 
pokoju. M im o  wszelkiego rodzą- | c ięstw  — W ie lk iego S ta lina 
ju  przeszkód i m im o prześlado- 1’  ̂ K ctuę- 1 Św iadom y swej s iły  i słusz-w ania  obrońców poko ju  orze / „  ̂  ■ „• . \  •’ -"7*% *
koła rządzące państw  im p e ria li - i "  SWe3 drog l naród radziec-
stycznych, ruch w  obronie po- ;
ko ju  nab ra ł niebywałego roz- je  w ie lką , tw órczą pracę." Żad-

stwa, odwagi i męstwa, o k ry - i swoją nową państwowość, j • 
w a jąc .siebie w ieczystą chwałą swoją potęgę gospodarczą, sta

n ia ly  gmach kom unizm u. B udu-

w  walce o honor i niezależność , ją C s;ę w ażnym  czynn ik iem  po- 
O jczyzny Socja listycznej (hucz­
ne oklaski).

Ludzie radzieccy, n ie  szczę-

je  go o fia rn ie  ca ły naród ra ­
dziecki w ed ług genialnego planu

Niech ży je  p rzy jaźń  narodu 
i polskiego i radzieckiego!

i pod m ąd rym  k ie row n ic tw em  i Niech ży je  Pol

na Siła na świecie nie może 
powstrzym ać zwycięskiego m a r. 

| szu narodu radzieckiego do o-

ko ju . R ozw ija  się i krzepnie j w [ e lk i^  B udow niczego ' n o w e - ina Par « a Robota 
p rzy jazn  i b ra te rska w spó ł­
praca m iędzy narodam i w o l-

jenną czternastu państw  b u r­
żuazyjnych z im p e ria lis tyczn y ­
m i re k in a m i — A ng lią , S tana-

w ie  zakazu b ron i a tom ow ej, w  ; m i Z jednoczonym i, F ranc ją  i 
spraw ie ja k  najszybszego za- Japonią na czele. W rogow ie 
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego z | p a rli i z pó łnocy i  z południa' i ze 
N iem cam i z w ycofaniem  nastę- wschodu i z zachodu. K ra j prze­
jm ie  wszystk ich w o jsk  okupa : żyw a l chaos gospodarczy, b ra k -

ja rzm a faszyzm u cale k ra je  i 
na rody i zaska rb ili sobie przez 
to w ieczną wdzięczność tych na­
rodów  (d ługotrwałe, huczne 
oklaski).

Po w yw alczen iu  h is to rycz­
nego zw ycięstw a nad . N iem -

nych k ra jó w , k tó re j fun da ­
m en ty  założone zostały przez 
W ie lk iego S talina . (Huczne  
oklaski).

Obóz dem okrac ji i socja lizm u : fron tach  budow nictw a kom uniz- 
dem onstru je  przed ca łym  św ia - j m u, w  w arunkach  nowych o- 
tem  zupełn ie nowy, nieznany w  I siągnięć w  walce o t rw a ły  po- 
h is to r ii w zór stosunków m iedzy- I kó j.

k i z niewzruszonym  spokojem  
i w ia rą  w  przyszłość kon tynuu

------ ł ł ł w j  w 1U ¿- ' * '

machu, _ ogarn ia jąc w szystkie 
k ra je  św iata i w szystk ie  w a r­
s tw y  ludności, niezależnie od

*  1 ! SXSS SSSSTLS£
Ł .,

s em na tchnien ia  są słowa ! . N lech zFJe w ie lk i, n iezw yc ię- 
zebrani | w ie lk iego  chorążego pokoju, to - | zpnF sztandar Socja listycznej 
t !  B ie - i warzysza S ta lina : „P okó j 'będsfe | Rew° lucÜ P aździe rn ikow e j!

zachowany i  u trwa lony ,  jeś l i  \ N iech ży je  nasza potężna o j-  
narody u jm ą  sprawę zachowania  i czyzna — niewzruszona ostoja 
poko ju  w  swe ręce i będą bro-  , wolności i pokoju!
n i l y  j? j  do końca“ . \ N iech żv je  pa rtia  Len ina __

i iow arzysz o ia n n : y&eoram orzą-  ¡ In ic ja to re m  i siłą k ie ro w n i- S ta lina , nasza o k ry ta  chw ała 
■ d-a ją  .oumcję na czesc Józefa | czą w  walce o pokój we w s z y - i P a rtia  bolszewicka! 
j S! a lnaZ Dłu,J°  nle m ' lk n *  ok ia - 1 s tk ich  k ra ja ch  są p a rtie  kom u- j o  zwycięstwo pokoju i demo- 
s k a  m slyczne. D zięk i swej n ieustra - k ra c ji na ca łym  świecie!

go św iata —  towarzysza S talina . { wodniczący towarzysz B ie ru t! i źród łem  natchnien ia
34 rocznicę W ie lk ie j Socja- j (P lugp trw a łe  ok lask i  ’ ____ ___
lis tyczne j R ew o luc ji Paździer- { sto jąc skandują: B ie ru t !  B ie-  I warzysza S ta lina : 7,Pokój bęćLzie j R ew o luc ji P aździern ikow ej i 
n ikow e j ludzie  radzieccy w ita ją  j r u t-)-
w  w arunkach  nowych, w span ia- | N iech żyje nasz W ie lk i Wódz 
łych  osiągnięć na wszystkich j i Nauczyciel. C horąży poko iu

tow arzysz S ta lin ! (Zebrani urzą-
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W ierność ideom  W ie lk ieg o  P a źd z ie rn ik a
to rę k o jm ia  naszych dalszych zwycięstw

P rzem ów ien ie  Iow . w iceprem iera A leksandra Zaw adzkiego wygłoszone na uroczystej akadem ii w W arszaw ie
ku czci 34 rocznicy Rewolucji Październ ikow ej

n igdy  jeszcze n ie ludzk ie  cechy 
us tro ju  kap ita lis tycznego nie 
p rze ja w ia ły  się z taką b ru ta l­
na silą. ja k  dziś. gdy k ie ro w n i­
ctw o św iata kap ita lis tycznego 
zagarnął am erykański im peria ­
lizm . Jego program  dzia łania — 

, tc podporządkow anie w szyst- 
i k ich  dziedzin życia w  samych 
| Stanach Z jednoczonych i w
i k ra jach  sate lick ich  spraw ie
i w o in v  napastniczej przeciw
■ ZSRR i k ra jom  dem okracji lu ­

dowej. Degradac'a całych ga- 
i łęzi życ:a gospodarczego, ba- 
' jecznc zyski hand’ arzy śm iercią, 
i a rosnące zubożenie i pozbn- 
' w ien ie  p raw  mas pracujących, 
. przerażający w swych rozm ia- 
i rach upadek k u ltu ry  i zdzicze- 
' nie m ora lne — oto co niesie ze 
1 sobą am erykańska p o lityka
i rozpętyw ania w o jny.

N ie ma ta k ie j dziedziny ży­
cia, w  k tó re j by  nie p rze jaw ia ­
ła sie wyższość us tro iu  socja­
listycznego nad ustro jem  kap i- 

j ta lis tycznym  A le bodaj na.ijas- 
! k ra w ie j wyższość ta dziś prze- 
! jaw ią  sie w  dziedzinie rozw o ju  
| narodowego.

Im pe ria lizm am erykański

Towarzysze!
Cały naród po lski obchodzi 

uroczyście 34 rocznicę W ie lk ie j 
Socja lis tyczne j R ew o luc ji Paź­
d z ie rn ikow e j W obchodzie 
s ław ne j rocznicy W ie lk iego Paź­
dz ie rn ika , ożyw ieni uczuciam i 
g łębokie j p rzy jaźn i, przesyłam y 
b ra tn im  narodom  ZSRR gorące 
p ro le ta riack ie  pozdrow ienia.

P rzesyłam y gorące b ra te rsk ie  
pozdrow ienia organizatorce h i­
storycznych zw ycięstw  i osiąg­
nięć narodów  radzieckich, prze­
wodniczce m iędzynarodowego 
ruch u  robotniczego — w ie lk ie j 
p a r t i i bo lszew ick ie j — p a r ti i 
Len ina  —  S ta lina , (Gorące ok la ­
ski).

Przesyłam y w yra zy , czci i od­
dania um iłow anem u nauczycie­
lo w i i wodzow i maś pracujących 
całego św iata, w ie lk iem u chorą­
żemu pokotu i p rzy jac ie lo w i na­
szego narodu — towarzyszow i 
Józe fow i S ta linow i. (Gorące o- 
k la s k i )

W  sytuac ji, w  k tó re j .am ery ­
ka n  cy agresorzy wytęża ją 

' W szystkie s iłv , hy rozpętać no­
w a w o jnę św iatow ą, rocznica 
pow stan ia w ie lk iego  K ra ju  Rad 
sta je  się dniem..'wzmożonej m o­
b iliz a c ji s ił pokoju i postępu do 
w a lk i przeciw ko tym  now ym  lu ­
dobójcom  — gnebicie’om słab­
szych i m ałych narodów, m or­
dercom  koreańskich kob ie t i 
dzieci — pretendentom  do zbó­
jeckiego panowania nad św ia- 

. tem.
Rewolucja Październ ikow a 

b v ła  p ierw szym  i prze łom owym  
w  h is to r ii zwycięstwem  klasy 
robotn icze j. W w y n ik u  tego 
zw ycięstw a k ’ asa robotnicza 
Ro=ji pod k ie row n ic tw e m  p a rtii 
bo lszew ick ie j i w  sojuszu z 
ch łopstw em  pracującym , stw o­
rz y ła  now y ty p  państwa — pań­
s tw a d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
państw a Rad.

7 lis topada 1917 r. skończyło

się wszechw ładztwo k a p ita li­
stycznych w yzyskiw aczy w 
świecie. Dzień ten o tw o rzy ł no­
wą epokę w  dziejach lu dzk ich— 
epokę zw ycięstw  m arks izm u-le - 
n in izm u , epokę Lenina— Stalina.

W yzyskiwacze i gnębiciele 
ludów  s ta ra li się przez dług ie  
la ta  i p rzy pomocy w szelkich o- 
szustw i  k ła m s tw  zamaskować 
fak t. że źródłem  cierpień łudzi 
pracy, źród łem  bezrobocia, nę­
dzy i wojen jest us tró j k a p ita ­
lis tyczny. M arks izm -len in izm  
zdemaskował oszustwa bu rżua - 
zy jnych ideologów i ich socja l­
dem okra tycznych sługusów.

Powstałe w  listopadzie 1917 r. 
w  w y n ik u  obalenia w ładzy  k a ­
p ita lis tó w  i obszarn ików  pań­
stwo socjalistyczne p rzystąp i­
ło z o lb rzym ią  energią do budo­
w y nowego życia na gruncie  za­
łożeń ekonom icznych, po litycz ­
nych i k u ltu ra ln ych , ca łkow ic ie  
przeciw staw nych tym , na jak ich  
op iera ł się kap ita lizm . Dziś po 
34 latach przeciw staw ienie tego 
co dokonał, co czyni i osiąga 
Zw iązek Radziecki temu. co 
dzieje się w  zm arshallizów anym  
świecie kap ita lis tycznym  jest 
na jw ym ow n ie jszym  argum en­
tem w  walce, jaką  toczą s iły  
pokoju, postępu i wolności na 
całym  świecie.

W ciągu 34 la t Zw iązek Ra­
dziecki p ro m ien iu je  jako  w cie­
lenie tw órcze j, poko jow e j p ra ­
cy w yzw olonych narodów  Swe 
narodziny zw iastow a ł on św ia ­
tu Dekretem  o P oko ju  i w c ie ­
leniem  w  życie praw a o samo­
stanow ieniu narodów. O żyw ieni, 
pragn ien iem  zbudowania nowe­
go, socjalistycznego życia ludzie 
radzieccy w a lczy li z n ieporów ­
nanym  bohaterstwem  na p o ­
lach b ite w  i na froncie  poko­
jowego budow n ic tw a p rzec iw ­
ko tym  w szystk im  siłom  stare- 
g r świata, k tó re  us iłow ały  to 
budow n ic tw o zerwać i  un iem o­
ż liw ić .

N a js iln ie js z y  i n a jb a rd z ie j 
t rw a ły  us tró j w  św iec ie

U s tró j socja listyczny, dzięki 
n iew yczerpanym  silom , k tó re  
w yzw ala , w ykaza ł niezbicie swą 
przewagę nad ustro jem  ka p ita ­
lis tycznym . W ykazał, że socja­
lis tyczna organizacja społeczeń­
stwa i państwa jest bez po rów ­
nania wyższa i s iln ie jsza niż 
kap ita lis tyczna . N a jpo tężn ie j­
sze m ocarstwo kap ita lis tyczne 
— Stany Zjednoczone, podnio

zbrodnicze s iły  im p eria lizm u  
światowego, nie jest wyrazem  
niezwyciężone] m ocy socja liz­
mu?

Ówcześni o rgan izatorzy w o j­
ny przeciw ko Z w iązkow i Ra - 
dzieckiem u lic z y li na' pewne 
zwycięstwo Jakże szybko m u­
sieli się przekonać o bezsen­
sowności swych rachub. U stró j

8łv  w  ciągu 20 la t (1929-1949) radz.leF *j zwycięsko w y trzym a łgfl j najcięższą próbę dziejową i po­
kazał całemu św ia tu  swą nie-p ro du kc ję  przem ysłowa o 

procent. D rugie z rzędu m ocar­
stwo im peria lis tyczne — W ie l­
k i, B ry tan
samym czasie swą pr 
zaledw ie o 42 procent. ZSRR 
zaś rozw iną ł swą produkcję

wzruszona potęgę. H is to ria  do- 
ia**podniosło w  " ty m  j w i?d ła '. u f ró1 socjalistyczny 
•zasie swa produkc ie  ! .!est ^ s i ln ie js z y m  i na jbardz ie j 

trw a ły m  ustro jem  w  świecie.
Ta prawda występuje z całą

przem ysłow a w latach 1929 — | przekonywającą mocą i na tle 
1949 o 762 procent. Po n a j- | obecnej sy tuac ji w świecie. W 
straszniejszej z wojen, k tó ra  tym  sam ym *czasie, gdy im pe- 
cu łyrń  swym  ciężarem spadła | r ia liz m  odsłania całą swą zgn i- 
na b a rk i narodu radzieckiego, | liznę, gdy am erykańska solda- 
ZSRR osiągnął już  w  1950 r. j leska us iłu je  bezlitośnie zdł a- 
w zrost p ro du kc ji przem ysłow ej | w ić siły, k tó re  rw ą  się ku  w o l- 
w  po rów nan iu  z 1940 r. o 73 j ności i pokojow e j tw órcze j p ra - 
procent, podczas gdy p lanow any cy Zw iązek Radziecki wznosi 
w zrost m ia ł stanow ić 48 p ro - ; o lb rzym ie  budow le kom un iz- 
cent. Ogłoszony przed k ilkom a | mu, przeobraża przyrodę, 
dn iam i kom un ika t Centralnego j wprzęga energię atomową w 
U rzędu Statystycznego ZSRR służbę budow nictw a poko jo- 
doniósł o nowym , w ie lk im  suk- i we go i z nieznaną w  dziejach
cesie. o w ykonan iu  p lanu I I I  
k w a rta łu  1951 r. w  103 procent.

św iata pieczołow itością dba o 
jak na jba rdz ie j wszechstronny

cc oznacza wzrost p ro du kc ji w  ¡ro zw ó j dobrobytu  i k u ltu ry  na-
Porownan u z analogicznym  o- 
kresem  ubiegłego, roku  o 15 
procent.

Dziś m ija  w łaśnie 10 la t, gdy 
towarzysz S ta lin  w yg łos ił swe 
h istoryczne przem ów ienie w 
dniach grozy w o jenne j i boha­
te rsk ich  zmagań narodu ra ­
dzieckiego i jego a rm ii z na jeź­
dźcą h itle ro w sk im  na przedpo­
lach M oskwy. Towarzysz Sta­
l in  zapow iedzia ł wówczas zn i­
weczenie potęgi w o jenne j na- 
pastn :ków . Czyż wcie lenie tych 
zapowiedzi w  czyn w w ieko ­
pom nym  zwycięstw ie ZSRR nad 
h itle ro w s k im  napastn ikiem , w y ­
hodowanym  przez wszystkie

rodu. T y lk o  społeczeństwo bu ­
dujące kom unizm . społeczeń­
stwo. w  k tó rym  od la t ostatecz­
nie z likw id o w a n y  został wyzysk 
człow ieka przez człow ieka, spo­
łeczeństwo. którego potężną si­
łę rozw ojow ą stanowi n iew zru ­
szona jedność m ora lno -  p o li­
tyczna i b ra te rs tw o soc ja lis ty ­
cznych narodów  oraz p łom ien­
ny pa trio tyzm  radziecki, zdolne 
było  pierwsze w  dziejach ludz­
kości podjąć się poryw a jących 
p lanów  zm iany oblicza swego 
k ra ju , budowy gigantycznych 
e lek trow n i i kanałów , naw ad­
nian ia pustyń i w ydzieran ia  po­
susze o lbrzym ich połaci ziem i

D ro g o w ska z  w  w a lce  
m ilio n ó w  lu d z i

Podczas gdy cały naród ra -  i newskie plany, a w k ra jach  de- 
dziecki w zgodnym  p o iy w ie  m okra c ji ludow e j w re poko jo- 
■wcieła w życie epokowe s ta li-  ' we budow n ic tw o socjalistyczne.

w sp ierany przez wszvst.kie swe 
agen tu ry — przez zdradziecką 
burżuazję k ra jó w  m arsha llow - 
skich, przez agenturę p raw ico ­
we -  socja listyczną i w a tyka ń ­
ska. w ypow iedz ia ł bezlitosńą 
w o jnę samej idei suwerenności 
narodowej. W ojnę tę prowadzi 
przy pomocy wszystkich środ­
ków. będących do jego dyspo- 
zycii. Wnoszenie rozk ładu i za­
m ętu ideologicznego poprzez 
propagandę te o rii kosm opo lity-* 
cznych, na jba rdz ie j b ru ta ln e  
fo rm y  nacisku i szantażu eko­
nomicznego. politycznego i w o j­
skowego idą tu  w  parze z fo r ­
m ow aniem  Izw. a tla n tyck ich  
oddzia łów  w ojskow ych. prze­
znaczonych do napaści na m iłu ­
jące wolność narody. Logiczną 
tego konsekwencją, charakte­
ryzu jącą istotę dążeń am ery­
kańskiego im peria lizm u , jest 
fak t, że ro lę a tla n tyck ich  sz tu r- 
m ów ek wyznacza on neoh itle - 
row sk iem u W ehrm achtow i i ja ­
pońskim  m ilita rys tom . A m e ry ­
kańscy podpalacze św iata znów 
w yc iąga ją  na w idow n ie  z łow ie ­
szcze m ary  h itle ryzm u , znów 
rzuca ją m ilia rd y  aby uzbroić h i­
tle ro w sk ich  żołdaków  i SS-ow - 
skich oprawców, aby pchnąć 
ich przeciw  Z w ią zkow i Radziec­
kiem u. przeciw  Polsce i innym  
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

T ym  zbrodniczym  zakusom 
p rzec iw staw ia ją  sie najlepsze si­
ły  '.w narodzie n iem ieckim , k tó  
re  walczą o zjednoczenie N ie ­
miec na gruncie dem okrac ji, po 
ko ju  i dobrosąsiedzkich stosun­
ków  z in n y m i narodam i. W yra 
zera tych s ił jest 'powstanie, i r  
m acnianie się i rozw ój N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j/ 
k tó ra  po raz p ierw szy w  dzie 
iach założyła podw a liny  przyjaz- 

j nego współżycia narodu nie 
m ieckiego z narodem  polskim .
A m erykańscy im peria liśc i chcą 

zgla jchszaltować narody, chcą 
podważyć uczucia przyw iązania 
i m iłości do k ra ju  ojczystego 
do jego h is to r ii, tra d y c ji i do­
robku. Chcą zubożyć i okaleczyć 
życie narodów, sprowadzić w ie ­
low iekow a ich k u ltu rę  do żało­
snego poziomu ..k u ltu ry “  W all 
S treet i W ild  Westu.

Zw iązek Radziecki, k tó ry  dał 
całemu św iatu wzór rozwiążą | 
nia kw e s tii narodowej w  stosun ; 
ku  do narodów  zamieszkujących 
jego te ry to ria , i k tó rv  w ie rny  
zasadom p ro le ta riack ieg o ' in te r ­
nac jona lizm u z bezprzykładnym  
heroizm em  w a lczv ł o wyzwolę 
nie narodów  uciskanych przez 
h itle ro w sk ich  im p eria lis tó w , jest 
dziś na jba rdz ie j konsekw entnym  
obrońcą narodów, ich wolności, 
n iezawisłości i suwerenności.

P rzyk ład  rozw oju  soc.jalistycz 
nych narodów ZSRR. przyk ład 
wspaniałego ro zkw itu  ich pań 
stwowości. gospodarki i k u ltu  
ry, p rzyk ład  ich braterskiego 
współżycia i współpracy, wska 
żuje narodom  św iata, ja k ie  per 
spektyw y o tw iera  przed n im i 
socjalizm . T y lk o  pod k ie row n ic  
tw em  klasy robotniczej oraz par 
t i i  kom unistycznych i ro b o tn i­
czych. ty lk o  w  walce z im p e ria ­
lizm em , w ie lk ie  i  małe narody 
mogą zrealizować swe słuszne 
dążenia do swobodnego rozw oju  
i postępu, do rów no upra w n ić  
nia. do pokojowego współżycia 
i p rzy jazne j współpracy.

W  każda rocznicę R ew olucji 
Socja listycznej, gdy p róbu jem y 
ogarnąć m yślą w ie lkość Paź­
dz iern ika , z nowa s iłą  brzm ią

dla nas s ło w a . towarzysza 
S ta lina :

Zwycięstwo Rewolucj i 
Październikowej oznacza za­
sadniczy przełom w  h is to r i i  
ludzkości, zasadniczy przełom  
w  losach dzie jowych kap ita ­
l izm u światowego, zasadniczy 
przełom w  ruchu w yzw o le ń ­
czym pro le ta r ia tu  światowego, 
zasadniczy prze łom w  sposo­
bach w a lk i  i  formach orga­
n izac j i ,  w  życ iu codziennym  i 
tradycjach,  ra ku ltu rze  i ide­
ologii  mas wyzysk iwanych  
całego świata. Oto dlaczego 
Rewolucja Październikowa  
jest rewoluc ja  o charakterze  
międzynarodowym, św iato­
w ym .  W  ty m  również tk w i  
źródło głębokie j sympati i ,  j a ­
ka darzą Reyjo lucję Paździer­
n ikową klasy uciskane wszy­
stk ich k ra jó w  widzo,c w  n ie j  
ręko jm ie  swego wyzwolenia“ . 
W ielkość zasięgu i h is to rycz­

ne znaczenie R ew o luc ji Paździer­
n ikow e j p rz e ja w iły  się z nową 
siłą po zakończeniu d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j, po rozg ro­
m ien iu  przez Zw iązek Radziec­
k i im p eria lizm u  h itle row sk iego  
i japońskiego. Ś w ia t k a p ita li­
styczny wyszedł z te j w o jn y  
poważnie uszczuplony w  swvm  
stanie posiadania i ba rdzie j je ­
szcze podważony w  swych pod­
stawach. Od tego czasu uk ład 
sił zm ienia sie da le j i  ustaw icz­
nie  na n iekorzyść im p e ria liz ­
mu. Idee Paździe rn ika w iodą 
dziś 800 m ilio n ó w  ludzi na nie­
zm ierzonych przestrzeniach od 
W ładyw ostoku i Tybetu  po Ł a ­
bę, w  k ra jach  w  k tó rych  u w ła ­
dzy stoi już lud.

W spaniale zwycięstwo ludu 
chińskiego stało się zw ro tnym  
punktem  w  h is to r ii w a lk i na­
rodów  ko lon ia lnych  i ‘ zależ­
nych.

Najgłębszą sym patię, podziw  
i uczucia solidarności \y całym  
świecie budzi bohaterska w a lka 
narodu koreańskiego i ochotn i­
ków  ( / liń s k ic h  przeciw  a m e ry ­
kańsk im  najeźdźcom i  ich 
wspóln ikom .

Ogrom ne masy lu dzk ie  w  
k ra jach  ko lon ia lnych  i : zależ­
nych — w  V ie tnam ie , na M a la ­
jach. na F ilip in a ch  i w  B urm ie  
prowadza zbro jna w a lkę  o swe 
narodowe i snołeczne w yzw o le ­
nie, podważaiac podstawy pa­
nowania im p e ria lizm u  w  tych 
kra jach .

N arasta jący ruch  narodowo­
w yzw oleńczy w  k ra jach  za­

leżnych. tak ich  ja k  Ira n  Eęint. 
Uderza w  najczulsze miejsce sy­
stem u imner-:a li stvcznogo.

Klasa robotnicza w  kra jach 
kap ita ł stycznych. a przede 
w szystk im  we F ra n c ji i W ło ­
szech. na czele z zahartow anym i 
w bojach pa rtia m i k o m u n i­
s tycznym i jednoczy w okó ł sie­
bie najszersze masy nąródu 1 
prow adzi ie do w a lk i o w o l­
ność i c o k ó ł czerniąc na tchn ie­
nie  z W ie lk iego Październ ika a 
w ia rę  w  swoje ostateczne zw y­
cięstwo — ze zw ycięstw  i o- 
siągnięć Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okrac ji ludowej.

Twórcze zastosowanie do­
świadczeń W ie lk iego Paździer­
n ika  i budow nic tw a socja lis tycz­
nego w  ZSRR. stało się źród­
łem  zwycięstwa s iły  i ro z k w i­
tu k ra jó w  dem okrac i’ ludow ej. 
N arody tych k ra jó w  wiedzą, że 
ty lk o  w  oparc u o ZSKR.- ty lk o  
w  najściślejszej p rzy jaźn i i 
w spółpracy z narodem  radziec­
k im  obronią swą niezależność 
przed zakusami, im p eria lizm u  i 
zbudują socjalizm , stworzą ży­
cie godne w olnych ludzi, gospo­
darzy swojego k ra ju  i swojego 
losu. S trasz liw y  los Jugosław ii, 
k tó rą  k l ka titow sk ich  m ord e r­
ców i szniegów przekszta łc iła  w 
am erykańską ko lon ię  : w  bazę 
w ojenną dla  a tla n tyck ich  agre­
sorów, w skazuje ja k ie  tragiczne 
następstwo sprowadza dla naro- 
duya la  jego niezależności i bytu  
poflł-t zdrada idei Października.

P artia  nasza rozgrom iła  od­
chylen ie  praw icow o -  nacjona­
listyczne, reprezentowane przez 
k lik ę  G om u łk i — S pychalskie­
go, k lik ę , k tó ra  us iłow ała  w y ­
kopać przepaść m iędzy Polską 
a Zw iązkiem  Radzieckim , oder­
wać nasz naród od źródła jego 
s iły  i rozw oju , od idei Paź­
dziern ika. Rozgrom ienie odchy­
len ia  praw icow o - n a c jo na li­
stycznego i jego reprezentantów  
by ło  koniecznym  krok iem  na 
drodze rozw oju  P o lsk i do socja­
lizm u, natchnę ło masy ludow e 
w ia rą  w  s w o k  s ił’ ’ i w  słusz­
ność drog i po ja k ie j idziem-

dzieła Len ina  —  towarzysza 
S ta lina . , (D ługo trw a łe  gorące 
oklaski). Towarzysz S ta lin  uczy 
nas ja k  budować społeczeństwo 
w o lne od wyzysku, ja k  na jsku ­
teczn ie j walczyć o pokó j, uczy 
nas pro le ta riack iego  in te rn a c jo ­
na lizm u, k tó ry  jest na jśc iś le j 
zw iązany z p ra w d z iw ym  pa­
trio tyzm em .

Te na u k i i rady są dla nas 
drogowskazem  w  walce.

D okona liśm y ju ż  poważnego 
k ro k u  naprzód w  przekszta łce­

n iu  P o lsk i w  k ra j przem ysło­
wo -  ro lny . Dalsze szybkie 
uprzem ysłow ienie 'jest niezbęd­
ne, by Polska mogła rosnąć w  
siłę ja ko  k ra j niezależny i su­
werenny, byśm y się m og li p rzy ­
czynić coraz w y d a tn ie j do obro­
ny pokoju, byśm y m og li coraz 
pe łn ie j zaspokajać rosnące 
wciąż m ate ria lne  i k u ltu ra ln e  
potrzeby człow ieka pracy. Do 
nas stosują się w  na jb a rdz ie j 
bezpośredni sposób znam ienne 
słowa towarzysza S ta lina '

„Z a p y tu ją  czasem — m ó w ił 
tow, S ta lin  — czy nie można, 
zwolnić  tempa, nieco po­
wstrzymać ruchu. Nie. nie 
można towarzysze! Nie można 
zwalniać tempa! Przeciwnie,  
w  miarę n ożności na le­
ży je zwiększać... Zwo ln ić  
tempo  — znaczy to pozostać 
w  tyle. A  ci, co pozostają w  
ty le  są bici. A  m y  nie chce­
m y być bici. Nie, nie chcemy!“ 
U przem ysłow ienie k ra ju  sta­

w ia  przed nam i szereg ta k  tru d ­
nych prob lem ów  ekonom icz­
nych, finansow ych, technicz­
nych i o rgan izacyjnych, że m o- 

\ żerny im  podołać ty lk o  dzięki 
| zapałow i i  o fia rności naszej 
i k lasy robotn icze j i  in te lig e n c ji 
technicznej oraz b ra tn ie j po- 

! mocy socjalistycznego m ocar- 
| stwa przem ysłowego Zw iąż - 
j ku  Radzieckiego.

D z ięk i pomocy i  w spółpracy 
z ZSRR możemy w  pe łn i w y k o ­
rzystać zasoby naszego k ra ju  i 
ta le n ty  naszych rob o tn ików  i 
inżyn ie rów , możemy budować 
potężne hu ty , w ie lk ie  e le k tro w ­
nie, fa b ry k i budow y maszyn, 
fa b ry k i chemiczne, zapory w od­
ne, dz ies ią tk i i setk i w ie lk ich  i 
na jw iększych przedsiębiorstw , 
k tó re  przekszta łca ła nasz k ra j 
i jego życie. W łaśnie w  rocz­
nicę W ielkim i Socja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j od­
da jem y do użv tku  w ie lk ie  za­
k ła dy  przem ysłowe, zbudowane 
przy , pomocy radz ieck ie j — fa -
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b ry k i samochodów na Żeraniu 
i  w  L u b lin ie  oraz kom binat 
w łók ienn iczy w  P io trko w ie  
F ak ty  te u rasta ła  do sym bolu. 
Szybkie tem po up rzem ysłow ie­
nia  pozwala nam dźw ignąć roz­
w ó j naszego ro ln ic tw a , zw ięk ­
szyć pomoc udzie laną m a ło - i 
średn io ro lnym  chłopom, popie­
rać ich dążenia do prze jścia na 
nowe i  wyższe to ry  gospodarki 
ro lne j.

M ia ra  naszych osiągnięć jest 
ustaw iczny, poważny wzrost 
p ro du kc ji przem ysłow ej i stó- 
nu zatrudnien ia .

Nasz przem ysł w ie lk i i śred­
n i osiągnie w  tym  roku  p ro du k­
cję przekraczaiacą poziom 
przedwojennego 1938 roku  o 168 
procent. Ilość zaś zatrudnionych 
rob o tn ików  i p racow n ików  
wzrosła w  tym  roku  o dalsze 
pół m ilion a  osób. osiągaiąc 5 
m ilion ów  200 tysięcy wobec 2 
m ikonów  .700 tysięcy osób w  
1938 roku.

Solidarność, w soółnraca i po­
moc wzajem na określa ją  nasze 
stosunki z ZSRR. One to spra­
w ia ją . że nasi robotn icy, ch ło­
pi. in te lig en c i i m łodzież, w y ­
jeżdżający do ZSRR na naukę 
i p ra k tykę  o trzym u ją  tak  ser­
deczną opiekę i pomoc. D ziesią t­
k i delegacji o różnym  składzie 
w  te j liczb ie  i  szereg de legacji 
ch łopskich, gościło już  w  ZSRR. 
Uczestnicy tych delegacji m ó­
w ią  ze wzruszeniem  o życz liw o­
ści. ja ka  ich otaczała w  K ra ju  
Rad. Radzieccy stachanowcy 
przem ysłu i ro ln ic tw a  now a to­
rzy p ro du kc ji, naukow cy, in ż y ­
n ierow ie  i m a js trow ie , po b ra ­
tersku dzielą się sw ym i do­
św iadczeniam i z naszym i p ra ­
cow nikam i n ie  ty lk o  u siebie, 
w  radzieckich przedsięb ior­
stwach i ins ty tuc jach , ale chęt­
nie przyjeżdżają do nas do na­
szych zakV.dów pracy, by  prze­
kazać nam swe um ie ię tności i 
doświadczenia. Jest to żywy  
w yraz stosunków nowego typu. 
ja k ie  łączą ZSRR z k ra ja m i de­
m o k ra c ji ludow ej.

Zw iązek Radziecki spieszył 
nam z pomocą zawsze, iiek roć  
ta p-omoc bvła  nam potrzebna. 
I  dziś gdy k ra j nasz do tkn ię ty  

| jes t posuchą, k tó ra  d o tk liw ie  
I daje się we znaki na odcinku 
| aprow izaey.inym , w iem y, że z 
| całą pewnością możemy liczyć 

na pomoc ZSRR. (Gorące ok la ­
ski).

Możemy zapewnić W ie ’ką  P a r- j 
t ię  Bolszew ików , P a rtię  Len ina j 
i S ta lina, że naród po lsk i do ło­
ży w szystkich s ił d la  um ocnię- 
nia św iatowego fro n tu  pokoju ; 
fdługotrwa łe  oklaski) ,  że uczy­
n im y wszystko, by pokrzyżować 
ludobójcze piany im peria lis tów . 
Uważam y, że sprawą naszej j 
a m b ic ji narodowej jest wzmóc j 
w k ła d  mas pracujących do w a l-  ! 
k i o pokoi — ■ drogą spotęgo- | 
wania naszych w y s iłk ó w  w  i 
dziele w ykonan ia  naszych p la ­
nów gospodarczych, drogą po­
głęb ian ia  sojuszu robotn iczo- i 
chłopskiego i wzm ocnienia sił 
naszego państwa ludowego. ] 
(B urz l iw e  oklaski).

P ierw szym  w a runk iem  um oc- , 
n ien ia  pokoju i w ykonan ia  h i-  i 
story cznych zadań, ja k ie  stoją 
przed naszym narodem, jest 
dalsze pogłębianie p rzy jaźn i, so­
lidarności i współpracy ze 
Zw iązkiem  Radzieckim . 

Towarzysz B ie ru t p isał:
„Jednoli tość i zgodność po­

l i t y k i  ZSRR i państw demo­
k rac j i  ludowej na arenie m ię ­
dzynarodowej w yn ika  ze zwy  
ciestwa ideo log ii pro le ta r iac­
k ie j  w  tych krajach, w y n k a  
z zasadniczej zgodności ustro- 
jo iue j tych  państw, w yn ika  
właśnie z tego. że rządy tych 
państw wyraża ja wolę swych 
narodów: zachowania i  obro-  ; 
ny pokoju. W  tej po lityce nie 
ma i nie może vbyć żadnych \ 
mom entów agresji czy zabór- \ 
czości. żadnych mom entów \ 
wrogości w  stosunku do ja ­
k iegoko lw iek  narodu. Jest to

po l i tyka  głęboko narodowa i
zarazem głęboko in le rnac jo -  
nalistyczna. jest to polityka, 
wyrażająca pragnienie w ie l­
kiego budownictwa pokojo­
wego. ale zarazem wyraża ją ­
ca u iole umacniania obronno­
ści i  bezpieczeństwa tych  
k ra iów " .
K rzew ien ie  uczuć na ig ie^szej 

p rzy jaźn i do Z w iązku  Radziec­
kiego — to zarówno świadoma, 
w yp ływ a jąca  z jedyn ie  słuszne­
go rozum ien ia in teresów  naro­
du, p o lityka  u trw a la n ia  naszej 
niepodległości, ja k  i w y ra z  po­
staw y ideowej i nakazu m o ra l­
nego polskich mas pracujących. 
Tak w łaśnie czu li robo tn icy  Fa­
b ry k i Samochodów Osobowych 
na Żeran iu , rzucając wezwanie 
do współzaw odnictw a pracy ku  
czci W ie lk ie j Socja' stycznej 
R ew o luc ji Październik owej. Tak 
czuł i ci wszyscy robotn icy, ch ło­
pi i mtelfrsenci. k tó rzy  pod­
ch w y c ili aoel Żerania i da li 
k ra jo w i m ilionow e  oszczędności 
: zwiększoną produkcje , p rzy­
czyn a.jac się do rea liza c ji p la­
nu 6-le tn iego — planu b u do w y  
podstaw socjalizm u w  naszym 
k ra ju  (gorące oklaski).

F ak t ta k ie j a nie inne j ideo- 
w o -p o l:tvcznej i m ora lne j po­
stawy m ilion ow ych  rzesz św ia­
dom ych i ak tyw n ych  budow n i­
czych Polski Socja listycznej 
świadczy dob itn ie  o drodze roz­
w o jow e j przebyte j przez naród 
po lski, przeobrażający s;ę. w  za­
ostrzonej walce klasow ej i w  
n ieustęp liw e j walce z tru d n o ­
ściam i swego wzrostu, w  naród 
socjalistyczny.

R e a lizu je m y  m arzen ia  
snute od w ie k ó w  

przez n a jle pszych  P o la k ó w

Nasze b u d o w n ic tw o  o d b y w a  się 
w7 os tre j w a lce  k la so w e j

Nasze budow n ic tw o  odbywa 
się w  w arunkach zaostrzającej 
się w a lk i klasow ej. E lem enty 
kap ita lis tyczne  żerujące na n a ­
szych trudnościach, wytężają 
wszy tk ie  sity, by przeszkodzić 
w  rea lizac ji naszych p lanów  go­
spodarczych, w  ro zw ija n iu  r. i-  
szej re w o lu c ji k u ltu ra ln e j, w 
pomnażaniu dorobku narodu 
polskiego, w  naszej walce o po­
kój.

W arunk iem  prze łam ania p rz e ­
żywanych przez nas trudności i 
zapewnienia dalszych osiągnięć 
jest przede w szystk im  zespole­
nie wszystkich s ił narodu pod 
k ie row n ic tw em  klasy ro b o tn i­
czej i P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej, jest umoc­
nien ie sojuszu robo tn iczo-ch łop­
skiego — podstawy naszej w ła ­
dzy. ludow ej, jes t um ocnienie 
fron tu  narodowego w a lk i o po­

kó j i p lan 6-le tn i. (Oklaski)
| W brew  m ach inacjom  ku łacko - 

spekuianckim , w b rew  w rog ie j 
ag itac ji, k tó ra  us iłu je  wb ić 

i k lin  m iędzy chłopa a robotn ika , 
I k rzepn ie  w  Polsce Ludow ej so­
jusz robotniczo - ch łopski. Ro- 

| śnie poczucie obyw ate lsk ie  
i wśród chłopów pracujących, ro - 
j śnie zrozum ienie, że w yko n yw a - 
| nie zobowiązań, wobec własnego 
; państwa jest e lem entarnym , pa­
tr io tyczn ym  obow iązkiem . To­
też z każdym  dniem  rośnie licz- 

| ba chłopów i grom ad, k tó re  w y ­
p e łn iły  swe zobowiązania.

idee  P a źd z ie rn ika  b lis k ie  i d rog ie  
n a ro d o w i p o lsk ie m u

Do w a lk i o izo low anie wroga 
k ia  owego, o w ytęp ien ie  obcych 
im p eria lis tycznych  agentur, 
szkodników  gospodarczych i dy - 
w ersan tów  m ob ilizu jem y wszy­

t k i0 pa trio tyczne s iły , narodu. 
Otuchę i s iły  do wzmożenia tej 
w a lką  do pogłębienia w ięzi z 
najszerszym i masami lu do w ym i, 
a przez to i um ocnienia w ładzy 
ludow e j, czerpać będz iem y. z 
n iew ysychaiące j k ry n ic y  rew o­
lu cy jn ych  tra d y c ji po lsk ie j k ’ a- 
sv robotn icze j oraz idei. tra d y ­
c ji i doświadczeń W ie lk iego 
Października (Oklaski).

Nasze Państwo Ludowe, pań­
stwo nowego typu , stanow i dziś 
istotne ogniwo św iatowego obo­
zu pokoju, dem okracji i socja­
lizm u  U s tró j ludow o -  demo- 
kra iyczny . k tó ry  um ocni! i roą 
zw iną ł -się w  naszym k ra ju , 
w yzw ala  tlamszone przez 
przedwrześniowe państwo k a p i­
ta lis tó w  i obszarn ików  uczucia 
pa trio tyczne  ludu polskiego, bu - 
dzi tw órczą in ic ja ty w ę  wszyst­
k ich  żyw ych s ił narodu, jest 
podw alina dokonyw alących sie 
w ie 'k ic h  przeobrażeń w  naszym 
k ra ju , źródłem  wzrostu jego si­
ły  i znaczenia w  świecie.

U trw a le n iu  osiągnięć us tro ju  
ludow o - dem okratycznego w  
naszym k ra ju , ich praw nem u 
usankcjonowaniu służyć będzie 
nowa K on sty tu c ja  P o lsk ie j Rze­
czypospolite j T,udow ej, do roz­
w a ż a n i k tó re j powołany będzie 
ca ły naród.

j Nasze pokolenie dźw iga na 
| sobie n iem a ły  ciężar budowa- 
i n ia  nowego życia w  walce ze 
j spuścizną k ilk u w ie k o re g o  zaco- 
i fan ia , w  walce ze z łow rog im i 
| zakusam i im peria lizm u .
I A le  nasze pokolenie, pokony- 
i wające w y trw a le  przem ija jące 
! trudności w zrostu  i marszu na- 
! przód może być też dum ne ze 
j swych osiągnięć. Może być 
i dum ne z tego, że w raz  ze 
i Zw iązk iem  Radzieckim  bierze 

czynny udzia ł w  kszta łtow an iu  
dzie jów  ludzk ich  na now y spra­
w ie d liw y  ład. a także z tego. 
że w yp row a dz iło  własną ojczyz­
nę — Polskę na szeroki szlak 
ro z k w itu  i  w ie lkości. (D ługo­
trw a łe  oklaski).

Z do ła liśm y zaś tego dokonać

1 dlatego, że rea lizu je m y dąże- 
j nia i m arzenia snute na prze- 
| strzeni w  eków' przez na jle p - 
| szych P olaków  — dlatego, że 
j jesteśm y w ie rn i bo jow ym  t ra -  
\ dyc jom  bohaterskie j po lsk ie j 
i klasy robotn icze j, dlatego, że 
| wzorem  są dla nas ludzie ra ­

dzieccy, k tó rych  P a rtia  Le n ina - 
S ta lina  wychowała na n ieprze- 

i jednanych bo jo w n ików  w ie lk ie j 
spraw y socja lizm u i  pokoju,

; dlatego, że k roczym y drogą w y -  
; tkn ię tą  przez W ie lk i Paździer- 
| n5V

W  naszej w y trw a ło śc i i w ie r­
ności te j jedyn ie  słusznej d ro ­
dze tk w i ręko jm ia  naszych d a l- 

j szych zwycięstw , tk w i zabez­
pieczenie szczęśliwego życia na­
szych dzieci. (B u rz l iw e  oklaski) .

N ie ma ta k ic h  tru d n o śc i 1 p rzeszkód  
k tó ry c h  n ie  zd o ła łb y  p okonać  

lu d  p o lsk i id ą cy  d rogą  w skazaną  
p rzez  W ie lk i P a ź d z ie rn ik

Będziem y więc, stojąc w ie r­
nie i n iewzruszenie u boku na­
szego W ie lk iego P rzy jac ie la  — 
Zw iązku Radzieckiego, czerpali 
w  coraz w iększym  stopniu z je ­
go doświadczeń — w  im ię  da l­
szego politycznego, gospodar­
czego i ku ltu ra lneg o  rozkw itu  
naszego k ra ju , w  im ię  dobra 
naszego narodu i u trw a le n ia  
jego niepodległości.

Będziem y pog łęb ia li przy jaźń 
po lsko - radziecką i zacieśniali 
b ra terska więź z W KP(b), — 
W ie lką  P artią  Lenina — Stalina. 
(d ługotrwale, gorące oklaski).

Będziem y um acn ia li zw ar­
tość- szeregów, czujność rew o­
lu cy jn ą  oraz jedność czynów i 
ducha naszej k lasy  robotn icze j 
— przew odnie j s iły  narodu, bę­
dziem y um acn ia li sojusz robo t­
niczo -  ch łopski — podstawę 
naszego państwa ludowego — 
w arunek w yrw a n ia  wsi po lsk ie j 
z w ie low iekow ego zacofania, 
wayunek w yrw an ia  chw ie jnych  
odłam ów chłopstwa pracujące­
go spod w p ływ u  bu rżuazy jne j i

k u ła c k ie j ideolog ii, spod w p ły ­
w u rea kcy jn e j i w rog ie j Polsce 
Ludow e j części k le ru .

Będziem y pogłębiać więź w ła ­
dzy ludow ej i je j organów z 
masami p racu jącym i rpiasta 1 
wsi, um acniać z ca łym  zdecydo­
waniem - praworządność pań- 

| stwa ludowego, uaktyw n iać m i­
lionow e masy do w a lk i o n ie - 

! przerw any marsz naprzód ku 
: socja lizm ow i, (długo m em ilkną -  
i ce oklaski).

N ie ma i nie będzie tak ich  
| trudności i przeszkód w  tym  
i marszu, k tó rych  nie zdo ła łby 
¡pokonać lud po!=ki idący d ro - 
j ga wskazaną przez W ie lk i Paż- 
j dz ie rn ik . walczący pod k ie ro w ­
n ic tw em  swej Polsk ie j Z jedno- 

| czonej P a rtii Robotniczej i je j 
I Przewodniczącego towarzysza 
! Bolesława B ie ru ta  — pod ow ia - 
| nym  chw ałą h is to rycznych zw y- 
! cięstw  sztandarem Lenina i S ta­
lina. (Wszyscy wstają, długo nie 
m ilkną  oklaski. Zebrani skan­
du ją  Sta-l in .  Bie-rut).

W zm óc w k ła d  naszego n a ro d u  
w  w a lk ę  o p o k ó j

Towarzysze!
Idee Październ ika —  źródło, 

s iły  k lasy robotn icze j i mas 
ludow ych we wszystk ich k ra ­
jach — są nam, p o lsk ie j k lasie 
robotn icze j, po lskiem u narodo­
w i szczególnie b lisk ie  i drogie. 
Dążenia i w a lka  na jb a rdz ie j 
św ia tłych  dem okra tów  i  rew o­
lu c jon is tów  po lskich , szczegól­
n ie  s iln ie  łączy ły  się z dążenia­
m i i w a lkam i w ie lk ich  dem o­
k ra tó w  i rew o lu c jo n is tów  ro s y j­
skich. Na naszej ziem i byw a ł i 
dz ia ła ł Len in  i S ta lin . Z nasze­
go , narodu wyszedł Fe liks 
D zierżyński. Nasza klasa robo t­
nicza zaw arła b o jo w y  sojusz z 
klasą robotniczą R osji jeszcze 
przed k ilkudz ies ięc iu  la ty  i so­
juszow i tem u pozostała w ierna 
i  w  dn i porażek i  w  dn i zw y­
cięstw.

R ew olucja  Październ ikow a 
rozb iła  ka jd a n y  naszej n ie w o li 
narodowej. Zw iązek Radziecki 
pozostał n iezachw ianym  p rzy ­
jacie lem  naszego narodu w  c ią­
gu całego okresu m iędzyw o jen­

nego. m im o. że re a kcy jn i rzadcy 
P o lsk i przedw rzesniow ej czyn ili 
wszystko, by k ra j nasz prze-\ 
kszta łc ić  w  ośrodek w rogich 
m ach inac ji p rzec iw ko  ZSRR. 
Zw iązek Radziecki o fia row a ł 
Polsce swą pomoc, gdy nad nią 
zaw isła groźba h itle row sk iego  
najazdu.

ZSRR przyn iós ł nam  wolność 
spod h itle ro w s k ie j okupac ji i w  
ten sposób po raz d rug i p rzy ­
w ró c ił naszemu k ra jo w i n iepo­
dległość. U m o ż liw iło  to re a li­
zację zdecydowanej w o li po l­
sk ie j k lasy robotn icze j wzięcia 
w ładzy w  swe ręce. wzięcia na 
swe b a rk i odpow iedzia lności za 
teraźnie jsze i przyszłe dzieje 
narodu, za doprowadzenie k ra ­
ju  do szczęśliwej przyszłości, do 
socjalizm u.

Na doświadczeniach W KP(b). 
na doświadczeniach radziec­
k ich  uczyliśm y się i uczym y 
s tra teg ii i  ta k ty k i w a lk i o zbu­
dowanie socja lizm u w  Polsce, 
k ie ru ją c  się w skazan iam i i ra ­
dam i genialnego kon tynua to ra

Towarzysze!
34-ta rocznica W ie lk iego Paź­

dz ie rn ika  jest p rzesądem  s ił 
bo jow ych obozu pokoju, demo­
k ra c ji i socja lizm u na całym  
świecie. L icznie jsze i bardzie j 
zahartowane, niż k ie d yko lw ie k  
są dziś te s iły . W  pe łn i po­
tw ie rdza ją  się słowa towarzysza 
S ta 'ina  w ypow iedziane jeszcze 
przed ćw ierćw ieczem , że:

„T e  az nie można już  t r a k ­
tować rr.ns pracujących świata  
jako  ,.śl°py t łu m “  błądzący w  
c!emnoś' iach i pozbauHony 
perspektyw, a lbowiem Rewo­
lucja Październikowa stała się 
dla nich gwiazdą przewodnią, 
która oświetla  im  drogę i  da­
je perspektywy".
K n u ją  i sp isku ją  ciemne s iły  

im p e ria lizm u , u s iłu ją c  ciągnąć 
ludzkość wstecz, A m erykańscy 
im p e ria liśc i zbro ja się i zbro ją 
swoich sa te litów . S tw o rzy li b lok  
a tla n tyck i, k tó ry  je«t narzę­
dziem w o jn y  p rzeciw ko ZSRR i 
k "a jom  dem okrac ji ludow ej. 
W łączy li do tego paktu  Greeię 
i T urc ję , n rz rc iąga ją  doń H i­
szpanie frank is to w ską  i Jugo­
sław ię titow ską . P ogw a łc ili u - 
k ła d y  sojusznicze i za w a rli z Ja­
ponią n ie lega lny tra k ta t poko­
jo w y , czyniący z n ie j am erykań ­
ską bazę w ojskow ą. P ogw a łc ili 
u k ła d  noczdamski i odbudow u­
ją  m ilita ry z m  zachodnio-n ie- 
m iecki.

N arody zagrożone przez te lu ­

dobójcze p lany sta ją  do coraz 
czynnie jszej w a lk i, a w  walce 
te j przyśw ieca im  gw iazda prze­
wodn ia — k ra j W ie lk iego Paź­
dz iern ika , k ra j zwycięskiego 
socja lizm u — Zw iązek S oc ja li­
stycznych R e pu b lik  Radziec­
kich.

H is to ria  uczy, że im  s iln ie jszy 
się s taw ał Zw iązek Radziecki, 
im  w yże j podnosił sztandar 
w a lk i o pokój, tym  w y ra ź n ie j­
sza i ba rdzie j stanowcza stawa­
ła  się wo la narodów  w  walce 
o pokój i postęp.

O sile i rozmachu ruchu  o- 
brońców  poko ju  św iadczy o l­
b rzym ia  cy fra  —  562 m ilio n y  
podpisów pod zadaniem zaw ar­
cia pak tu  m iędzy pięciom a m o­
carstwam i.

W  swych hasłach na 34 
rocznicę R ew o luc ji, W KP(b) 
wezwała w szystkich b o jo w n i­
ków  o pokó j: „Demaskujc ie  i  
zrywa jc ie  agresywne p lany im ­
per ia l is tów amerykańsko - an­
gielskich. Nie dopuście do tego, 
by podżegacze w o jen n i omota­
l i  masy ludowe siecią k łamstw,  
by je oszukały  i  wciągnęły do 
nowe j w o jn y  światowej. Roz­
szerzajcie i  umacniajc ie m ię ­
dzynarodowy f ro n t  bo jown ików  
o pokó j“ .

Hasło to  w yw o ła ło  n a jż y w ­
szy oddźw ięk na ca łym  św ie­
cie. Hasło to w yw o ła ło  głębo­
k i  oddźw ięk w  naszym k ra ju .

A a  r / p . ś ć  W i e l k i r q n  P a ź d z i e r n i k a

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  m e ldunk i  o zrealizowaniu zobow 
zań podjętych dla uczczenia 34 rocznicy W ielk iego Pażdzier 
ka. Na zdjęciu: człon,korale brygady A r tu ra  Labusa z h ‘ 

„Kościuszko  ‘ . w  czasie rea l izac j i  zobowiązań
Foto W A
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W yrosła  na Ż eran iu  fab ryka ,.
* ../W ie ś  Ż e rań  należy do sta­

rostw a w arszaw skiego na d rug ie j 
stronie W isły , leży nad sama rze ­
k a  w m ili od W arszaw y, przez 
Szwedów fun d itus  spalona, ma 
g ru n tu  piaszczystego w łók  13... 
k tó ry c h  w iększa cześć w  W isłę  
w p ad ła . Ostatek w łó k  pusto leży  
i nic nie sieja, bo poddanych n ie- 
masz; zaezem ta w ieś żadnego po­
ż y tk u  nie c zyn i...“

wacze będą pracować ju ż  ty lk o  
przy montażu samochodów.

„C oraz bardzie j m i to p rzy- 
pom ińa G o rk i“ — tow . Jan 
C hruścińsk i z zadowoleniem , z 
radością rozgląda się po ha li.

G o rk i — w ie lk i radzieck i p i-  j przydarzyło ... 
sarz da ł swe im ię  w ie lk iem u  ra -

Karal Małcużrński

dzieckiem u m iastu. Obok pra - 
Taką wiadom ość o Żeran iu starego N iżniego Nowgorodu 

podaje ..Lustrac ja  W arszawy z w yrós ł za w ładzy radz ieck ie j 
roku  1660“ , sporządzona za pa- j potężny ośrodek przem ysłow y 
now ania  Jana Kazim ierza. j  G orkow ska Fabryka  Samocho­

dów im . M oło tow a — to n a j­
większe obok m oskiewskiego 
Z IS -a  zakłady przem ysłu samo­
chodowego w  Z w iązku  Radziec­
k im . S tam tąd od la t wychodzą 

| słynne „G A Z -y “  i  „ga z ik i" , 
tam  narodziła  się „Pob ieda", 
tam  wreszcie w  ub ieg łym  roku

nas b y ł — co tu  gadać — lepszy I Gorki... W dz iw ny  sposób na- i 
niż bra te rsk i. Bo i wśród braci. j  zw isko w ie lk iego  pisarza ra -  I 
w  rodzin ie, byw a nieporozum ie- | dzieckiego, co dało im ię  w ie l-  j 
nie. A  nam  to się w  G o rk im  nie j k im  zakładom  radzieck im ,

| sp]otło się z losami nadm istrza  ! 
| Chruścińskiego, inżyn ie ra  G ó r- j 
i skiego. z losam i warszawskiego

Przez 300 b lisko  la t n iew ie le  
się we wsi Żerań zm ieniło. I  oto 
jeszcze w  roku  1939 m ogliśm y 
b y li n iem al dosłownie pow tó­
rzyć  za urzędn ik iem  m ie jsk im  
S ta re j W arszaw y: „W ieś Żerań 
m a g ru n tu  piaszczystego w łó k  
13... ostatek w łó k  pusto leży i

W  G ork im  przeszły p ra k tykę  
dw ie  g rupy  po 30 osób — inży­
n ierow ie . technicy, robotn icy. 
Są oni dzis ia j jąd rem  fachow ej 
i in s tru k to rs k ie j kad ry  na Że­
ra n iu  i w  Lu b lin ie . N ie m ie li­
śmy u nas fachowców  w  prze­
m yśle samochodowym. No. bo 
skąd. Nasz dw udziesto le tn i „do ­
robek m o to ryza cy jn y “  pozosta-

Żeran ia i jego załogi.

Czyż w ięc fab ryka  w  G ork im  
nie jest p raw dz iw ą  „ fa b ry k ą  — . 
m a tką “  Żerania?

n ic  nie sieją... zaezem ta w ieś i rozpoczęto Produkc ję  nieznane- 
żadnego pożytku nie czyn i.“

❖

K ro n ik a rz  naszych czasów za­
no tu je :

„3 lipca 1949 ro ł* i  P rezydent 
B ie ru t, kreśląc po raz pierwszy 
generalne lin ie  6-letn iego planu 
odbudow y i przebudow y W ar­
szawy. pow iedzia ł:

„N ow a Warszawa przez roz­
w in ięc ie  w  n ie j  przemysłu m u ­
si się stać poważnym ośrodkiem  
produkc j i ,  miastem rob o tn i­
czym:.. powstanie cały szereg 
nowych potężnych zakładów

U m ów iłem  się w ieczorem  z 
dyrek to rem  naczelnym  FSO, 

w iony  przez rządy k a p ita lis ty -  ! tow . Ha lakiem , Tow. H a lak 
czne w yn o s ił (wg danych z roku  I spóźnił Sie na spotkanie o pó ł- 
1937) 29 tysięcy samochodów j to re j godziny. Przepraszał.:, 
osobowych i c iężarow ych: w  ; — „niespodziewane , zajęcie“ ...

, jednym  ty lk o  roku  planu sze- ! m ó w ił.
! gó jeszcze u nas. luksusowego ścio letn ieco w  roku maa w v - ! «
I Z IM -a  Z IM  w  G o rk im  to i u , • l9oo. wy Tego wieczora po raz p ie rw - i
i ( , h n .h  „  ~  produku jem y znacznie w ięcet. j  Szy ko tło w n ia  była  gotowa d o !
i ” i , .  naszego " a' -  w  te j statystyce za jm ow a liśm y > u ruchom ien ia . A  u ru cho m ien ie '

kiego Żerania. jw  tabelce „M aiego roczm ka ' j k o tło w n i, tn nie tvlk-n <mraw» l
Dlaczego? —  P rzyczyny są j przedostatn ie mie.isce w  E uro ­

pie — przed R um unią.trzy.

Po pierwsze —  dokum entacja.
„W  fabryce w  G o rk im  w  b iu ­

rach ko n s tru kcy jn ych  i  p ro je k ­
tow ych w ydzie lono k ilk a d z ie ­
sią t osób, k tó re  opracow ują  ty l -  ] chowcy? 
kó i w y łączn ie  dokum entację  
dla Żeran ia —  opow iadał tow

W  tabelce „M a łego  Rocznika“ . 
„P ro d u kc ja  samochodów“  nie 
by ło  P o lsk i w  ogóle.

W ięc skądże dziś nagle fa- 
owcy?

Z G orkiego! W  G ork im  prze-

tem pe ra tu ry  na halach, ogrza­
nia ha li, to także m ożliwość 
rozpoczęcia prac lak ie rn iczych , 
uruchom ien ie suszarni, puszcze­
nie gorącej wody. To m ożliwość ! 
szybkie j k o n tro li dziesią tków  
K ilom etrów  ru roc iągów  i p rze-

Tow. Jan Chruściński,  nadm is łrs  produkc j i ,  przeszedł p rak tykę  
w  Fabryce im. Moło towa w  G ork im

Foto  C A F  — B aranow ski

I  jeszcze jeden m eldunek... Z 
daleka.;, od b lisk ich .

Do G orkiego doszła szybko

stanie się duma Warszawy p ra ­
cującej i  całej Polski...“

W  tym  czasie w ie lu  ro d o w i­
tych w arszaw iaków  nie  znało 
słowa Żerań. Poza pasażerami 
starego, wysłużonego „sam o­
w a rk a “  na l in i i  M ost — Jab łon ­
na m ało k to  w iedzia ł, gdzie le­
ży trzynaście piaszczystych w łók  
Żerania, co „żadnego pożytku 
nie  c zyn iły “ .

*

Załoga Żeran ia rzuc iła  hasło 
Czynu Październikowego. Ter - 

. m in y  zostały napięte. Zadania
wodów. łączonych i  spawa- b y ły  trudne. W iele brygad sta- i „  . *  , . - ,
nych w  tysiącach m iejsc. w a ło do pracy, ja k ie j nie ro - ; w iesc' “  2eran całej p ra -

Ratz, zastępca dyre k to ra  naczel- : szl°  k ilkum iesięczną p ra k tykę  i K o tło w n ia  by ła  gotowa, b ra - | b iły  n igdy — ja k ie j nie rob iono j ®u ?ące  ̂ Polsce hasł® Czynu Paz-
nego FSO. W idzia łem  te b iu ra  30 in żyn ie rów  tech n ikó w  i r o - j k ło  ty lk o  jeszcze urządzeń do j n ig d y  w  Polsce. B rygada ś lu - | aziern ikow ego. Załoga go r-

‘ ' b o tn ikó w  Żerania. Dziś stano- j załadunku węgla. K ilk a  godzin sarsko -  mechaniczna tow. G u - kow ska na tychm iast p rzysp ie-
nocnej p racy k o tło w n i b y ły  zbyt j za' a P° raz Pierwszy m ontow a ła  szyia te rm in y  w ykonan ia  ostat-
cenne. by  z n ich zrezygnować, j w ie lk ie  konw e ie ry . P od ję li się

, • I w ykonać je przed te rm inem  —
W łaśnie o "ej samej godzinie, j dwa m ia ły  ruszyć 6 paździer­

z y  czekałem na niego, tow  j nika. Oba ruszy ły  czwartego.
H a lak organ izow ał n iezw yk łą  t
brygadę szturm ow ą. Zakasa li rę - i B rygada Sosnowca pracowała 
kaw y. c h w y c ili za taczki i w c i ą - ! PrZeZ 36 godzin bez Prz e rw y - by 
gu pó łto re j godziny załadował: 

stów. G dy rozm aw ia łem  z inż. j do ko tło w n i 4 tony węg'a —

in s tru k to ró w , k tó -
w idz ia łem  ich pracę. W ys ta r- j

pracy z k tó rych  niejeden ja k  \ c f  p r S y T ^ n k f  roboeże i ™  na ^ a n i u  szkolą i szko- 
np. fab ryka  samochodom osobo- . P W W  i  I lić  będą na coraz w iększa skalę.
w ych w  Żeran iu (Pelcowizme ) . ; u  P ucow ane są z m ezw yklą  p ie- , „ k n lp n i.

czołow itościa n iem al ! w roKU przyszłym  szkolenie wi.^n iem al do przesa­
dy dokładnie. N ie zapomniano 
o na jm n ie jszym  szczególe.“

różnych działach i zawodach o - 
! be.jmie na Żeran iu 1.500 osób.

F abryka  na Żeran iu zosta ła ! . Na ty m  jeszcze nie skończyła 
zbudowana według dokum enta- la  z ie c ' | c spec ja li-
c ji radzieck ie j. Je j p rodukc ja  
opierać się będzie na lice n c ji i

wcześnie j zm ontować na lakier, 
n i o lb rzym ią  suszarkę do susze-

G órsk im , tęgi. ba rczysty męż­
czyzna 
w u jt ie !

porcję nieżoędną. by ko tło w n ia  i n *a prom ien iam i podczerwo-
dokum en tac li radzieck ie i A  i czyzna P ozdrow ił nas „Z d ra s t-  j  mogła pracować przez noc ! nyrrd drugą po G o rk im  w 

, . , . . . . '  w u it ie ! “  Europie,
rysu n k i .robocze i  p ro je k ty  s ą . .  j  Tow. W oźniaka spotkałem  w
tak szczegółowe, tak  d rob iaz- | Inż. Szarubin jes t je dn ym  z j prze jściu  ze s to łów ki do ha li. [ B rygada m echanika z wydz.

tych, k tó rzy  p rzy jecha li tu  z | Znałem  go już z dawniejszych i rem ontowego, B etty, o trzym ała  
G orkiego, by wesprzeć nas odw iedzin. Jego brygada ś lu - j zadanie ustaw ienia i u rucho - 
sw ym  doświadczeniem  w  na;:- | sarska nieraz podawana była za j! m ien ia 3 kon du k to rów  g łów -

Jędnego z ostatn ich dn i p rzy ­
jecha łem  na Żerań późno. W 
nocy.

Z budynku  d y re k c ji pa trzy łem  
n.a stojące po d ru g ie j stronie

gowe, ta k  dokładne, by ja k  n a j­
ła tw ie j było  po lsk im  to w a rzy ­
szom budować tę warszawską 
fabrykę .

Po drugie — pełne wyposażę- j 
nie fa b ry k i w  precyzyjne m a-

trudn ie jszym . na jgorętszym  o- 
s ta tn im  etapie budow y fa b ry k i

Tak. ja k  nasi in żyn ie row ie  — 
szyny, w  nowoczesne ap a ra tu ry  i n ie  dosypią,ją nocy. Tak. ja k  
spawalnicze — siowem w  te j nasi robotnicy, m ów ią  . każ- 

i w szystk ie  urządzenia, k tó rych  ; dego dnia ba rdz ie j zach ryp- 
szosy d ług ie, rozległe ha le m o n -! n je by libyśm y w  stanie jeszcze I n ię tym  głosem. Ciepłe sza lik i 
tażu głównego. Za w ie lk im ' dz is ia j wyprodukować w  k ra ju  nie zawsze pom ogły, ko tło w n ia  i Sosnowca o ty tu ł przodującego j dwa, ostatn iego -  jeden dzień.
ta f la m i szyb św ia tła  ja rzen iow e ! _ przychodzą na Żerań z G or- ruszyła  dopiero k ilk a  dni tem u zesoołu. Sosnowiec już dw u - W yczyn techniczny pierwszej
na pe łn ia ły  n ieb ieskaw vm  św ia- ! kiego I a przedtem  w  halach b y ł chłód j k fo tn ie  zdoby ł  proporzec, u fu n - klasy,
tłem  o lb rzym ia  hale. W idać by- ! " . . .  .  i dowany przez zaprzyjaźnioną

In z . G órsk i 3 la ta  tem u skoń- Żeraniem  jednostkę

m ienia
przyk ład . Na w ydzia le  rem on- ; rych . B y ł m iędzy n im i ów 42- 
tow ym . a w kró tce  i w  catej | tonow y kolos. T akich  maszyn w 
fabryce z napięciem śledzono I Polsce jeszcze nie by ło  B ryga- 
przebieg zaciętego, upartego i , _  , ,
współzaw odnictw a, ja k ie  b rv -  ; da B e tty  wzlĘła robo tę za r °Si; 
gada W oźniaka przez cale m ie - ! ustaw ian ie  pierwszego kon du k- 
Siące toczyła ze s łynną brygadą I tora trw a ło  3 dn i, następnego

nieprawdopodobne — m ów i inż. i czył Wyższą Szkołę Inżyn ie rską  
będzie m ia ł i w  Poznaniu. M ów i. że by ł

„Chociaż to się może Wydać 

biegnącym  przez długość całei i ^
h a li. sunęły pow o lnym  ledwo 1 5>or?k l “  2eran ° ‘?uzle ! w ™ znanm - M o w l' ze W  - sa
dostrzegalnym  dia oka ruchem  ! bardz!el nowoczesne wyposażę- , m ochodziarzem z zam iłow an ia “
lśn iące świeżością samochody. *j n,z sama fab ryka  w  i Przeszedł P ^ k ty k e  w G o rk im

“  k im . Są tu no. maszyny, k tó re
tam  zaczęiy n iedawno pracę, za­
stosowano je  ty lk o  przy p ro ­
d u k c ji Z IM -ó w . Ot. chociażby 
ten k o n d u k to r g łów ny..."

ło, ja k  na osta tn im  konwejerze.

To pierwsze samochody M -20 
„W arszaw a“  schodziły z p róbne­
go montażu.

*

Przez przedsionek p ro du kc ii 
t— m agazynu długości ćw ie rć  
k ilom e tra , w chodzim y do sali

P a trzym y na o lb rzym ią  sy l­
wetę 42-tonowego kondukto ra . 
Z daleka p rzypom ina ł ko losa l­
nych rozm iarów  obrab iarkę , te - 

w yd z ia łu  spawalniczo-m ontażo- i raz dostrzega się jak ieś  n iezw y-
wego.

W  jasnej, rozleg łe j h a li sto.ia 
na jróżnie jszego kszta łtu  i roz­
m ia ru  maszyny, k tó rych  prze­
znaczenia trudno  s1e zrazu do­
myśleć. W  głębi podłużna haia 
skręca pod prostym  kątem  — 
tam  z daleka iuż w idać cztery 
d ług ie , stojące obok siebie kon - 
w e je ry . •

teraz ob ją ł na Żeran iu k ie ro w ­
n ic tw o  w ydz ia łu  spawalniczo- 
montażowego In żyn ie r G órski 
ma 31 iat. Czy o takie.i pracy 
w  ukochanym  zawodzie m ógłby 
m arzyć na jb a rdz ie i z a o a ln n \. 
m łody „sam ochodziarz“  w  latacn 
m iędzyw ojennych?

Tow  Jan C hruśc ińsk i jest z 
zawodu blacharzem  samocho-

Sprawa jest jasna. Z IM  — to 
potężne zakłady samochodowe 
k tó re  rosły, ro z w ija ły  się w  c ią ­
g u . dw udziestu lat. Najnowsze 
zdobycze radz ieck ie j techn ik i.

.   , • • • _ . !  ciągłe udoskonalenia w p row a -W ystarczy lekko umesc g ło- I , , 1
___ , , . . . .  azane sa s t op n i o wo  w  poszcze-wę, spoj rzeć pod s k l e p i e n i e :  . . .  , .., ■ , . . . , , j golnych działach,sali. by u.irżec drugą fa­
b rykę . Cały strop składa się i Do nas — przysłano ty lk o  te 
w łaśc iw ie  z szachownicy suw - ! najnowsze i  na jb a rdz ie j nowo- 
n ic. dż.wigów p la tfo rm , ga le ry - ; czesne, 
je k . szyn. m ostków  G ło ś n y m ! p 0 trzecie...

k ie  łapy. kleszcze, zęby. Na tym  j dowym . P o tra fi) tak dobrze w y ­
korzystać. pobyt w  G ork im , że 
został dziś w ysun ię ty  na stano­
w isko nadm istrza p ro du kc ji i 
dzie ln ie pomaga inż. G órskiem u

Tow. Chruściński by ł dobrym  
fachowcem i przed wojną. P ra ­
cował w  P Z Inż

przem yślnym  smoku odbyw a 
się spawanie podstaw owych ele­
m entów ka ro se rii w  jedną ca­
łość.

echem niosą się pod su fitem  od­
głosy m ło tków , z daleka słychać 
szum in s ta la c ji w yciągow ej, ale 
tu ta j nad w szystk im  gó ru je  u - 
porczyw y, na trę tny  szum pa ln i­
kó w  spawalniczych.

„P o trzecie, towarzyszu —  a 
w łaśc iw ie  m ia łem  od tego za­
cząć — to radzieccy ludzie. Na 
każdym  k roku  serdeczność, u- 
czynność. W idać by ło . że ch c ie li­
by nas nauczyć wszystkiego, co 

To ju ż  ostatn ie b łysk i p a ln i-  | sami um ie ją  — tow. C hruśc iń - 
ków  przy montażu fa b ryk i. Za j ski m ów i coraz goręcej. — I 
k iik a  dn i w te j samej h a li spa- ! u m ie li nauczyć! Stosunek do

w o jskow ą | B rygada b ru ka rska  podjęła 
W y n ik i b rygad Sosnowca i j  si9 w ykonać w  skróconym  
W oźniaka ró ż n iły  się o k ilk a  j te rm in ie  2.400 m. kw . dróg
procent. dojazdowych. Stanąć do p ra -

Wreszcie w  I I  kw a rta le  b r j cy m ia ło  10 lu dz i Stanać m 0‘ 
proporćzyk przechodni stanął §1° ty lk o  pięciu. Drogi zo-
przy stanow isku brygady Woź­
niaka.

W ożniak dzis ia j nie jest roz­
m ow ny, stoi ja k  na węglach.

— Spieszycie się?

— A tak. W iecie um ów iłem  
się po obiedzie z Sosnowcem. 
M usim y ułożyć p ia li roboty, u - 
zgodnić pracę brygaęl, żeby b i­
gosu nie było.

B rygady W oźniaka i Sosnow­
ca pracow ały zawsze na n a j­
bardzie j w ysun ię tych . odcin - ; 
kach fro n tu  robót. Dziś spot- i 
ka ły  się obie pr.zy m ontażu i 
g łów nym . Obie stanęły na tym  i 
samym stanow isku, p racu jąc na 
dw ie zm iany W spółpraca zm ie- 

zz- nowoczesne zakłady A le jak  i m ających się brygad jest n ie- 
spojrzeć na to — pokazuje ręką | zw yk le  ważna. N ieraz jedna 
dokoła — dajcie spokój, toż to ! m usi drugą wzm ocnić, we­

sprzeć. Ząwsze muszą ze sobą 
h a rm o n ijn ie  współpracować.

„P rzed w ojną to się uważało

była dziadowska robota“ .

Zam yśla się na k ró tk ą  c h w i-
lp.

„A le  byw ało  i tak  że wapno 
na budow ie nosiłem. Redukcja, 
m ów iło  się: zastój...“

D la tow . Chruścińskiego G or­
k i j Żerań o tw o rzy ły  perspek­
tywę, o ja k ie j nie m arzy ł nawet 
podczas tych spokojnych nocy, 
gdy go nie gnęb iło  w idm o re ­
dukc ji.

Ta k ró tka  rozm owa, ten po­
śpiech Woźniaka, śpieszącego 
sie na spotkanie ze sw ym  „n a j­
zaciętszym ryw a le m “  Sosnow­
cem. ta pomoc la k ie j udzie la ją  
sobie w za jem nie brygady, w a l­
czące o każdy p u n k t we w spó ł­
zaw odnictw ie — cha rak te ryzu ją  
lep ie j niż kw iec is te  w yp ow ie ­
dzi, ja k  robo tn icy  Żeran ia zro­
zum ie li s łów  sens, słów  „soc ja ­
lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o“ .

sta ły w ykonane w  przew idz ia ­
nym  te rm in ie  Brygada ś lusar­
ska tow  Karczewskiego w yko ­
nała i zm ontowała w reko rdo­
w ym  czasie wszystkie transpor­
te ry  podwieszone, osiągając w 
ciągu w ie lu  tygodn i ponad 200 
procent norm y.

T akich  fak tów  b y ły  dziesią t-
k i.F ab ryka  na Żeran iu to je ­

den. złożony i precyzy jny, o l ­
b rzym i mechanizm  p ro d u k c y j­
ny. Na przestrzeni k ilk u  k ilo ­
m etrów  taśm y p ro dukcy jne j, po 
k tó re j przesuw ają się. setk i 
części składowych samochodu, 
fo rm u ją c  stopniowo samochód, 
stap ia jąc się w  całość „W arsza­
w y “  M -20 na ca łym  tym  szlaku 
żerąńskie j pracy nie może za­
wieść an i jedno kó łko  p re cyzy j­
nej maszyny. Od pracy n a jd ro b ­
niejszego fragm entu  — zależy 
cala produkcja .

W dniach Czynu P aźdz ie rn i­
ka załoga Żerania, wzorem  swo­
je j fa b ry k i, s top iła  się w  jeden, 
p recyzy jn ie  dzia ła jący, n ieo m y l­
ny organizm . Zapał, poświęce­
nie i o fia rność luęlzi żerańskich 
si w o rzy iy  k o le k tyw  ludzk i, g o - |  samochodów osobowych. I jest 
dny wspaniałego k o le k ty w u  żc- i dziś dumą W arszawy pracującej 
rańskich  maszyn. i i całej Polski.

n ich maszyn, urządzeń, in s ta la ­
cji. W Ż eran iu  wiedzą ju ż  o 
t ’-:m. że szereg urządzeń spaw al­
niczych, m. in  znany iuż nam 
kon d u k to r g łów n y załoga gor­
kowska w ykona ła  w  te rm in ie  
znacznie szybszym, niż to rob i 
na potrzeby własne. Robotn icy 
radzieccy, za trudn ien i przy p ro ­
d u k c ji dostaw dla Żerania p ra ­
cow ali poza n o rm a ln ym i zm ia­
nami.

Nasze zobowiązania, n a jw ię k ­
szy j na jba rdz ie j o fia rn y  w ys i­
łek żerąńskiej załogi zaw is łyby 
w  próżni, gdyby radzieckie do­
stawy nie zostały w tym  samym 
stopniu, przyspieszone. Ale- „ fa ­
b ryka  — m atka " nie zaw iodła

O tym  b ra tn im  Czynie Paź­
dz ie rn ikow ym  ludzi radzieckich 
z G orkiego pam ię ta jm y w  dniu. 
gdy św ięc im y zw ycięstw o ludzi 
Żerania.

W  d rug im  etapie budow y 
FSO rozpoczyna produkc je  w ła ­
sną części nadwozia, a w kró tce  
potem — m otorów . W n ied łu ­
gim  czasie FSO produkow ać bę­
dzie sam odzielnie samochody — 
od na jm n ie jsze j ś rub k i po po­
tężny s iln ik .

N arodz ił się w  Polsce p rze ­
m ysł samochodowy Za 4 lata 
p rodukc ja  samochodów — oso­
bowych w  Polsce osiągnie 12.000 
sztuk rocznie W tym  samym 
czasie produkcja  samochodów 
ciężarowych osiągnie 25 tysięcy' 
sztuk. W je j rozw o ju  decydu ją­
ca ro lę  Odegra Lube lska F a b ry ­
ka Samochodów C iężarow ych— 
b liźn iaczy b ra t Żerania, urodzo­
ny z te j samej „ fa b ry k i — m a t­
k i “  i w  tym  srfmym czasie.

N a rodz ił się w  Polsce prze­
m ysł samochodowy.

*

Jak przed 300 la ty  Żerań le ­
ży nad Wisłą. A le  jego piasz­
czyste w łó k i nie leżą pusto. W 

.d rug im  roku planu 6-ietn iego 
zam knąi się w h is to r ii Żerania 
okres, gdy „w ieś ta żadnego po­
ży tku  nie czyn iła “ .

N iew ie le  ponad 2 lata m inęło 
od przem ów ienia Prezydenta.

, W yrosła na Żeran iu fab ryka

Tadeusz fJrrfarz

Uśmiech
G dy ręce sczernia łe od b ron i, 
zm arzn ię te  na kam ień  —  m d le ją , 
gdy s iw y , ro sy jsk i g rudz ień  
serce przeszywa zaw ieją, 
gdy n ie  masz ju ż  w  taśm ie naboi, 
gdy w  płucach oddechu już  n ie  masz, 
gdy w  oczy zagląda śm ierć 
w  b ia ło g w a rd y js k im  szynelu, 
w te d y  przez fro n ty , przez ogień, 
przez w ia tr , k tó ry  śniegiem  się p ien i 
pochm urny  i zam yślony 
p rzychodzi tow arzysz Len in .

I  w te d y  —  w iesz o ty m  dobrze —
On jes t p rzy  tob ie  i z tobą, 
słyszysz glos Jego. Słuchasz.
D oko ła  nie ma n ikogo.

I  słyszysz: 
naprzód! — 
i wstajesz:
i biegniesz, czerw onogw ardzisto , 
a rm a ty  gadają żelazem, 
w ia t r  szrapnelam i w ybucha, 
i leci nad z im ną ziem ią 
ja k  a rm ia  g rana tów  i gra 
zw ycięskie, zapalające 
—• u rra ! u rra ! u rra !

A  k ie d y  w  z ło tym  b lasku 
ognia,
zmęczony po walce, 
grzejesz suche od m rozu, 
sczern ia łe od b ro n i palce —  
na szosie dudnią  taczanki, 
ktoś nad ogniskiem  się schyla, 
ktoś zagryza jąc usta 
zm ien ia  s k rw a w io n y  ow ijacz.
0  K ra ju  Rad, o przyszłości 
m ów i żo łn ie rzom  kom isarz.

1 nagle czujesz w  sercu *
gorący uśmiech Iljic za .

Kr o d  ki nad
K T O  GO U Ś M IE R C IŁ? Wszystko oczyujiście zntpełna 

prawda, prócz tego, że l)  M icha­
łowicz żyje, 2) mieszka w  P a ry ­
żu, 3) udało mu sie zbiec spra­
w ied l iwośc i na , dluao przed 
procesem M indszenty ‘ego.

W e d łu g  s ta re j  je z u ic k ie j  zasa- 
-  • | dy, że cel uśw ięca  ś rodk i ,  radio

k a rd y n a ła  M indszenty ‘egn, z m a r ł , Watykan już  nie t y lk o  kłamie, 
w jednym  z w ię z ie ń  W ęg ie r-  ! ale  nawet  „ u ś m ie rc a “  dla ce lów  
skich“ . | swo je j p o l i t y k i .  (u)

Radio Watykan, a za nim  
dziennik „La  C ro ix “  podały
niedawno żałobną wiadomość:
,,Przewodniczący A k c j i  K a to l ic ­
k ie j  na Węgrzech Michałowicz,  
skazany na 20 lat w  procesie

Wi a d o mo ś c i  s n n r l n w e
Piłkarze Dynamu Tbilisi u Warszawie

W e w to re k  w  godzinach rannych  
p rz y b y ła -z  K a to w ic  clo W arszaw y  
d ru żyn a  p iłkarska  D ynam o T b ilis i

W  godzinach po łudn iow ych  go­
ście radzieccv odbyli tren in g  na 
S tad io n ie  W o iska Polskiego. L icz ­
n ie  zebran i w idzow ie , w śród k tó ­
rych  było  w ie lu  p iłk a rz y , podzi­

w ia li b. ostry i in ten sy w n y  
zaw odników . D ynam o.

W ieczorem  sportow cy radzieccy  
odbyli p rze jażdżkę  au tokarem  po 
m ieście, a nasienn ie  b y li obecni 
w  T e a trze  P olskim  na c ęn tra ln e i 
akad em ii z o kazji 34 rocznicy W ie l­
k ie j S oc ja lis tyczne j R ew o lu c ji P aź­
d z ie rn iko w e j.

Społeczeńsłwo Slaska unracn oklaskuje 
sztangistów ZSRIł

K A T O W IC E . — W e w to re k  6 bm. 
w ystąp iła  z pokazem  w  N ow ym  
B yto m iu  cześć e k ip y  sztangistów  
radzieckich  z rekordzista  św iata  
N o w ak iem  na czele.

Z aw o dn icy  radzieccy: Rom an.
m a Ir

k ich  w ys tąp iła  w  im p re z ie  prmas- 
gandow ej, zorganizow anej przez za­
łogę kopa ln i ..W ieczorek“ w  Jar*
nowie.

Z doskonałych zaw od n ików  ra~ 
dzieckicb w y s tą p ili: a ka d em ic k i

L u b a w m . Z g en ti. C bo lm  i N o w ak  m is trz  św iata  w  w adze p ió rko w e j
zadem onstrow ali w ysoka techn iko  C zym iszk ian . M trk u ło w . Ło natm  o-
podnoszema ciężarów  zciobywmac raz akad em ick i m istrz św iata  w
sonie o .ó ln e  uznan ie  liczn ie  zebra- j wadze c ie żk ie i M ie d w ie d ie w . P a rt-
nW o b "-C” ł  ' -> 1 1  ,  ne ram i św ie tnych  sztangistów  ra-.C zołow i zaw odnicy Polski Ściga. ......................
ła . Copa i B iałas a tak o w a li reko rd y  
Polski. P róba now iod’ a sie ied vn ie  
m łodem u Ś lązakow i Copie, k tó ry  w  
w adze średniej, w  podrzucie użvskał 
rek o rd o w y  w y n ik  115 kg. leoszv od 
dotvchczasowego rekordu  Polski o
4 kg.

D ruga grupa sztangistów  radziec-

dzieckich bvH: K aczm arczyk . S ko­
w ron ek  i Sadow ski.

Pokazy sztangistów  b y ły  e n tu ­
zjastyczn ie  oklask i w-ane przez zgro­
m adzonych. P iekn ie  zorgan izow any  
pokaz przyn ió sł n o \w  rekord  P o l. 
ski. Ustanowi? go Sadowski w  w a ­
dze pó łc iężkie j w  w y c is k an iu , u zy ­
sku jąc  97.5 kg.

Sukrpsv snortowrów radziprliirh 
w knrarh demokracji ludowej

B U K A R E S Z T . — P rzeb yw a iaca  w  
R um unii ek ipa  a tle tó w  ZSR R  ro ­
zegrała w  Oraclsa drug ie  to w a rzy ­
skie spotkanie  zapaśnicze z czoło­
w y m i zaw od n ikam i R um un ii. Mecz 
zakońozvł się w ysokim  zw ycięstw em  
zapaśn ików  radzieckich  8:0.

S O F IA . — R adziecka d ru żyn a  p i ł­
karska G ó rn ik  (Stal ino) rozegrała  
trzecie  spotkanie  na te ren ie  B u lga-

reprezentaejąr ii. w y g ry w a  i ac z 
m iasta P lo w d iw  8 :2.

❖
T IR A N A . — Rozegrane w  S zko- 

dra (A lb an ia ) tow arzyskie  ‘ spotka­
nie p iłk a rs k ie  m iędzy radziecka  
drużyna  S p arta t* (M oskw a) a a lb ań ­
skim  k lub em  ..P u n a “ zakończyło  
się w,v.sok'm zw ycięstw em  p iłk a rz y  
rad zieckich  9:0.

Frzpiislawiciple ZSHH uczesliucza w o brodach 
międzvnarodowej federacji IrkkoalleUcznej

ń  ~  Z M oskw y  w y je c h a ła  < w e j F e d e ra c ji L e k k o a tle tyc zn e j 
do S ztokho lm u delesac.ia radziecka  (IA A F ).
k tó ra  w eźm ie udział w  obradach j w  skiad delegacji wchodzi m  in  
E urop ejsk ie j K o m is ji M iedzynarodc - zasłużony m is trz sportu — M  O zó lin ’

D z i ś  w W a r s z a  w i  e
T E A I R Y

Polski „W ro g o w ie“ — g. 19 
o K am e ra ln y  — „P ie ją  k o g u ty  '

N arod ow y — A kadem ia  
W ojska Polskiego — g. 19.

N ow y — „Sw obodny w ia tr “ —

„Pifnna

Dom u  

g-

bez posa-
19

Pow szechny —
SU“ — g. 19.

i)oniu  W ojska Polskiego — „ M a r ­
cowy k a w a le r“ i „D w ie  b liz n y “ — 
3 19 (jed n o aktó w k i).

Syrena — „D w a  tygodnie w  raju*' 
-  g. 19.15.

M uzyczny  — „ B a jk a “ — g. 19. 
W spółczesny — „M ieszczan ie“ — 

g. 19.

« \ n 1 n
C Z W A R T E K , 8 L IS T O P A D A  

P rogram  i  — na fa li 1322 m.
5.10 K oncert po rann y, 6.05 „O d  

m enueta  do tanga“ , 6.25 A ud. dla  
wsi, 6.35 P ieśni m asowe różnych na­
rodów, 7.20 M u zy k a  ro zryw k o w a , 
8.00 K oncert m u zy k i h iszpańskiej, 
8.55 A ud. d ia  . k i. V —V I I ,  9.15 M u ­
zyka  ro zryw k o w a  i taneczna, 10.00 
„W  rocznicę śm ierc i P io tra  Ście­
g iennego“ — aud., 10.20 U tw o ry  
sym f. j .  H aydn a, 11.00 M u zy k a , 11.l j  
M u zy k a  i aktualności, 11.45 Glos 
m ają  k o b ie ty , 12.15 M u z y k a , 12.30 
A ud. dla wsi, 12.45 Na swojska nu - 

i tę, 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rzerw a ,
; 15.30 A ud. dia dzieci, lfi.:?o K oncert 

N ow ej W arszaw y — Poem at pc- ^eredyńskicgo . 17 00 S k rz y n -
K ka  ogolna, 17.15 K o n c e rt m u zy ­

k i rad z ie c k ie j, 18.00 Z  k ra ju  i
dagogiczny — g. 14.

Opera — „P an  T w a rd o w s k i“ — g. 1 
19.

C yrk  n r. 7 (M arszałkow ska  
R utkow skiego) — g. 19.30.

rog

KI MA
M oskw a — '  .H o jne  la to “ — doda­

tek „ A n g a ra “ — g. 14, 16. 18, 20. 
P a llad iu m  — „H o jn e  la to “ — do­

zę św ia ta , 18.20 Śpiew a T in o  Rossi, 
18.45 A ud. dla wsi, 19.00 Język ro­
syjski, 19.20 A ud. dla m łodzieży,
20.30 K o n cert w  w y k . C hóru i O rk . 
P.R .. 20.50 „A rc y d z ie ła  m uzyczne są 
dla w szystk ich“ — aud. s ł.-m uz.,
21.30 Na fa li hum oru  i sa ty ry , 21.45 
M u zy k a  taneczna, 22.00 A ud. li te ­
racka , 22.30 M u zy k a  k am e ra ln a .

P rogram  I I  — na fa li 367 m.
6.15 M elod ie  ludow e. 6.30 K oncertrl-ałpL' At-irłM,--,“  1 r 1- i n 1UUUWL, O.OU iNOUCen

“  ,: ż nt,ara - .  *>■, l j ’ ” • 19> 51 • 1 p. a. E. C iukszy , 7.20 M u zy k a  roz-

Przodu jący brygadzista T. Sosnowiec i kobie ta-spawacz I. Dąbek
, Fo to  C A F  — B aranow ski

Tvw. Woźniak —  jego brygada ślusarska zdobyła w  I I  kw arta le  proporzec przechodni dla p rzo­
dującego zespołu Foto  C A F  — B aranow ski

g. 15, 17A tla n tic  — „L e n in  
19. 21.

P rah a  — „H o jn e  la to “ — dodatek  
„A n g a ra “ — g. 15, 17, 19. 21.

po lon ia  — „Ś lu by  k a w a le rs k ie “ — 
g. 14, 16, 18. 20.

S tolica „D ziew częta  z b a le tu "  - -  
g. 14, 16, 18, 20.

W - Z  — „H o jn e  la to “ — dodatek  
„ A n g a ra “ — g. 14, 16, 18, 20.

1 M a j — „B okserzy“ — g. 14 ie, 
18. 20.

Ochota — „C zte ry  serca 
16. 18. 20.

S yrena  — „C h iń sk i c y rk “ —
15, 17. 19, 21.

Tęcza — „K lęska  szpiega“ — g. J4
16. 18, 20.

L o tn ik  — „W ę d ró w k i czarodzieja"
— g. 16, 18, 20.

g. 14. 

g-

ly w k o w a , 8.00 P rzerw a , 13.30 A ud. 
dla k i. I i 11, 1:5.55 Aud. dla k l. IV ,  
14.15 M u zy k a  dia w szystkich , 14 ¿0 
K o n cert p. d. A. Tarsk ieg o . 15.50 
A ud. dla dzieci, 16.00 W szechnica  
R adiow a. 16.20 D z ie n n ik  W arszaw ­
ski, 16.35 M u zy k a  taneczna, 16.15 
G ra m y  w szachy, 17.05 O dpow iedzi 
„ F a li 49“ . 17.15 D la  każdego coś m i­
łego, 18.00 R ad iow y konkurs  chó­
rów , 18.30 W szechnica Rad owa,
18.50 R ad iow y  „Express W iec zo rn y “ , 
19.10 U tw o ry  J. s. B acha. 19.30 M u ­
zyka  i aktualnośc i, 20 00 Rosyjska  
m u zyka  operow a, 20.40 M u zy k a  ta ­
neczna. 21.30 U tw o ry  fortepianom  e,
21.50 ..W spom nien ia  robo tn ika  tu -  
ryń sk ieg o“ — recenzja  fragm . ks ią ­
żki M . M ontagnana. 22.10 K oncert 
w ram ach „F e s tiw a lu  M u z y k i P o l­
s k ie j“ , 22.53 M u zy k a  na dobranoc.

W ydaw ca: K om ite t C en tra ln y  P olskiej Z jednoczonej P a rtii Robotniczej, R edaguje  K om ite t. N ak ładem  H. S. W  „P rasa". R edakc la - W arszaw a Dom  Stówa PnU leteto  p i . -  K-a*i«.<»a», « 7- u ~
Naczelnego 8-33-28 S ekre ta rz  R ed akc ji 3-3?-29 D zia i propagandy 8-08-8». D ział p a ity jn y  7-34-30 D zia ł zagran iczny  8-82-25 D ział ekonom iczny 7-34-10 D z ia ł k u lu w a ln y '£ s s ? 2 8  D zlat i in m fw e n fb  ■>,' T e le fo n y : R ed akto r N aczelny 8- 22- 00. Zastępca R edaktora
T e le fo n y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62 R ed akto r techniczny 7-01-21. P ren um era ta  i ko lp ortaż  P P K  „R uch" o d d z ia ł w W arszaw ie , ul S rebrna 12 cen tra la  Te le fon  S n a  8W-20 T n  «  w ń l ? v T n S  , D z,a ł m ie.iski 3-71-32. C en tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 8-57-62. 8-82-28
oraz kasy P P K  „R u ch " w  W arszaw ie  przy  ui. S reb rn e j 6 i P lac =-ch K rz y ż y  16. P ren um erata  m -eslęczna w k ra ju  4 z ł 50 gr. p renum era ta  zb iorow a od 5 egz. na jerlen adres n a rty in a  2 z? 25 rn trn m r-J n l oP° CZ'y ° '^  p,? ylJ 2 }]lą ws: vs,kiE ,Tr/.<dy Pocztowo - T e le -o m u n ik a c y jn e

“ ‘ a y ~  z i* K onto  P K O  — N r  1-14008. Przy  zgłoszeniu p re n u m e ra tv  n ^ ^ ż y
2-B-44101

. . . .  x , , . ------------------------- -  •— -  -«a- na jeden  adres, n a rty in a  2 z ł 25 gr
podać do kład ny  i czy te lny  adres. A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul. W iejska  12, te ł. 7-52-50. Z a k ła d y  Grafięzne i  W ydaw n . Dom  Stówa Polskiego.”


